
POGODA
Dziś bedzie pogoda częściowo sło­

neczna, ciepło. Najwyższa temperatura 
55 stopni, w nocy 30 stopni. Wiatry po­
łudniowo-zachodnie 5-10 mil na go­
dzinę.

Jutro ciepło, 50 stopni.
Wschód: — 7:00. Zachód: — 6:59.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 17 marca 

— Jana Sarkandra, Patryka, Zbigniewa.
Jutro — wtorek, dnia 18 marca — 

Cyryla, Edwarda.

Pojutrze — środa, dnia 19 marca — 
Józefa Oblubieńca, Bogdana.
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FORD 0 MORALNYCH OBOWIĄZKACH U.S.
Cudzoziemcy Opuszczają Phnom Penh

30,&r3 skroni 
Nuklearnych 

w U.S. i Zagranice
Washington (UPI). — Pry­

watny ośrodek ‘Center For 
Defense Information” na cze­
le którego znajduje się eme­
rytowany admirał Gene La- 
Roque, głośny krytyk ame­
rykańskiej polityki nuklear­
nej i obronnej, w czwartek 
podał do wiadomości przy­
rządzony przez ten ośrodek 
raport o potencjalnym nie­
bezpieczeństwie dostania się 
nieodpowiednio zabezpieczo­
nych amerykańskich broni 
nuklearnych w ręce grup ter­
rorystycznych.

Raport podaje że Stany 
Zjednoczone posiadają 30,000 
różnych rodzai broni nuk­
learnej w kraju, Europie, 
Azji i na okrętach amery­
kańskich na morzu.

Osiem tysięcy broni nuk­
learnych należy do broni 
strategicznych, 22,000 do tak­
tycznych. — 7,000 nuklearnej 
broni znajduje się na pokła­
dach amerykańskich okrętow 
wojennych, z tego 4,500 na­
leży do strategicznych broni, 
a 2,500 do taktycznych bro­
ni.

Przeprowadzone przez spe­
cjalne oddziały wojsk amery­
kańskich manewry wykaza­
ły, że wróg mógłby łatwo 
spenetrować miejsca zmaga­
zynowanej broni, mimo licz­
nych urządzeń uczuleniowo- 
mechanicznych. Penetracji ta>- 
kiej mogłyby także dokonać 
dobrze zorganizowane grupy 
terrorystyczne, jak podaje ra­
port ośrodka.

Raport zaleca poważne o- 
graniczenie broni nuklearnej 
w Europie, w Południowej 
Korei, Na Filipinach i innych 
państwach azjatyckich, jak i 
zwiększenia środków bezpie­
czeństwa nad arsenałami bro­
ni nuklearnej.

Prymas Polski 
Skrytykował 
Arcybiskupa

Warszawa (UPI). — W ka­
zaniu wygłoszonym w koście­
le św. Michała w Warszawie, 
Prymas Polski Stefan kardy­
nał Wyszyński skrytykował 
arcybiskupa Luigi Poggi, — 
emisariusza Watykanu, który 
25 lutego przybył do Polski z 
oficjalnym tytułem “Szefa 
zespołu Stolicy Apostolskiej 
do stałych kontaktów robo­
czych z rządem PRL”.

Wizyta arcybiskupa, która 
ma trwać miesiąc, traktowa­
na jest jako preludium do na­
wiązania normalnych stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Warszawą i Watykanem.

Prymas Polski zarzucił ar­
cybiskupowi, że w swoich 
rozmowach z przedstawicie­
lami Warszawy ignoruje cał­
kowicie wewnętrzne proble­
my Kościoła w Polsce.

“Kiedy przedstawiciel Sto­
licy Apostolskiej przybywa 
do Polski, to nie wystarczy 
ograniczenie dyskusji — do 
sprawy pokoju między na­
rodami. ani nie wystarczą 
rozmowy o zabezpieczeniu 
ludów świata przed klęską 
głodu Wszystko, co sły­
szycie na temat tych politycz­
nych spotkań sprowadza się 
do pogłosek, że Watykan i 
władze państwowe pragną — 
porozumienia, ale tego poro­
zumienia nie chce Episkopat
— co jest nieprawdą.

Jeżeli jednak mamy mówić 
-> wszystkich sprawach mię­
dzynarodowych, a pominiemy 
nasze wewnętrzne problemy
— to my takiego porozumie­
nia nie chcemy” — powie­
dział kardynał Wyszyński.

52 Ofiary 
Katastrofy 

Samolotowej
Bariloche, Argentyna (UPI) 

—Samolot na którym znaj­
dowali się wracający z waka­
cji oficerowie lotnictwa argen­
tyńskiego z rodzinami, rozbił 
się o górę Mt. Lopez, podczas 
lądowania na lotnisku.

Samolot znajdował się w 
drodze z Buenos Aires do Ba­
riloche, po zatrzymaniu się na 
kilka minut w Nuequen. 52 
pasażerów wraz z załogą zgi­
nęło w tej katastrofie, gdy 
samolot stanął w płomieniach 
po rozbiciu się o górę. Pilo­
tem był wicekomendant Ro­
berto Pezzi.

Władze argentyńskie zarzą­
dziły śledztwo tej katastrofy. 
Był to trzeci wypadek rozbi­
cia się samolotu wojskowego 
w Argentynie w ostatnich 
trzech miesiącach.

Lekarze Strajkują
New York (UPI). Należący 

do unii lekarze interniści i re­
zydenci 23 szpitali nowojor­
skich, dzisiaj rano wyszli na 
strajk, domagając się lepszych 
warunków pracy. Strajk objął 
3,000 lekarzy internistów i re­
zydentów, opiekujących silę 
10,000 pacjentami dziennie w 
szpitalach i klinikach. Prezes 
unii dr Richard Knutson, 
twierdzi że lekarze od stycznia 
prowadzili negocjacje o zape­
wnienie im lepszych warun­
ków i krótszych godzin pracy.

Los Otoczonego Kongres Utrudnia Dyplomację

Miasta Jest 
Przesadzony
Czerwoni Obiecują 
Zdobycie Stolicy 
Za 2 lub 3 Tygodnie
Phnom Penh (UPI)—Pod­

czas gdy wojska rządowe po­
dejmują rozpaczliwe i prze­
ważnie mało skuteczne kontr­
ataki, czerwoni coraz bardziej 
zacieśniają pierścień otocze­
nia i wyrzutnie rakietowe 
podciągają coraz bliżej 
Phnom Penh.

W kambodżańskiej stolicy 
dominuje atmosfera Oblężone­
go miasta. Cudzoziemcy 
opuszczają Phnom Penh ma­
sowo. W ciągu week-endu zo­
stał ewakuowany cały perso­
nel ambasady australijskiej.

Dziś od rana, korzystając z 
przerwy w ostrzeliwaniach, 
ciężarówki, autobusy i pry­
watne samochody dowożą na 
lotnisko prawie 900 Obywateli 
francuskich, którzy drogą po­
wietrzną opuszczą Kambodżę.

W ciągu ostatnich dwóch 
dni zmniejszyło się wpraw­
dzie ostrzeliwanie miasta i 
lotniska Pochentong, ale ko­
muniści zdobywają teren, zaj­
mują wioski na przedpolu sto­
licy i eo’az bliżej podciągają 
swoje wyrzutnie rakietowe.

Jedynym sukcesem wojsk 
rządowych było odbicie wio­
ski Tuol Leap, położonej w 
odległości 4 mil od miasta. 
Wioska ta była główną bazą 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kontrpropozycja 
Rządu Izraela 

Dla Sadata
Jerozolima (UPI) — Rząd 

izraelski chłodno potraktował 
propozycje egipskiego prezy­
denta Anwar Sadata, które w 
ub. tygodniu przywiózł Se­
kretarz Stanu Henry Kissin­
ger.

Ze swej strony rząd pre­
miera Yitzhak Rabina przy­
gotował własne kontrpropo­
zycje i dał kierownikowi 
amerykańskiej polityki zagra­
nicznej “zielone światło” do 
prowadzenia dalszych roko­
wań.

Wysoki dygnitarz z otocze­
nia Sekretarza Stanu powie­
dział, że Izrael musi wystąpić 
z nowymi koncepcjami, jeżeli 
rokowania mają być konty­
nuowane. Szczegółów propo­
zycji izraelskiej me ujawnio­
no. Dr Kissinger dziś rano 
odlatuje do Assuanu i po roz­
mowach z Sadatem przypu­
szczalnie we wtorek przy wie­
zie do Jerozolimy odpowiedź 
egipskiego prezydenta.

W sobotę Sekretarz Stanu 
raz jeszcze poleciał do Da­
maszku, aby w rozmowach z 
syryjskim prezydentem Ha­
fez Assadem powstrzymać go 
przed próbami storpedowania 
przygotowanego porozumie­
nia egipsko - izraelskiego.

W czasie rozmów Kissin- 
ger-Assad obradował w Da­
maszku komitet wykonawczy 
PLO — Palestyńskiej Orga­
nizacji Wyzwoleńczej — pod 
przewodnictwem — Yassera 
Arafata.

Neleży też odnotować, że 
w ciągu tego samego week- i 
endu Arafat konferował z 
emisariuszem Moskwy—Wła­
dimirem Winogradowom.

Po tej konferencji rzecznik 
PLO od spraw politycznych 
Farouk Kaddoumi zapowie­
dział, że “rychło nastąpi waż­
ny rozwój wydarzeń”, ale tej 
enigmatycznej wypow i e d z i 
nie poparł żadnymi szczegó­
łami.
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Imponująca Demonstracja 
Przed Gmachem Federalnym

Przeszło Tysiąc Osób Protestowało Przeciw Metodom Biura 
Imigracyjnego Wobec Pracujących Turystów z Polski

W sobotniej demonstracji 
przed budynkiem federalnym 
wzięło udział ponad tysiąc o- 
sób. Demonstracja była skie­
rowana przeciw metodom 
agentów biura imigracyjnego 
wobec pracujących zarobkowo 
turystów z Polski, oraz dyrek­
torowi tego biura Williamowi 
Bartley, który w wywiadzie 
udzielonym reporterowi “Sun 
Times”, Fitzpatrickowi, po­
zwolił sobie na obraźliwe opi­
nie o Polakach.

Mimo chłodnego wiatru, 
mężczyźni i kobiety, starsi i 
młodzi, blisko dwie godziny 
maszerowali dookoła budynku 
federalnego, w którym miesz­
czą się biura urzędu imigracji 
i natural izacj i, skandując 
“Down with Bartley”, “Bart­
ley must go” itp.

Pochód otwierała grupa 
związana łańcuchem (z papie­
ru) pod strażą w mundurach 
ze swastykami. Demonstranci 
nieśli różnych rozmiarów i 
różnej treści transparenty. 
Oto niektóre: “Criminals Free 
— Working Men in Jail”, 
“Justice for All”, “Bartley 
Good for KGB”, “Nazi Tac­
tics”, “Deport Bartley”, “Bar­
tley No — Law and Order 
Yes”, “Bartley — this is love­
ly America — not Stalin’s 
Country” itp.

Pod koniec demonstracji 
maszerujący odśpiewali “Je­
szcze Polska nie zginęła”. Na 
demonstracji spotkały się róż­
ne fale emigracyjne, które po 
wojnie uderzyły w gościnny 
brzeg amerykański. Byli także 
tu urodzeni. Przeważali chyba 
najnowsi przybysze, posiada­
jący prawo stałego pobytu.
Kukła Bartley’a

Demonstrację zorganizował 
Komitet “Equal Employment 
Opportunity” przy Wydziale 
Stanowym Kongresu Polonii, 
którego przewodniczącym jest 
Floyd Skawski.1 Z pomocą 
kilku młodych kierował on de­
monstracją, pilnując by sto­
sowano się do praw miejskich 
i uniknięto interwencji poli­
cji.

U wejścia do kolejki pod­
ziemnej wisiała kukła z na­
pisem “Bartley”. Około godz. 
11:30 policja zatrzymała ruch 
na ul. Dearborn, by demon­
stranci przeszli na plac przed 

pocztą .gdzie miał odbyć się 
wiec. Ponieważ policja nie 
zgodziła się na spalenie kukły 
(silny wiatr mógł nieść daleko 
palące się szmaty), demon­
stranci powiesili ją na wyso­
kiej żerdzi, następnie strącili 
na ziemię i bili.
Demonstracja 
Dla Demonstracji

Wprawdzie w sobotę ulice 
w tej części śródmieścia są 
prawie puste, demonstracja 
wyglądała imponująco, pasu­
jąc do tradycji amerykań­
skich. Po strąceniu kukły 
Bartley’a, demonstrację nale­
żało rozwiązać. Znaleźli się 
jednak młodzi zapaleńcy, któ­
rzy skierowali demonstran­
tów do stacji telewizyjnych i 
budynku “Sun Times”. Wy­
starczył czyjś okrzyk “Oni 
(reporterzy TV) nie przyszli 
do nas — my pójdziemy do 
nich!”, by podniecony tłum 
ruszył za młodymi zapaleńca­
mi, którzy objęli kierowni­
ctwo.

Demonstranci doszli ulicą 
Monroe do ul. State i wzdłuż 
tej ulicy do budynku nr. 190, 
gdzie mieszczą się studia 
ABC. Zablokowano wejście 
do budynku i chodnik. Policja 
jednak nie interweniowała. 
Gwizdami i okrzykami pró­
bowano wywołać reporterów 
ABC, ale bezskutecznie. Wo­
bec tego ruszono do “Chicago 
Sun Times”.

Od maszerujących usiłowa­
łem dowiedzieć się, po co? 
Przecież reporter tego dzien­
nika zdemaskował i ośmieszył 
p. Bartley. Jego wywiad z p. 
Bartley dotarł do milionów 
Amerykanów i wielu z nich 
(także nie-polskiego pocho­
dzenia) telefonowało do Re­
dakcji, wyrażając oburzenie 
na metody stosowane przez 
agentów biura imigracyjnego 
i wypowiedzi p. Bartley.

Podobnie jak przed ABC,
— demonstranci zablokowali 
wejście do budynku “Sun Ti­
mes”. Głośne okrzyki miesza­
ły się z gwizdami. Przedsta­
wiciel “Sun Times” usiłował 
apelować do rozsądku demon­
strantów. Mówił, że mają pra­
wo demonstrować — ale nie 
mają prawa blokować wej­
ścia do budynku. Proponował
— by demonstranci wyłonili 
delegację, która przedłoży ich 

postulaty przedstawić i e 1 o m 
Redakcji. Jego słowa zagłu­
szyły gwizdy i okrzyki. Je­
dnemu ze studentów z kiero­
wnictwa demonstracji udało 
się wyprowadzić tłum z we­
stybulu i skierować do Mer­
chandise Mart.

Po drodze do budynku fe­
deralnego do “Sun Times” 
liczba demonstrantów stale 
topniała. To samo działo się 
po opuszczeniu ‘Sun Times”. 
Do Merchandise Mart dotarła 
mała grupa. (j. kr.)

Firma “A&P” 
Zamknie 1,250 

Sklepów
Montvale, N.J. (VPI) __ Je­

dna z największych łańcucho­
wych sklepów żywnościowych 
“Atlantic & Pacific Tea Co.” 
zamierza w następnych 12 mie- 
siecach zamknąć 1,250 z ogól­
nej liczby 3,500 prowadzonych 
przez firmę sklepów w całym 
kraju. Sklepy te rzekomo przy­
noszą deficyt, albo też zbyt ni­
ski dochód. Dochody firmy w 
trzech kwartałach roku 1974 
wynosiły $21,9 milionów, ale 
przewidywany jest poważny 
deficyt w pierwszym kwartale 
roku 1975.

Magnat Grecki 
A. Onassis

Zmarl w Paryżu
Paryż (UPI) — W sobotę 

zmarł w Amerykańskim Szpi­
talu w Paryżu grecki magnat 
okrętowy 69-letni Aristotle 
Onassis. Po operacji wyję­
cia kamieni żółciowych, doko­
nanej 9 lutego, chory był ży­
wiony tylko dożylnie i korzy­
stał z sztucznej nerki. Ponad­
to Onassis cierpiał na atrofię 
mięśni oraz dolegliwości ser­
ca. Małżonka zmarłego pani 
Jacqueline Onassis w chwili 
jego zgonu przebywała w No­
wym Jorku, skąd natychmiast 
odleciała do Paryża. Wdowa 
spędziła 15 minut na samotnej 
modlitwie w kaplicy szpital­
nej.

Rodzina zdecydowała, że 
zwłoki zmarłego przewiezione 
zostaną na grecką wyspę 
Skorpios i pochowane obok 
ukochanego syna Onassis — 
Aleksandra, który dwa lata 
temu zginął w katastrofie sa­
molotowej.

Sprawy spadkowe opraco­
wywane są przez fachowców- 
prawników. Majątek Onasissa 
szacowany jest na 600 milio­
nów dolarów.

Przypuszczalnie największy 
udział w schedzie przypadnie 
córce z m a rł e g o 24-letniej 
Christinie.

Pani Jacqueline Onassis 
odziedziczy prawdopodobnie 
125 milionów dolarów plus po 
15 milionów dolarów w fun­
duszu powierniczym dla dwoj­
ga jej dzieci z pierwszego 
małżeństwa.

Niektórzy prawnicy zorien­
towani w sprawach finanso­
wych zmarłego są zdania, że 
po zawarciu małżeństwa z 
Onassisem pani Jacqueline 
otrzymała 10 milionów dola­
rów i wyrzekła się jakichkol­
wiek pretensji do masy spad­
kowej po jego śmierci.

Perle Mesta 
Nie Żyje

Oklahoma City (UPI). Perle 
Mesta, znana z przyjęć urzą­
dzanych dla dyplomatów i 
możnych świata za urzędowa­
nia prezydentów Trumana i 
Eisenhowera, a która za ad­
ministracji Trumana piasto­
wała stanowisko amerykań­
skiego ambasadora w Luksem­
burgu, zmarła w niedzielę na 
udar serca, przeżywszy lat 85. 
Przy łożu śmierci spadko­
bierczyni milionowej fortuny 
naftowej, znajdował się brat 
Bill Skirvin. Mesta urodziła 
się w Sturgis, Mich., wyrosła 
w Oklahoma City, wyszła za- 
mąż za bogatego przemysłow­
ca z Pittsburgha, George Me­
sta ,który zmarł w roku 1925, 
pozostawiając jej swój mają­
tek.

Przywileje Dla PLO
Wiedeń (UPI) — Konfe­

rencja Prawnicza NZ zaleciła 
przyznanie przywilejów dy­
plomatycznych przedstawi­
cielom PLO — Palestyńskiej 
Organizacj i Wyzwól e ń c z e j
— oraz innym organizacjom 
wyzwoleńczym, uznawanym 
przez Organizację Afrykań­
skiej Jedności lub przez Ligę 
Arabską.

Za wnioskiem głosowało 53 
przedstawicieli — przeciwko
— 5, a 15 nie brało udziało 
w głosowaniu.

Wobec Aliantów 
Walczących 
z Zaborczością

Ostrzega Przed 
Nową Falą 
Izolacjonizmu
Washington (UPI). — Pre­

zydent Ford dzisiaj rano udał 
się do South Bend, Indiana, 
gdzie przemawiał tia uroczy­
stościach uniwersytetu Notre 
Dame i gdzie został mu na­
dany doktorat praiw.
Ostrzeżenie

Prezydent ostrzegał przed 
“nową falą izolacjonizmu w 
polityce zagranicznej, Stanów 
Zjedn. twierdząc, że udzie­
lanie pomocy zagranicy jest 
rzeczą konieczną nie tylko 
dla celów dyplomatycznych 
ale i dla celów humanitar­
nych.

Prezydent podkreślił — że 
Stany Zjednoczone mają mo­
ralny obowiązek niesienia po­
mocy słabo uprzemysłowio­
nym i głodującym państwom, 
gdyż muszą być one przygo­
towane nie tylko dla samo­
obrony, ale muszą także mieć 
pewność że mogą polegać na 
Stanach Zjednoczonych w do­
starczeniu im środków po­
trzebnych do samoobrony i 
dalszej egzystencji”.

“Odpowiedź na rozwiąza­
nie światowego pro b 1 e m u 
braku żywności znajduje się 
we wzajemnej zależności. — 
Możemy i będziemy dalej po­
magali innym państwom, ale 
pomoc ta musi być ujęta w 
taki sposób ażeby każde pań­
stwo przez odpowiednie pro­
gramy było zdolne do samo­
wystarczalności”.

Prezydent wezwał studen­
tów i członków fakultetu aże­
by silnie zademonstrowali że 
“Uniwersytet Notre Dame — 
stanowczo odrzuca nową fa­
lę izolacjonizmu”.

Największym obecnie wy­
zwaniem rzuconym Stanom

(Dokończenie na str 6-ej)

Fred. LaRue 
Skazany Na 
Wiezienie

Washington (UPI). Frede­
rick C. LaRue, były strategik 
polityczny prezydenta Nixona, 
w piątek został skazany na ka­
rę od jednego do trzech lat 
więzienia, z tym że musi od­
siedzieć najmniej sześć mie­
sięcy nałożonej na niego kary. 
Wyrok został wydany przez 
dystryktowego sędziego fede­
ralnego Johna J. Sirica. Si­
rica zarządził dalej, że 
LaRue po odsiedzeniu kary 
więziennej podlegał będzie 2- 
letniej nie kontrolowanej pro- 
bacji, z tym, że ma się zgłosić 
w dn. Igo kwietnia do więzie­
nia dla odsiadywania nałożo­
nej na niego kary.

La Rue, zamożny przemy­
słowiec naftowy, który był 
głównym asystentem b. prok. 
generalnego Johna N. Mitchell 
kiedy ten prowadził kampanię 
prezydencką Nixona w roku 
1972, w dniu 28 czerwca 1973 
roku przyznał się w sądzie do 
jednego przekroczenia ustaw 
krajowych, w stawianiu u- 
trudnień na drodze wymiaru 
sprawiedliwości.

Aktorka Hayward 
Zmarła Na Raka

Carrollton, Ga. (UPI). — 
Sławna aktorka filmowa, Su­
san Hayward, zmarła w pią­
tek na raka mózgu, przeżyw­
szy lat 55. Zwłoki aktorki po­
chowano w niedzielę w Car- 
rolton, obok zwłok jej drugie­
go męża F. Eaton Chalkley, za­
możnego przemysłowca, który 
zmarł w roku 1966. Aktorka 
pozostawiła dwóch bliźnia­
czych synów z pierwszego mał­
żeństwa z aktorem Jess Bar­
ker — dr Greg Barker z Jack­
sonville Beach, Fla. i Timoty 
Barker z Hollywood.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości jo Kronik, z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny w Cleveland

Cleveland Institute of Mu­
sic zainauguruje w sierpniu 
b.r. międzynarodowy konkurs 
pianistyczny — “Robert Cą- 
sadeus International Piano 
Competition,” dla uhonoro­
wania tego słynnego francu­
skiego pianisty.

Organizatorzy spodziewają 
się, że konkurs zgromadzi do 
Cleveland pianistów, w wieku 
od 17 do 32 lat, z całego świa­
ta.

Pierwszą nagrodę w wyso­
kości 2 tysięcy dolarów ufun­
dowała wdowa Gaby Case- 
deus i Robert Casadeus So-

Wiadomości 
w Skrócie

cięty. W dodatku zwycięzca 
wystąpi jako solista z cleve- 
landzką orkiestrą.

Drugą nagrodą jest tysiąc 
dolarów ufundowane przez 
Franco-American Cultural 
Foundation dla uczenia pa­
rnię George Szell dyrygenta 
clevelandzkiej orkiestry.

Trzecią nagrodę w wysoko­
ści 500 dolarów ufundowała 
Vitya Vronsky - Babin, dla 
uczczenia pamięci swego mę­
ża Victora, byłego dyrektora 
Cleveland Institute of Music.

Sędziami podczas konkursu 
w dniach 25-31 sierpnia będą 
— Henri Dutilleux, przew., 
Guiomar Novaes, Gaby Casa­
deus, Grant Johannesen, dyr. 
Instytutu, Vitya Vronsky- Ba­
bin i Eunioe Podis.

Burmistrz Garfield Heights 
Raymond Stachewicz ogłosił 
ostatnio, że będzie się ubiegał 
na burmistrza na czwartą ka­
dencję. Stachewicz jest bur­
mistrzem Garfield Hts. od 
stycznia 1970 r. Poprzednio 
bvł przewodniczącym Rady 
Miejskiej. Z wykształcenia 
jest adwokatem.

* «
Stanowa Izba Niższa uchwa­

liła i przesłała do Senatu za­
twierdzenia prawo domagają­
ce się uczenia historii mniej­
szości narodowościowych w 
szkołach publicznych w Ohio. 
W lekcjach historii i geogra­
fii ma być uwzględniony — 
“a balanced presentation of 
the relevant contributions to 
society of men and women of 
African, Mexican, Puerto Ri­
can and American Indian de­
scent as well as other ethnic 
and racial groups in Ohio a id 
the United States.”♦ * ♦

Komitet zbiórki pieniędzy 
na odnowienie kaplicy króla 
Jana Sobieskiego na Kahlen­
bergu kończy swoją działal­
ność. W niedzielę 16 marca na 
posiedzeniu byłych żołnierzy 
AK, po złożeniu sprawozdania 
przez przew. Marię Jabłonow­
ską zostanie rozwiązany ko­
mitet, który od kilkunastu 
miesięcy zajmował się zbiór­
ką pieniędzy na odnowienie 
polskiej kaplicy, bezcennej 
pamiątki historycznej, pod 
Wiedniem. Ponad tysiąc do­
larów zostało zebranych. Pie­
niądze te zostały przekazane 
do Wiednia na ręce ks. rekto­
ra Piotra Kaglika. Ostatnio 
wpłynęły jeszcze trzy donacje 
— od Anny Nowak 10 doi., od 
Waltera Słomiaka z Nowego 
Yorku 5 doi. i A. Delewskiej 
10 doi.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela 10:30-11:30 rano 
100 5 FM—Cleveland, Ohio

Lek Na Łysienie?
Londyn (UPI) — Para nau­

kowców fińskich, . zajmują­
cych się na uniwersytecie w 
Helsinkach badaniem choroby 
raka — prof. Ilona Schreck- 
Purola i prof. Kai Setala — 
stwierdziła, że mikstura za­
wierająca zwyczajny środek 
czyszczący, używany w go­
spodarstwach domowych, 
zwiększyła puszystość futra 
na myszach, służących do do­
świadczeń.

Uczeni są zdania, że odkry­
cie to umożliwi zwalczanie ły­
siny u ludzi. Fabrykant tego 
środka do czyszczenia Theo 
van Dort z Holandii powie­
dział, że w obecnej fazie eks­
perymentowania trudno jest 
mówić o wyleczeniu łysiny, 
ale można już mówić o zaha­
mowaniu procesu wypadania 
włosów.

Walki Rasowe 
w Szkole

Las Vegas, Nev. (UPI). W 
czwartek doszło do ostrych 
walk rasowych w średniej 
szkole Valley w Las Vegas. 
Uzbrojeni w palanty, noże i 
żelazne łańcuchy biali i czarni 
uczniowie starli się z sobą na 
parkowisku szkolnym. Policja 
aresztowała 85 uczni. Walki 
rasowe wśród uczni tej szkoły 
trwają już od tygodnia. Wła­
dze szkolne podały, że około 50 
białych uczni czekało na par­
kowisku na przybycie autobu­
sów wiozących czarnych uczni 
z zachodniej części Las Ve­
gas do szkoły. 25 policjantów 
starało się niedopuścić do 
starcia, ale bez skutku.

6 Dzieci Zginęło 
w Pożarze

Hillsdale, Mich. (UPI) — 
Sześcioro dzieci p. Della 
Fletcher, w wieku od 6 do 15 
lat, zginęło w pożarze jaki 
wybuchł w małym drewnia­
nym domku w środę w nocy. 
Matka dzieci zdołała urato­
wać się, jak i uratowała się 
córka pani Fletcher z pierw­
szego małżeństwa, 9-letnia 
Colleen Brown.

APEL i PROŚBA
DO PP. KUPCÓW 

TOWARZYSTW i ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 

zwyczajem w “WIELKI PIĄTEK” dnia 28 MARCA, 
W CZWARTEK, 27 MARCA DLA CLEVELAND, 
INDIANA, MILWAUKEE, Dziennik Związkowy wyj­
dzie w odświętnej szacie i większej objętości, by 
umożliwić naszym PP. KUPCOM, Towarzystwom, 
Klubom oraz Organizacjom, złożenie życzeń świą­
tecznych swoim klientom, członkostwu oraz całej 
Polonii

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z ży­
czeniami już teraz. Ułatwi to planowanie Specjalnego 
Wydanie. Rezerwujcie sobie lepsze miejsce w gazecie.

TERMIN NADSYŁANIA OGŁOSZEŃ UPŁYWA
w sobotę, 15 marca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
ze względów technicznych nie będą mogły ukazać sie 
w SPECJALNYM WYDANIU ŚWIĄTECZNYM.

Z góry dziękujemy
WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
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“TRÓJKĄTNA KOMISJA’. — Od dłuższego czasu działa 
“Trójkątna Komisja” (The Trilateral Commission), w 
której zasiada po 60 przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych, Europy zachodniej i Japonii, łącznie 180 osób. 
Komisja rozważa i dyskutuje wspólne problemy trzech 
rejonów. W jej kierownictwie zasiada 9 Amerykanów, 
14 Europejczyków i 9 Japończyków.
Nasz rodak — prof. Zbigniew Brzeziński — odgrywa 
w Komisji czołową rolę jako jej dyrektor. W kołach 
politycznych uważa się, że Komisja stanowi przeciw­
wagę dla koncepcji politycznych Kissingera, który w 
swojej polityce zewnętrznej kładzie nacisk na odwilż 
i współdziałanie z Sowietami, zapominając o praw­
dziwych sojusznikach Stanów Zjednoczonych, jakimi są 
Europa zachodnia i Japonia.

Polak Zginał 
w Tunelu 
Śmierci

Londyn (DP). W miarę jak 
postępują badania ekspertów 
technicznych i lekarzy jedna 
po drugiej upadają wysuwane 
dotychczas teorie przyczyn ka­
tastrofy w tunelu śmierci na 
stacji Moorgate. Wśród naz 
wisk 41 ofiar wypadku znala­
zło się j polskie. Z dokumen­
tów znalezionych przy jednym 
z ostatnich wydobytych z 
pierwszego wagonu pasaże­
rów, wynika że był to 19-letni 
Antoni Byczkowski, którego 
adresu policja dotychczas nie 
zdołała ustalić.

Pierwszą odrzuconą teorią 
była możliwość wyłączenia 
przez motorniczego Newsona 
tzw. “korby martwego czło­
wieka, która automatycznie 
zatrzymuje pociąg gdy motor­
niczy zdejmie z niej rękę. Kor­
ba była włączona i motory 
działały w chwili gdy pociąg 
uderzył w ścianę tunelu, a rę­
ka martwego Newsona była 
zaciśnięta na korbie, gdy wy­
dobywano jego zwłoki.

Czy 56-letni Newson nie za­
słabł lub nie doznał ataku ser-

Kronika Harcerska

Smart Pantsuit

Casual, coniloriablp.
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Teatr w Nowej Szacie
Moskwa (UPI) — W przy­

szłym roku przypada 200 rocz­
nica istnienia moskiewskiego 
teatru Bolszoj. W związku z 
tym partyjna “Prawda” zapo­
wiada kompletne odnowienie 
teatru. Fotele będą pokryte 
prawdziwym jedwabiem, ży­
randole doprowadzone zosta- 

magnetofon. ną do dawnej świetności, pięć

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Poprosił jeszcze o dokładne 
dane jak wystawić czek na 
Fundusz Domu, przeprasza­
jąc przy tym, że to nie będzie 
dużo, bo nie stać go na wię­
cej.

W dwa dni później nadszedł 
czek na $300. Ofiarodawcą 
jest były harcerz B. Grzywa.

Trudno tu wyrazić naszą 
prawdziwą wdzięczność i u- 
znanie dla szczerości i hojno­
ści daru emeryta do dziś dnia 
tak przywiązanego do Har­
cerstwa. Ponieważ to składa 
człowiek, który nie rozstał się 
z postawą harcerską i wciąż 
po harcerskiej drodze kroczy, 
składamy — proste staropol­
skie i harcerskie Bóg Zapłać.

ca na chwilę przed wypad­
kiem? Wyłączone. Zespół le­
karzy specjalistów stwierdził 
z całą stanowczością, że był on 
w najlepszym zdrowiu i że na­
leży raczej szukać mechanicz­
nych przyczyn wypadku.

Czy motorniczy nie był 
przypadkiem pod wpływem 
alkoholu? Nie. Prof, dr Simp­
sons i jego koledzy nie zna­
leźli śladu alkoholu czy in­
nych narkotyków w jego orga­
nizmie.

Pozostaje więc ostatnia teo­
ria. Makabrycznego impulsu 
samobójczego, którą wysunął 
redaktor “Railway Gazette” i 
która w tej chwili jedyna pa­
suje do wszystkich znanych 
faktów.

I znowu prof. Simpson po 
zbadaniu warunków w jakich 
żył i pracował Newson, jego 
stosunków rodzinnych, kon­
taktów z sąsiadami i kolegami 
i wreszcie opinii lekarza domo­
wego uważa że nie ma wytłu­
maczenia dla takiego impulsu 
aczkolwiek istnieje minimalna 
możliwość że na chwilę przed 
wypadkiem Newson mógł do­
znać jakiegoś umysłowego za­
ćmienia.

Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Odzew Harcerskiego Serca
TELEFON: “Harcerze zbie­

rają fanty na loterię — mam 
tu kilka drobnych, czy ktoś 
mógłby odebrać ... i jeszcze 
chciałbym dać skromną dani­
nę na Dom Harcerski — jalk 
wystawić czek?”

Mówił to były harcerz z 
Drużyny Harcerskiej im. Or­
dona w Warszawie.

Zapewniłem, że ktoś wpa- 
dnie.

Mając chwilę wolną w nie­
dzielę udałem się sam — do 
znajomego z. Pamiętnika 25- 
lecia pracy harcerskiej — w 
Chicago.

“Drobne dary” — nowiu­
teńkie — z trudem pomieści­
ły się w trzech wielkich tor­
bach od zakupów — tranzy­
storowe radia, 
obraz, koc wełniany i wiele galerii teatralnych pokrytych 
innych. zostanie pcz.l >tą

Zycie i Dzieło (IV)
Hm. Sedlaczek po ustąpie­

niu z Ministerstwa obarczo­
ny powiększającą się rodziną, 
pracował najpierw w Warsza­
wie na niwie pedagogicznej i 
nauikowej, wykładając — w 
Państwowym Instytucie Pe­
dagogiki Specjalnej i na roz­
maitych kursach, biorąc rów­
nież udział w pracach psycho­
technicznych.

W miarę jednak, jak odsu­
wano go od kierownictwa i 
dalszych działów pracy — 
Głównej Kwatery i redakcji 
“Harcmistrza”, której człon­
kiem był ód jej utworzenia 
w roku 1919 do r. 1934 — czuł 
się w Warszawie coraz bar­
dziej zbędnym.

Wkrótce przyjął ofiarowa­
ne mu w Poznaniu — z ini­
cjatywy ks. Prymasa A. Hlon­
da — poważne stanowisko w 
Katolickim Związku Młodzie­
ży Męskiej i Żeńskiej — miar 
nowicie kierownika działu 
programowego.

Miał więc możność użytko­
wania swych zdolności i swe­
go doświadczenia w doniosłej 
pracy samowychowawczej 
wielotysięcznych rzesz mło­
dzieży.

A zarazem, w ścisłym po­
rozumieniu z ks. Prymasem, 
miał Sedlaczek wprowadzać 
do programów pracy K. Zw. 
M. — elementy wychowania 
harcerskiego tak by z biegiem 
lat organizacja ta mogła po­
łączyć się z Harcerstwem pod 
warunkiem przyjęcia w sta­
tucie i praktyce ZHP oparcia 
wychowania harcerskiego na 
zasadach etyki chrześcijań­
skiej.

Nadal nie przestawał pra­
cować nad zagad n i e n i e m 
zdrowej przyszłości ruchu 
harcerskiego. Rozma c h o w i 
wszerz z jego spłyceniami i 
wykolejeniami, —przeciwsta­
wiał poczucie potrzeby pogłę­
biania, nawrotu do dawnej, 
odrodzeńczej roli Harcerstwa.

W uznaniu doniosłości spo­
łecznej walki z alkoholizmem 
objął Sekretarait Związku 
Katolików Abstynentów.

Pragnąc dać do ręki praco­
wników harcerskich i wycho­
wawców naukową analizę pe­
dagogiki skautowej, spowodo­
wał wydanie w Bibliotece 
Przekładów Dzieł Pedago­
gicznych, książki prof. Uni w. 
Paryskiego Boucheta “Skaut­
ing a indywidualność”, któ­
rej przekład przejrzał i opa­
trzył obszernym wstępem.

(d.c.n.)

Rekolekcje
Już w poniedziałek, 24 mar­

ca o godz. 8-ej wieczór roz­
poczynają się u Ojców Jezui­
tów — 4105 N. Avers — Re­
kolekcje Wielkopostne, które 
potrwają do czwartku. Mimo 
stałego braku czasu, — warto 
znaleźć chwilę, by oderwać 
się od codziennych spraw i 
poświęcić czas sprawom du­
chowym. Serdecznie zachę­
camy do udziału całą Rodzinę 
Harcerską.

Przy okazji — serdecznie 
dziękujemy pp. J. Łukasikom 
i pp. Piechutom za bardzo 
wartościowe dary na 'kier­
masz Harcerski.

Zapraszamy raz jeszcze do 
masowego udziału w Kier­
maszu K.PH. w sobotę i nie­
dzielę 22 i 23 marca do Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood. — 
Początek godz. 11. Złóżmy 
jeszcze dary i jak najliczniej 
przybądźmy na tę imprezę.

Faktami potwierdźmy na­
szą życzliwość i zrozumienie 
dla tutejszego Harcerstwa.

UWAGA: Dla ułatwienia 
składania fantów informuje­
my, że ofiarodawcy z okolicy 
ulic Peterson - Cicero - Puła­
ski — mogą telefonować pod 
282-2359, a fanty będą ode­
brane.

Umierająca Matka 
Szuka Oniekunów 
Dla Swvch Dzieci
Columbus, Ohio (UPI) 

Linda Hardy, lat 27. porzuco­
na przez męża — umierająca 
matka trojga dzieci, poszuku­
je dobrych opiekunów dla 
swych dzieci. Pani Hardy 
poddała się operacji na raka 
która przedłuży jej życie na 
kilka miesięcy.

W międzyczasie pani Hardy 
bada aplikacje otrzymane od 
ludzi z całego kraju, którzy 
zgłosili się na opiekunów dzie­
ci. Pani Hardy powiada że 
mąż porzucił ją przed pięcio­
ma laty, ale doznała tyle ser­
ca i zrozumienia ze strony ob­
cych jej ludzi że wierzy że 
przed zgonem znajdzie do­
brych opiekunów dla swych 
małych dzieci.

bust w itli lO-lneh hi|>): 36 (40 
bust. 12 hip): 3S (12 bust, tt 
hip): lb (11 bust. 16 hip): 12 
(16 bust, is hip); II (IS bust. 
50 hip); 46 (50 bust, 52 hip); 
4S (52 bust, 54 hip).
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
28--------- (Ciąg dalszy)

— Bynajmniej, drogi hrabio. Ale sięgnij no tam ręką na 
lewo; powinienby być tam raport ministra policji z datą dnia 
wczorajszego. Ale oto i sam pan Minister Policji! — zawołał 
Ludwik XVIII-ty widząc wchodzącego. — No, baronie, chodź 
i opowiedz hrabiemu wszystko, co tylko ci jest wiadome o pa­
nu Bonaparte. Nie owijaj prawdy w bawełnę, jakkolwiek 
przykrą by była i do strawienia ciężką. Przekonajmy się, czy 
Elba jest istotnie wulkanem, z którego ujrzeć nam przyjdzie 
wybuchającą wojnę ognistą?

— Najjaśniejszy Panie — odpowiedział minister — czy 
Wasza Królewska Mość raczyła przejrzeć uważnie raport 
wczorajszy?

— Naturalnie, ale powtórz go hrabiemu, bo samego do­
kumentu nie może znaleźć, niestety; wymień mu szczegółowo, 
co porabia teraz uzurpator na wygnaniu.

Panie hrabio — zabrał głos baron — wszyscy wierni 
poddani Jego Królewskiej Mości cieszyć się powinni z nowin 
ostatnich, jakie nas z Elby doszły.

Minister spojrzał na Ludwika XVIII, który zajęty ja- 
kiemiś notatami nie spojrzał nawet w jego stronę.

— Bonaparte — ciągnął dalej baron — nudzi się śmier­
telnie ; całe dnie przepędza na doglądaniu górników pracują­
cych w Porto-Longone. Co więcej, jesteśmy prawie pewni, że 
uzurpator dostanie w krótkim czasie pomieszania zmysłów

— Pomieszania zmysłów?
— Tak jest. I to w formie bardzo groźnej. Czasem płacze 

rzewnemi łzami, to znów wybucha śmiechem bez żadnego 
powodu i śmieje się długo na całe gardło. Czasem znów długie 
bardzo godziny spędza nad brzegiem morza, rzucając kamyki 
po wodzie, a gdy kamyk odbije się pięć lub sześć razy, — 
śmieje się i cieszy, jakby znów wygrał bitwę pod Austerlitz, 
lub Marengo. Czyż nie są to przejawy rozstroju umysłowego?

— Albo też mądrości, panie baronie — wtrącił, śmiejąc 
się. Ludwik XVIII. — Przecież ćwicząc się w rzucaniu kamy­
ków, kształcili się wielcy wodzowie w starożytności. Prze­
czytaj Plutarcha. życie Scypiona Afrykańskiego.

— A ty, hrabio, co o tern myślisz — zwrócił się król do 
Blacasa.

— Myślę, Najjaśniejszy Panie, że albo ja się mylę, albo 
też się myli pan minister policji. Że jednak jest wprost niepo­
dobieństwem, ażeby się mógł mylić pan minister policji, przeto 
oczywiście jestem w błędzie ja. Najlepiejby wszelako było, 
gdyby Wasza Królewska Mość zechciała wybadać osobę, o 
której wspominałem. Nawet ośmieliłbym się nalegać, ażeby 
Królewska Mość uczynić to zechciała.

— Najchętniej, hrabio. Zgodzę się na wszystko, co 
chcesz; muszę jednak i ja mieć jakąś broń w rętku.

— Czy nie masz, panie ministrze, świeższego raportu, bo 
ostatni miał datę 20. lutego, gdy dziś mamy 4. marca.

— Nie mam, Najjaśniejszy Panie. Oczekuję go jednak 
w każdej chwili. Być może, iż już nadszedł i oczekuje na mnie 
w mem biurze.

— Idź więc do prefektury, a jeżeli coś mieć będziesz, to 
przynoś natychmiast.

— A ja, Najjaśniejszy Panie — rzekł Blacas — udam się 
do mojego posła. Zrobił dwieście mil drogi pocztą w trzy dni!

— Tyle trudów, tyle umęczenia i gorliwości! Czyż nie 
mamy wszelako telegrafów, które w trzy lub cztery godziny 
udzielają wiadomości, bez najmniejszego utrudzenia?

— Najjaśniejszy Panie, czy tak odpłacasz się człowie­
kowi, który z takim zapałem i poświęceniem pragnie ci udzie­
lić ważnych wiadomości? Chodźby przez wzgląd na pana de 
Servieux, który mi polecił przybysza, racz go przyjąć, Naj­
jaśniejszy Panie, błagam cię o to.

— Pan de Servieux, szambelan mego brata?
— Tak jest. I poleca mi pana de Villeforta, prosząc, 

abym temu ostatniemu wyjednał posłuchanie u Waszej Kró­
lewskiej Mości.

— Pan de Villefort?! Czemużeś mi odrazu nie wymienił 
tego nazwiska? — zawołał król, zdradzając zaniepokojenie.

— Najjaśniejszy panie, mniemałem, że nazwisko to nie 
jest ci znane.

— Znam je bardzo dobrze, mój drogi Blacas. De Ville­
fort to człowiek rozumny, energiczny i dumny. Cóż u Boga! 
— czyż nie znasz nazwiska jego ojca?... Noirtier przecież!

— Noirtier, żyrondysta? Noirtier senator?
— Ten sam.
------ I Wasza Królewska Mość przyjąłeś do swej służby 

syna takiego człowieka?
— Mówiłem ci, kochany hrabio, że Villefort jest bardzo 

dumny; otóż taki człowiek dla karjery poświęci rodzonego 
ojca choćby, o ile zajdzie taka potrzeba.

— Mam mu kazać wejść zatem?
— Natychmiast.
Hrabia, jakby był młodzieńcem dwudziestoletnim, wy­

szedł żywo, z zapałem szczerego royalisty i zszedł po schodach 
do powozu, w którem wyczekiwał Villefort wezwania króla.

Gdy Blacas wprowadził de Villeforta na pokoje, miał za­
targ z mistrzem ceremonji, zakurzone bowiem suknie Ville­
forta i ubiór uchybiający jaskrawo przepisom etykiety — 
mogły budzić wątpliwości, czy jest to możliwe, by człowiek 
tak odziany mógł stanąć przed obliczem króla? Lecz hrabia 
wszystkie te wątpliwości rozstrzygnął jednem słowem.

— Rozkaz króla — rzekł, — i mimo kilku jeszcze uwag 
mistrza ceremonji, de Villefort został wprowadzony.

Król siedział na tern samem miejscu, na którem hrabia 
go zostawił.

Drzwi się otworzyły i Villefort ukazał się na progu.
— Wejdź, proszę, Villeforcie — odezwał się król.
De Villefort się skłonił głęboko i postąpił parę kroków, 

oczekując na pytania.
— Panie de Villefort — odezwał się Ludwik XVIII. — 

hrabia Blacas zawiadomił mnie, że masz coś ważnego do po­
wiedzenia?

— Hrabia ma słuszność, tak przynajmniej mniemam.
— A więc mi powiedz przedewszystkiem, czy zło, którem 

mnie straszą, jest istotnie i groźne i tak bliskie?
— Najjaśniejszy Panie, jest bliskie i jest wielkie zara­

zem. Mniemam jednakże, iż będzie mu można zaradzić jeszcze.
— A teraz opowiedz wszystko co wiesz.
— Najjaśniejszy Panie, przedstawię wiernie rzecz całą, 

chciałbym wszelako prosić o pobłażanie, jeżeli zmieszanie, 
jakie mną owładło, niejasnemi uczyni me słowa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
B. Komisarz F. Jendryaszek Odznaczony Złotym 

Krzyżem Legii Honorowej Z.N.P.
Prezes ZNP mec. Alojzy A. 

Mazewski, zgodnie z uchwałą 
Komitetu Wykonawczego u- 
dekorował b. komisarza Okr. 
12-go Franciszka Jendryaszka 
Złotym Krzyżem Legii Hono­
rowej ZNP. Uroczysta deko­
racja odbyła się w piątek, 14 
marca na zebraniu Zarządu 
Centralnego ZNP.

Prezes Mazewski przypo­
mniał ofiarną pracę b. komi­
sarza Jendryaszka, nie tylko 
dla ZNP, ale dla Polonii. Fr. 
Jendryaszek był przez wiele 
lat komendantem placówki 
SWAP, pracował również w 
innych organizacjach.

B. komisarz Jendryaszek, 
wyraźnie wzruszony, podzię­
kował za wyróżnienie, pod­
kreślając, że nagradza się 
zmarłych, pomniki buduje się 
zmarłym, ale obecny zarząd 
ZNP nagradza żywych. Jest 
to pożądana zmiana.

P osiedlenie

Posiedzenie Zarządu Central­
nego odbyło się w siedzibie ZNP 
w Chicago pod przewodnictwem 
prezesa Mazewskiego. Po spraw­
dzeniu obecności przez p. o. se­
kretarkę Helenę Pross, prezes 
Mazewski poprosił wszystkich o 
powstanie i uczczenie pamięci 
Zmarłych Sióstr i Braci Związ­
kowych.

Odbyło się również uroczyste 
zaprzysiężenie p. Heleny Pross od 
śmierci ś. p. Adolfa Pachuckiego, 
pełniącej obowiązki sekretarza 
ZNP.

Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszech- 
mocnego opuścili nasze szeregi na- 
stępujący Bracia i Siostry, długo­
letni członkowie Związku:

ADOLF K.-PACHUCKI, nieod­
żałowanej pamięci, wielce zasłu­
żony dla Związku Narodowego Pol­
skiego i dla sprawy polskiej w 
Stanach Zjednoczonych, przez trzy 
niemal kadencje sekretarza Za­
rządu Centralnego Związku, urząd 
Dyrektora Z. C. piastował przez 
dwa terminy. Przez 18 lat był pre­
zesem Grupy 2871 w Schenectady, 
N.Y. Przez 9 lat prezesem Gminy 
53 ZNP a przez 2 lata wicepreze­
sem tej Gminy w której przez 30 
lat był delegatem. Ostatnio był 
członkiem Grupy 170 i Grupy 1450, 
Tow. Chicago Society. Poseł na 
Sejmy: 29-ty, 30-ty, 31-szy i 32-gi.

FRANCISZEK ŁYSAKOWSKI 
przez dwie niemal kadencje Komi­
sarz Okręgu 8-go ZNP. Piastował 
urząd prezesa Grupy 1052 w Pitts­
burgh, Pa. przez 8 lat, sekretarza 
protokółowego przez 7 lat. Był pre­
zesem Gminy 145 przez 14 lat, ka­
sjerem przez 1 rok. Poseł na Sej­
my: 31, 32, 34, 35 i 36-ty.

DR. WALTER MUSIAŁ, członek 
Grupy 342 w Philadelphia, Pa. Pia­
stował urząd sekretarza finanso­
wego przez 3 lata, sekretarza pro­
tokółowego przez 1 rok, kasjera 
przez 4 lata. Poseł Sejmu 36-go.

HELENA KUSMIDER, członkini 
Grupy 1138, Passaic, N.J. Piasto­
wała urząd wiceprezeski Grupy 
przez 9 lat. Posłanka na Sejm 
28-ty.

BLANCHE NOWAK, członkini 
Grupy 2319, Carnegie, Pa. Była 
prezeska Grupy przez 2 lata, wice­
prezeska przez 7 lat, sekretarka fi­
nansowa przez 18 lat.

WACŁAW GODLEWSKI, czło­
nek Grupy 696 w Jeanette, Pa. Był 
sekretarzem protokółowym Grupy 
przez 3 lata, wiceprezesem 2 lata. 
Sekretarzem Gminy 32-giej przez
2 lata

STANISŁAW NOWAKOWSKI, 
członek Grupy 700 w Los Angeles, 
Cal. Był wiceprezesem Grupy przez 
9 lat, prezesem przez 5 lat. Piasto­
wał urząd prezesa Gm, 73 przez 2 
lata, wiceprezesa przez 3 lata, ka­
sjera przez 3 lata. Poseł Sejmu 
30-go

FRANK LEŚNIEWSKI, członek 
Grupy 925 w Hammond, Ind. Se­
kretarzem finansowym grupy był 
przez 1 rok, sekretarzem protokóło­
wym przez jeden rok. Wicepreze­
sem Gminy 49 prezez 2 lata.

MARCIN TWARZYDLO, członek 
Grupy 1224 w Rockford, Ill. Pia­
stował urząd prezesa grupy przez
3 lata, wiceprezesa przez 6 lat. Na­
leżał do Związku przez 63 lat, 
zmarł w wieku lat 96.

JAN CIKOTA, członek Grupy 
1316, South Omaha, Nebraska. Pia­
stował urząd wiceprezesa grupy 
przez 4 lata, sekretarza protokóło­
wego przez 1 rok. marszałka przez 
5 lat, chorążego przez 2 lata. Nale­
żał do Związku przez 65 lat.

TEOFIL ZEBROWSKI, członek 
Grupy 1400 w Chicago, 111. Był ka­
sjerem grupy przez 32 lata, mar­
szałkiem przez 14 lat. Długoletnim 
delegatem do Gminy 143

MICHAŁ OLEJNICZAK, członek 
Grupy 1445 w Wakefield, Mich. 
Urząd prezesa grupy piastował 
przez 45 lat Był chorążym Gminy 
33 przez 7 lat, kasjerem przez 6 
lat. Poseł na Sejmy 30-ty i 31-szy. 
Należał do Związku przez 63 lat.

ANNA STEFAŃSKA, członkini 
Grupy 1666 w Cleveland. Ohio. By­
ła prezeska grupy przez 1 rok, wi­
ceprezeska przez 2 lata Należała 
do Związku przez 72 lat, zmarła w 
wieku lat 90

ALEKSANDER DROZDOWSKI, 
członek Grupy 1676 w Hamtramck, 
Mich. Był marszałkiem Grupy 
przez 32 lata.

STANISŁAW KRUCZEK, czło­
nek Grupy 1686 w Lansford, Pa. 
Piastował urząd kasjera grupy 
przez 35 lat. Był prezesem Gminy 
151 przez 21 lat, wiceprezesem 2 
lata.

MARJA RACHOWICZ, członkini 
Grupy 1753 w Benton, Ill. Była 
kasjerką grupy przez jeden rok. 
Należała do Związku przez 64 lat, 
zmarła w wieku lat 92.

KONSTANTY PLONA, członek 
Grupy 1875, Housatonic, Mass. 
Urząd sekretarza finansowego gru­
py piastował przez 1.2 lat, sekreta­
rza protokółowego przez 12 lat, 
prezesa przez 3 lata i wiceprezesa 
przez 1 rok. Był prezesem Gminy 
139 przez 4 lata, wiceprezesem 
przez 7 lat, sekretarzem przez 2 lata 
i kasjerem przez 2 lata.

KAZIMIERZ ODZIEMSKI, czło­
nek Grupy 1938 w Cleveland, Ohio. 
Wiceprezes Grupy przez 3 lata.

JULIA WALL, członkini Grupy 
2010 w Yonkers, N.Y. Piastowała 
urząd prezeski grupy przez 30 lat, 
wiceprezeski przez 6 lat Posłanka 
na Sejm 34-ty.

STANLEY IZBICKI, członek 
Grupy 2110 w Kulpmont, Pa. Ka­
sjerem grupy był przez 13 lat, se­
kretarzem finansowym przez 3 
lata.

ALBERT GŁADYSZ, członek 
Grupy 2122, Clarksburg, West Vir­
ginia. Prezesem Grupy był przez 
7 lat, sekretarzem protokółowym 
przez 7 lat, sekretarzem finanso­
wym przez 4 lata, kasjerem 3 lata. 
Był kasjerem Gminy 68 przez 2 
lata, sekretarzem finansowym 
przez 1 rok.

JOSEPH DUDEK, członek Gru­
py 2123 w Buffalo, N.Y. Piastował 
urząd wiceprezesa grupy przez 14 
łat, kasjera przez 1 rok, marszałka 
1 rok.

CLARA KUBIAK, członkini 
Grupy 2227 w Kewanee, Ill. urząd 
sekretarki finansowej grupy pia­
stowała przez 17 lat.

STANLEY WLAZELEK, członek 
Grupy 2774 w Conshochocken, Pa. 
Piastował urząd prezesa przez 37 
lat, kasjera przez 5 lat. Był wice­
prezesem Gminy przez 7 lat.

ZOFIA STERNOWSKA, człon­
kini Grupy 2873 w Indian Orchard, 
Mass. Była prezeską Grupy przez 
4 lata, sekretarką protokółową 
przez 6 lat, wiceprezeską przez 5 
lat. Posłanka na Sejm 28-tej.

JÓZEFA JANISZEWSKA, człon­
kini Grupy 3073 w Milwaukee, 
Wis. Należała do Związku przez 63 
lata, zmarła w wieku lat 92.

ANNA ZNIEWSKA, członkini 
Grupy 841 w Monaca, Pa. Należała 
do Związku przez 68 lat, zmarła 
w wieku lat 90.

MICHAŁ BARTKOWSKI, czło­
nek Grupy 563 w Milwaukee, Wis. 
Należał do Związku przez 63 lata, 
zmarł w wieku lat 90.

STANISŁAW RYMKIEWICZ, 
członek Grupy 1108 w Swoyers­
ville, Pa. Należał do Związku przez 
62 lata, zmarł w wieku lat 92.

MARY GORSKI, członkini Gru­
py 1242 w Chicago, 111. Prezeską 
grupy była przez jeden rok.

ALEKS KARCZYNSKI, członek 
Grupy 1400 w Chicago, 111. Nale­
żał do Związku przez 63 lata, 
zmarł w wieku lat 90.

ANNA SERETA, członkini Gru­
py 25 w Wilkes Barre, Pa. Do 
Związku należała 75 lat, zmarła 
w wieku lat 97.
Grupy 283 w Waterbury, Conn.

ROZALIA PAZDAN, członkini 
Należała do Związku przez 69 lat, 
zmarła w wieku lat 93.

OTYLIA SOBOTKA, członkini 
Grupy 299 w Warrior Run, Pa. Do 
Związku należała przez 74 lat, 
zmarła w wieku lat 94.

KAZIMIERZ POTYRALSKA, 
członkini Grupy 331 w Schenecta­
dy, N.Y. Należała do Związku 
przez 64 lata, zmarła w wieku lat 
94.

ANTONI PAWLAK, członek 
Grupy 425 w Detroit, Mich. Należał 
do Związku przez 61 lat, zmarł w 
wieku lat 94.

ANTONINA SLESINSKA, człon­
kini Grupy 425 w Detroit, Mich. 
Należała do Związku przez 72 lata, 
zmarła w wieku lat 96.

JAN BIELICKI, członek Grupy 
677 w Central Falls, R.I. Był mar­
szałkiem grupy przez 2 lata. Na­
leżał do Związku przez 48 lat, 
zmarł w wieku lat 90.

Cześć ich pamięci
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy 
żal.

Rodzinom zmarłych wyrażamy 
głębokie współczucie.
Sprawozdanie Prezesa ZNP

Dnia 23-go stycznia udałem się 
do Washingtanu, aby uczestni­
czyć w programie zaprzysiężenia 
naszego Związkowca, Leona Wa­
lentynowicza na stanowisko asy­
stenta sekretarza stanu i dyrek­
tora bezpieczeństwa i spraw kon­
sularnych. Jest to wysokie i od­
powiedzialne stanowisko w De­
partamencie Stanu i oznacza 
ważny postęp Amerykanów pol­
skiego pochodzenia w uzyskiwa­
niu należnego im uznania w sfe- 

i radl rządowych.

Dnia 26-go stycznia odebrałem 
przysięgę od. urzędników Gminy 
135-ej w Kenosha, Wis., gdzie A. 
Dobrzycki jest prezesem. Prze­
wodniczącym programu był Re­
corder of Deeds z Kenosha, S. 
Bielecki. Wygłosiłem tam prze­
mówienie na temat spraw rozwo­
jowych i przedsejmowych. Prze­
mawiali również—dyrektor Emil 
Kolasa i komisarka Okręgu 14-go 
Władysława Podkomorska.

Tego samego dnia wziąłem 
udział w bankiecie uznania wy­
danym na cześć ówczesnego se­
kretarza Związku, ś. p. Adolfa 
Pachuckiego.

Dnia 28-go stycznia wziąłem 
udział w konferencji dla spraw 
etnicznych, zwołanej do Białego 
Domu przez Prezydenta. Z ra­
mienia ZNP w obradach wziął 
udział również cenzor Kazimierz 
Lotarski. Obecnym był również 
były dyrektor George Wrost z 
Cleveland.

Dnia 29-go stycznia odbyłem w 
moim biurze narady z przewo­
dniczącym Komitetu Przedsej­
mowego, Janem Murry, podczas 
których omówiliśmy sprawy 
przygotowań do Sejmu 37-go jaki 
odbędzie się we wrześniu w Mil­
waukee.

Dnia 30-go stycznia zmarł na­
gle ś.p. sekretarz Adolf Pachucki, 
co wywołało głębokie uczucie 
straty i żalu zarówno w admini­
stracji Związku Narodowego Pol­
skiego jak i w szerokich sferach 
naszej społeczności związkowej.

Przy trumnie, w zakładzie po­
grzebowego Malca w Chicago, w 
sobotę 1-go lutego wygłosiłem 
mowę pożegnalną następującej 
treści:

“Nagle skończyła się doczesna 
wędrówka znakomitego i zasłu­
żonego syna Polonii amerykań­
skiej.

I oto okrywa nas żałoba, a w 
sercach naszych tkwi bolesne 
uczucie wielkiej straity.

Albowiem dla Polonii i dla 
Związku Narodowego Polskiego 
śmierć świętej pamięci Adolfa 
Pachuckiego jest wielką i dotkli­
wą stratą.

Odczuwamy to w sercach na­
szych, że odchodzi od nas czło­
wiek niepośledniej miary, brat 
związkowy i działacz, który zna­
czenie, rozwój i przyszłość Polo­
nii łączył nierozdzielnie z dzia­
łalnością w szeregach Związku 
Narodowego Polskiego.

Tu urodzony i wykształcony, 
pracujący dla rządu federalnego 
przez znaczną część srwego doj­
rzałego życia ś.p. Adolf Pachucki 
od wczesnej młodości przylgnął 
do Polonii w swym rodzinnym 
mieście, w Schenectady, i tam­
tejsza społeczność związkowa do­
brze zna i ocenia jego zasługi z 
lat dawnych.

Przywiązanie do polskości i 
umiłowanie ideałów związko­
wych prowadziły go w szersze 
dziedziny naszej organizacji.

Urząd Dyrektora Zarządu Cen­
tralnego piastował przez dwa ter­
miny, a od roku 1964 spełniał 
obowiązki krajowego sekretarza 
ku pożytkowi Związku.

W tej trudnej i ofiarnej pracy 
zarówno w szeregach organiza­
cyjnych, jako też na urzędowych 
Stanowiskach w Związku ś. p. 
Adolf Pachucki zawsze był świa­
domym tego, że właśnie przez 
pracę dla Związku, spełnia rów­
nocześnie służbę obywatelską i 
narodową dla naszej dwunasto- 
milionowej Polonii amerykań­
skiej i dla ojczyzny naszych 
przodków — Polski, którą miło­
wał sercem całym.

Znając to jego pracowite życie, 
które spędził na drodze służby, 
obowiązku, miłości braterskiej i 
umiłowania wyższych ideałów 
społeczno narodowych—tym bo­
leśniej odczuwamy stratę spowo­
dowaną jego śmiercią.

Ale ten smutek nasz i to od­
czucie straty, zawierają w sobie 
pewne promienie niezniszczalne­
go pocieszenia.

A pocieszenie to tkwi w tej 
wierze, że przykład jaki nam ś. p. 
Pachucki pozostawił, znajdzie na­
śladowców zarówno wśród spo­
łeczności związkowej jak i w 
szerszych sferach naszej Polonii.

I oto odczuwamy w sercach na­
szych, że aczkolwiek śmiertelne 
szczątki ś. p. Pachuckiego odcho­
dzą od nas na zawsze, to jednak 
pamięć o nim, o jego zasługach, 
żyła będzie wśród nas.

I w prawdzie tych słów, że­
gnam cię, Bracie Adolfie, w imie­
niu Zarządu Centralnego i całej 
społeczności związkowej.

A rodzinie ś. p. Adolfa Pachu­
ckiego składam słowa najgłęb­
szego współczucia.”

Dnia 4-go lutego wziąłem 
udział w pogrzebie ś. p. Pachu­
ckiego w jego rodzinnym mieście 
w Schenectady, N.Y. Tam, nad 
mogiłą ś. p. Pachuckiego Wygło­
siłem w języku angielskim mowę 
pożegnalną następującej treści:

“This day in the history of the 
Polish National Alliance, and in 
a larger sense, in the history of 
American Polonia, is a day of 
mourning as intense and pro- 

| found as that which descended 
I on the bereaved family of the 
I late Adolf Pachucki.
i Both, his family and the offi- 

| cers of the organization which 
he loved and served so well, feel 

fa deep sense of loss.
For Adolf Pachucki, in his so­

journ on earth filled a particular­
ly important spot both in the 
hearts of his loving family and 
in the hearts of a multitude of 
friends, associates and co-work- 
ers with whom he served, the 
larger purposes of life so faith­
fully and so well.

To him, those larger purposes 
were primarily incorporated in 
the ideal of selfless, continuous 
and effective service to the Re­
public, to the nation and to its 
important part constituted by 
millions of Americans of Polish 
origin and heritage.

Deeply appreciative and al­
ways conscious of the enduring 
values of his ancestral Polish 
heritage, Adolf Pachucki, from 
his early youth to the day of his 
sudden passing, has been devot­
ing his time, energy, enthusiasm 
and altruism to activities benefi­
cial to his fellow men.

In the area of civic, societal 
and cultural endeavors he closely 
linked his activities to those of 
the Polish National Alliance, 
earning abiding respect, trust and 
support of its officers and mem­
bers. They entrusted him with 
the responsibilities and chal­
lenges first as a director, and 
during the past eleven years as 
Secretary of the Polish National 
Alliance.

Always responsive to the needs 
and objectives of the organiza­
tion, always proudly declaring 
his Polish ancestry and heritage, 
always mindful of the status of 
Americans of Polish origin in 
mainstreams of American life 
Adolf Pachucki contributed last­
ing values to the development of 
the Polish National Alliance and 
the entire American Polonia.

That is why his passing is so 
deeply felt in the Polish National 
Alliance and the entire Polish 
American community.

Yet in our sadness, there is a 
light of comfort.

For we know in our hearts 
that his deeds and accomplish­
ments will live in the memory 
of those who knew, respected 
and loved him.

In a spiritual sense, he will live 
with us in the examples he set 
for aus to follow.

On behalf of the Officers and 
Directors of the Polish National 
Alliance, I extend to his family 
and friends deeply felt and most 
sincere condolences.

And at this solemn and poi­
gnant moment. I say a prayer in 
the Polish language which the 
late Adolf Pachucki loved so 
deeply:

Wieczne odpoczywanie, racz ci 
dać, Panie.”

W pogrzebie wraz ze mną 
wzięli udział następujący urzę­
dnicy ZNP: cenzor Kazimierz 
Lotarski, wiceprezeska Helena 
Szymanowicz, wiceprezes Józef 
Gajda, skarbnik Edward J. Mo­
skal, dyrektorzy — Jan Radzy- 
miński, Józef Dancewicz i Hen­
ryk Burke, komisarze i komisar- 
łti — Leopold Babirecki, Helena 
Piotrowska, Jan Siderski, Julia 
Bęben, Józef Zduńczyk, Antoni 
Akus i Franciszek Łysakowski.

Dnia 31-go stycznia wziąłem 
udział w zebraniu zgotowanym w 
Chicago dla tych organizatorów 
i organizatorek ZNP, którzy za­
pisali ubezpieczeń na $100,000.00 
lub wyżej w roku ubiegłym. 
Głównym celem tego zebrania i 
przyjęcia było zapoznanie orga­
nizatorów i organizatorek z pro­
cedurami głównych biur admini­
stracyjnych ZNP, z treścią for­
mularzy i metodą ich wypełnia­
nia.

Po wizycie w biurach admini­
stracyjnych ZNP, odbył się pro­
gram instrukcyjny, podczas któ­
rego referat wygłosił profesor 
Eugene Broeker z Uniwersytetu 
Purdue na temat spraw ubezpie­
czeniowych.

Uczestnikom i uczestniczkom 
złożyłem słowa podzięki i uzna­
nia za dobrą pracę werbunkową 
w roku ubiegłym i życzyłem im 
wszelkiej pomyślności w roku 
bieżącym. Gratulacje złożyli im 
również wiceprezeska Helena 
Szymanowicz i dyrektor sprzeda­
ży ubezpieczeń Józef Foszcz.

Tego samego dnia wieczorem 
wygłosiłem przemówienie na ban­
kiecie zorganizowanym przez ty­
godnik Polonia na cześć klerka 
miasta Chicago, Jana Marcina. 
Otrzymał on od tygodnika do­
roczny dyplom uznania za wkład 
do rozwoju naszej Polonii.

W przemówieniu swoim pod­
kreśliłem krytyczne położenie 
prasy polsko - amerykańskiej i

i wykazałem, że osoby na stano- 
| wiskach urzędowych w mieście, 
powiecie, stanie czy w sferach fe­
deralnych, powinny popierać na­
szą sprawę polsko-amerykańską, 
jako najskuteczniejszy środek 
dialogu pomiędzy sferami urzę­
dowymi a Polonią.

Wykorzystałem również tę o- 
kazję, aby zaapelować do Polonii 
o większą solidarność w spra­
wach politycznych i o wzrasta­
jący nasz udział w kampaniach 
prawyborczych i wyborczych.

Dnia 2-go lutego wziąłem u- 
dział w instalacji Zarządu Gmi­
ny 127-ej w Gary, Ind., gdzie 
prezesem jest były dyrektor Jan 
J. Ziemba. W przemówieniu 
swym oddałem uznanie działal­
ności Gminy, która pod doświad­
czonym i umiejętnym kierownic­
twem Jana Ziemby rozwija sze­
roką i wydajną działalność na 
swoim terenie. Podczas programu 
przemawiali również komisarz 
Okręgu 15-go Tadeusz Wachel i 
komisarka tegoż Okręgu Maria 
Drewno.

Dnia 3-go lutego zwołałem ze­
branie Komitetu Wykonawczego 
Zarządu Centralnego w celu o- 
mówienia wakansu spowodowa­
nego śmiercią śp. Adolfa Pachuc­
kiego. Jednogłośnie uzgodniliś­
my, że obowiązki sekretarza peł­
nić będzie Helena Pross, aż do 
czasu wyboru sekretarza przez 
Radę Nadzorczą.

Dnia 4-go lutego, w towarzy­
stwie wiceprezesa Józefa Gajdy 
udałem się na instalację Gminy 
8-ej w Milwaukee, gdzie preze­
sem jest M. Woźniak. Po ode­
braniu przysięgi od urzędników, 
wygłosiłem przemówienie na te­
mat zbliżającego się Sejmu 37-go 
i roli, jaką w przygotowaniach 
do tego Sejmu odgrywa nasza 
społeczność związkowa w Mil­
waukee.

Przemówienia wygłosili rów­
nież wiceprezes Gajda i komi­
sarka Władysława Podkomorska.

Dnia 5-go lutego odbyłem na­
rady z profesorem T. Terleckim 
i dr. Marachevich z Uniwersyte­
tu Illinois, w sprawie studiów 
polskich na tymże uniwersytecie, 
oraz w sprawie rozwinięcia wy­
miany kulturalnej z uniwersyte­
tami w Polsce.

Dnia 7-go lutego wziąłem u- 
dział w Konferencji w sprawach 
młodzieży ZNP, zwołanej przez 
wiceprezesa Józefa Gajdę, jako 
przewodniczącego Wydziału Mło­
dzieży i Sportu ZNP. Konferen­
cja odbyła się w Chicago, jej pro­
gram był starannie opracowany, 
a wygłoszone referaty i później­
sze obrady wykazują, że sprawa 
młodzieżowa w ZNP wchodzi w 
nowy okres rozwoju i zapewne 
przyniesie piękne rezultaty. Za 
zorganizowanie tej konferencji 
należy się uznanie i podzięka 
wiceprezesowi Gajdzie.

Dnia 8-go lutego wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie 25- 
lecia Stowarzyszenia Samopomo­
cy Nowej Emigracji Polskiej w 
Chicago. Program zagaił prezes 
Samopomocy Tadeusz Szebert, a 
przewodniczącym był Kazimierz 
Łukomski, wiceprezes Kongresu 
Polonii. Inwokację wygłosił ks. 
Jan Szuba, a benedykcji udzielił 
ks. Franciszek Gnzechowiak, pro­
boszcz parafii św. Jacka.

W przemówieniu swym pod­
kreśliłem praktyczne i trwałe 
znaczenie wyrazu “samopomoc”, 
który stanowi główny wykładnik 
tytułu tej organizacji. Złożyłem 
uznanie Stowarzyszeniu Samopo­
mocy za jego twórczy i wydajny 
wkład do życia naszej Polonii.

Po przemówieniu, wręczono mi 
Złotą Odznakę Honorową Stowa­
rzyszenia jako wyraz podzięki za 
współpracę.

(Dal&zy ciąg jutro)

Kalendarz Zabaw

Niedziela, 23 Marca
Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 

1792 ZNP — urządza zabawę sto­
liczkową (Social Party) w nie­
dzielę, 23 marca, w sali Wetera­
nów, pnr. 3120 N. Laramie Ave.; 
początek o godz. 2-ej po południu. 
Komitet z przewodn. L. Sokalską 
pracuje od kilku tygodni, by za­
bawa odniosła sukces i przygoto­
wał wiele premii. Komitet serde­
cznie zaprasza wszystkie członki­
nie i członków oraz gości. Po za­
bawie podana będzie kawa i cia­
sto, bezpłatnie. Prosimy członków 
o więcej fantów. — Za Komitet: 
— L. Sokalska, przewodnicząca; 
M. Ogórek, sekr; W. Sokalski, 
prezes.

| WYJĄTKOWO TANIA
I WYCIECZKA DO POLSKI

NA 3, 4 LUB 6 TYGODNI 
ODLOT 30-go MAJA 

Zgłoszenia TYLKO do 30-go Marca
I FALCON TRAVEL
I 2727 Milwaukee Ave.______Tel. 276-2100

Zmiana Przepisów Celnych
“Życie Warszawy” z 10-go 

marca br. podało wiadomość 
o zmianach przepisów cel­
nych, które weszły w życie 
15-go marca. Wiadomość po­
daj emy za “Życiem Warsza­
wy” w całości.

♦ ♦ ♦
Z dniem 15 marca b. roku 

wchodzą w życie zmiany 
przepisów celnych, wynikają­
ce z przesłanek społeczno- 
ekonomicznych i służące po­
trzebom rynku wewnętrzne­
go. Wprowadzane przepisy 
p r z y n oszą w szczególności 
zmianę zasad przywozu towa­
rów z zagranicy, polegającą 
na całkowitym zniesieniu ceł 
przywozowych od wielu grup 
towarowych oraz wydatnym 
obniżeniu ceł od niektórych 
towarów, wskutek czego roz­
szerzy się zakres bezcłowego 
przywozu towarów w ruchu 
osobowym.

Przykładowo cło zniesiono 
od niżej wymienionych towa­
rów.

Odzież, bielizna osobista', 
nakrycia głowy i galanteria 
odzieżowa — dla dzieci do 2 
lat.

Tkaniny bawełniane i ba- 
wełnopodobne.

Naczynia kuchenne i gospo­
darcze, nakrycia stołowe i 
wyroby nożownicze.

Naczynia stołowe i galan­
teria porcelanowa, porcelito­
wa i fajansowa.

Żyrandole, kinkiety, lampy 
elektryczne i komplety choin­
kowe.

Urządzenia elektryczne — 
grzejne jaik: kuchnie, piekar­
niki, garnki, imbryki, prodi- 
że, rożna i żelazka.

Maszyny, urządzenia i na­
rzędzia rolnicze.

Metalowe narzędzia prze­
nośne z napędem mechanicz­
nym jak: szlifierki, wiertarki, 
gwinciarki, wlkrętarki i no­
życe.

Obniżono cło przywozowe 
zwłaszcza od:

Wyrobów powszechnego u- 
żytku z tworzyw sztucznych 
jak: wyposażenie do łazienek, 
wyposażenie kuchenne i sto­
łowe, artykuły gospodarcze, 
toaletowe i kosmetyczne ze 
100 zł na 50 zł od kg.

Wyrobów chemii gospodar­
czej z 50 zł na 10 zł od kg.

Maszyn kalkulacyjnych — 
kieszonkowych z 3000 zł na 
1000 zł od sztuki.

Dotyczy to maszyn cztero- 
działaniowych (dodawanie, 
odejmowanie, mnożenie, dzie­
lenie) podających rezultaty 
za pomocą diod luminescen- 
cyjnych, o pojemności do 12 
cyfr i wadze nie przekracza­
jącej 1 kg.

Zestawów radio-magneto- 
fongramofon z 300 na 1000 
złotych od sztuki.

Tworzyw sztucznych i kau­
czuków (surowce) z 10 na 5 
zł od kg.

Rozszerzenie zakresu bez­
cłowego przewozu towarów 
w ruchu osobowym wynika z 
faktu, iż do ulgi celnej — w 
kwocie 6000 zł wartości ryn­
kowej towarów nie wlicza się 
wartości towarów na których 
nie ciąży cło przywozowe.

Konsekwencją wprowadze­
nia wyżej podanych zmian — 
jest również korektą niektó­
rych stawek celnych w tary­
fie celnej przywozowej i w 
taryfie celnej wywozowej po­
legająca na:

Podwyższeniu cła przywo­
zowego od towarów, które są 
przywożone w celach handlo­
wych, a nie do zaspakajania 
potrzeb osobistych i domo­
wych, jak rurki metalowe do 
wyrobu wkładów do długopi­
sów, kalkomania przemysło­
wa, stalówki do wiecznych 
piór i atramenty.

Podwyższeniu cła wywozo­
wego od towarów szczególnie 
często wywożonych, a niekie­
dy także przeznaczonych do 
odsprzedaży za granicą, — a 
zwłaszcza: wyrobów ze szkła 
kryształowego, naczyń stoło­
wych i galanterii porcelano­
wej, porcelitowej i fajanso­
wej, obrusów, prześcieradeł, 
poszewek, kap koronek, fira­
nek, obuwia i rowerów rów­
nież składanych.

Wprowadzono też wymóg 
uzyskania pozwolenia urzędu 
celnego na wywóz za grani­
cę takich towarów jak: 

^MILWAUKEE

(414) 781-5789 
for 

professional work 
that is guaranteed . . .

BROOKFIELD
LANDSCAPING

“we speak 
POLISH, too!”

PLAYER PIANOS
Restored, refinished. 
SALES SERVICE.

Piano Rolls—old & Latest Hits..
ARNOLD NEUHAUS 
PLAYER PIANOS 
3613 W. Burleigh 

(414) 445-6510 
Milwaukee, Wis.

Tkaniny i dzianiny baweł­
niane i bawełnopodobne.

Odzież, bielizna osobista i 
obuwie—-dla dzieci do lat 10.

Wszelkie artykuły spożyw­
cze.

Pozwolenia wywozu będą 
udzielane jedynie w wyjątko­
wych wypadkach.

Jednocześnie granicę ulgi 
celnej przysługującej podróż­
nemu (turyście) przy wyjeż- 
dzie z Polski ustalono — na 
kwotę 1000 zł. Oznacza to, że 
podróżny może wywieźć bez 
cła upominki o łącznej war­
tości rynkowej w Polsce nie 
przekraczającej 1000 zł a do­
datkowo inne upominki — 
niezależnie od ich wartości 
rynkowej — jeśli stosownie 
do taryfy celnej są one wolne 
od cła wywozowego.

Ze zwolnień przysługują­
cych podróżnym wyłączone 
są towary, na wywóz których 
wymagane jest pozwolenie 
urzędu celnego. Ograniczenie 
to nie dotyczy środków spo­
żywczych potrzebnych tury­
stom w czasie podróży.

Zwraca się uwagę, iż do 
czasu wyczerpania nakładu — 
używane będą dotychczas sto­
sowane druki deklaracji cel­
no - dewizowych zawierające 
— z uwagi na wprowadzone 
zmiany — nieaktualne infor­
macje w zakresie ulg celnych 
przysługujących przy wywo­
zie upominków.

Zmiany podane wyżej zo­
stały ogłoszone w Dzienniku 
Ustaw nr 6 poz. 33 i 35.

Szczegółowych informacji o 
wprowadzonych zmianach u- 
dzielają urzędy celne.

Bankiet Na Fundusz 
Ed Sadłwskiepo

Komitet “Steelworkers for 
Sadłowski” urządza bankiet 
na pokrycie deficytu ostatniej 
kampanii wyborczej na dy­
rektora Dystryktu 31 iU n i 
Pracowników Przemysłu Sta­
lowego (USWA).

Na bankiecie, jaki odbędzie 
się 23 marca, w niedzielę, w 
Grand Manor Banquet Hall, 
5436 S. Archer o 7:30 wieczo­
rem, wystąpi znany piosen­
karz i kompozytor pieśni lu­
dowych, Pete Seeger.

Po występie Seegera głów­
ne przemówienie wygłosi Ed 
Sadłowski, który w wybo­
rach, jesienią ub. roku od­
niósł zwycięstwo 2 do 1.

Dystrykt 31 jest najwięk­
szym z dystryktów Unii Pra­
cowników Przemysłu stalo­
wego.

Porachunki Serbów
Bruksela (UPI) — Cztery 

kule położyły kres życiu jugo­
słowiańskiego emigranta Bo- 
rivoje Blagojevica, przywód­
cy anty-titowskiej organizacji 
z centrala w Brukseli .

Po tym zabójstwie, Tajna 
Narodowa Organizacja Serb­
ska powiadomiła agencję pra­
sową “Belga”, że Blagojevic 
został zgładzony z jej rozkazu 
“w odwet za zbrodnie dokona­
ne zagranicą przeciwko naro­
dowi serbskiemu”. Zbrodni 
tych autorzy listu nie sprecy­
zowali.

Zamordowany był w latach 
wojny poplecznikiem przy­
wódcy partyzantki serbskiej 
Draży Michajłowicza.

BUSINESS SERVICE CO.
księgowość

OLA MAŁYCH INTERESÓW 
LUB PRYWATNYCH OSÓB 

Specjaliści w wypełnieniu 
podatku dochodowego.

3037 W. Montrose — 583-6167
OTM

3758 W. Fullerton — 235-4466

ACTION CARPET SERVICE 
One ot Chicago's Largest 

Carpet Warehouses. 
Remnants, Roll Ends, Full Rolls, 

Everything in Carpeting 
At The Lowest Prices. 

New Oarpet As Low As 
$2.98 a Yard.

5022 N. Kedzie Chicago 
Phone 463-8720

Northwestern
BUSINESS COLLEGE

• Sekretaryjne
• Adm. Handlowa
• Stenografia
• Księgowość
• Komptometria
• Buchalteria
• Stenografia
• Pisanie Na Maauynle

Kursy dzienne 1 wieczorowe — 
zapisy kiedykolwiek — 

Dyplomy — Koedukacyjne — 
Bezpłatne Wyszukiwanie Pracy 

KURSY POPRAWNEGO 
ANGIELSKIEGO - 

KONWERSACJA 1 WZBOGACENIE 
SŁOWNIKA.

2405 W. ARMITAGE 
AKmitage 0-17M

Proszę przysłać 
bezpłatna broszurę
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Przyszłość Najbogatszego
Rowu Świata

Zapożyczanie Się
Na Subsydia Eksportowe

u

Senat a Polityka Zagraniczna

Portugalia

Pełna Amnestia - Za Co ?

Odroczenie

To i Owo

niu alarmującej audycji RWE,

6.75
4.00

a przynajmniej nie bez namy­
słu.

9.50
6.00

THE WALL STREET 
JOURNAL. — Podczas gdy 
Kongres podkopuje amery- 
kańsko-sowiecką umowę han­
dlową, ograniczając rozmiary 
kredytów eksportowych, ja­
kie otrzymać może Rosja, kil­
ka innych państw zachodnich 
zawiera fantastyczne ugody 
z Moskwą. Tak nip. Wielka 
Brytania podpisała ostatnio 
umowę handlową na 2,4 mi­
liarda dolarów ze Związkiem 
Sowieckim.

Według naszej opinii, Sta­
ny Zjednoczone nie powinny 
stosować dyskryminacji han­
dlowej wobec Rosji i nie po­
winny udzielać kredytów 
handlowych nikomu. Cała 
idea oficjalnych takich kredy­
tów, sprowadzających się do 
subsydiowania eksportu pie­
niędzmi płatnika podatków, 
nie ma żadnego ekonomiczne 
sensu.

W bieżącym zaś tygodniu 
doniesiono, że “Aeroflot”, so­
wiecka kompania lotnicza 
—zamówiła właśnie wjnposa-

sko kongresmana.
‘Głosujmy” za nazwaniem budynku imie­

niem ś.p. kongresmana Jana Kluczyńskiego, 
który swoim pracowitym życiem zasłużył 
na to. Pnąc się z dołów społecznych do 
Kongresu, Kluczyński jest symbolem Ame­
ryki — kraju możliwości dla pracowitych 
i zdolnych.

Apelujemy do pisania listów do kongres- 
manów i senatorów, by głosowali za nazwa­
niem nowego budynku federalnego “John 
Kluczyński”.

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Paid at Chicago, Illinois 
Saturdays and Sundays at 
AND PUBLISHERS, INC.

Mówiąc zaś o wywracają-- nul Sueski pod pełnym balas- 
cych żołądek widokach i dźwie- i ■ ■ m.

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Przywódca demokratycznej 
większości w Senacie, Mike 
Mansfield, przyczynił się do 
debaty nad pomocą dla Kam­
bodży i Południowego Wietna­
mu swymi, bardziej jeszcze 
niż normalnie oślimi uwaga­
mi.

Jest on zdecydowanie prze­
ciwny takiej pomocy, ponie­
waż — jak stwierdził—“przy­
prawia go o mdłości i już mu 
obrzydło oglądanie zdjęć mie­
szkańców Kambodży i Wietna­
mu, mężczyzn kobiet i dzieci, 
masakrowanych armatami 
amerykańskimi”.

Gdyby senator otworzył dru­
gie oko — to zamknięte na ko­
munistyczne okrucieństwa — 
zobaczyłby, że większość wy­
padków śmierci w Indochi- 
nach jest wynikiem rakiet, kul 
i pocisków z napisem "Made 
in USSR”.

i w interesie partii komunistycznej, jako | 
rzeczniczki rządów totalnych. Ale obserwa­
torzy zagraniczni z zainteresowanierr 
wyczekują na dzień 12 kwietnia, kiedy to 
mają odbyć się wybory powszechne, które 
ujawnią zarówno nastawienie społeczeństwa, 
jak i metody działania ludzi będących 
obecnie przy władzy.

Dyplomaci zachodni biorą również pod 
uwagę fakt, że w kołach wojiskowych są 
środki obawiające się nadmiernego wzrostu 
wpływów komunistów, szczególnie z racji 
taktyki partii komunistycznej, która w 
zabiegach o umacnianie swoich wpływów 
przeciąga strunę, czym wywołuje nie 
tylko niezadowolenie kół umiarkowanych 
politycznie, ale i sprzeciwy w niektórych 
ośrodkach wojskowych.

Rozwój wydarzeń w Portugalii nie może być 
obojętny Zachodowi, skoro kraj ten wchodzi 
w skład NATO i stanowi, z uwagi na swoje 
położenie geograficzne, ważny czynnik w 
strategii Sojuszu Atlantyckiego. Trzeba 
odczekać na kwietniowe wybory, bo wówczas 
okaże się, czy wogóle Portugalia ma szansę 
wejścia na drogę demokratycznych rządów, 
czy też flirtujący z komunistami czynnik 
wojskowy ostatecznie ugruntuje swoją 
władzę.

sześć milionów dolarów) 
francuskiej filii International 
Telephone and Telegraph Co. 
(ITT) — przy czym Francja 
subsydiuje kredyty eksporto­
we przy oprocentowaniu oko­
ło siedmiu do ośmiu procent. 
Jednocześnie Francja pożycza 
— dla poprawy własnej swej 
obsługi telefonicznej — 29 
milionów dolarów od Europe­
an Investment Bank na 10,5 
procent.

Wielka Brytania zaś, oferu­
jąc wspaniałomyślnie Rosji 
kredyty w wysokości wspom­
nianych wyżej 2,4 miliarda 
dolarów na 7,5 procent, mu- 
siała zapożyczyć się — płacąc 
za to 14 procent — dla finan­
sowania swego deficytu w 
wymianie handlowej.

Subsydiowanie e k s p o rtu 
kosztem płatnika podatków 
jest dostatecznie głupie, na­
wet gdy jest się zamożnym. 
Ale zapożyczanie się, by grać 
rolę świętego Mikołaja, wy­
dawać się musi ludziom na 
Kremlu jakąś szczególną for­
mą zachodniego obłędu.

kach, pragniemy zapytać sena­
tora Mansfielda — co może 
bardziej przyprawiać o mdło­
ści niż “antywojenna” hipo­
kryzja.

Zarząd Kanału Sueskiego 
podpisał umowę o pogłębieniu 
. ałego odcinka o dalsze 4 me­
try. Ma to jednak nastąpić w 
1978 roku i będzie kosztować 
blisko $100 milionów. Prze­
widziane jest także w odległej 
perspektywie przebudowanie 
urządzeń celem przystosowa­
nia kanału do obsługi statków 
o wyporności 250,000 ton.

Kraje arabskie pragną jak 
najszybszego otwarcia. Prżed 
rokiem 1967 opłaty pobiera­
ne za użytek tej drogi wyno­
siły 150 milionów funtów 
egipskich rocznie. Państwa 
położone nad Zatoką Perską 
i Oceanem Indyjskim czerpa­
ły także znaczne korzyści. So­
wiety widząc dla siebie ko­
rzyść strategiczną, zabiegają 
o rychłe zakończenie prac 
przygotowawczych. Jednakże 
większość państw marynisty­
cznych nie Okazuje chęci ry­
zykowania statków w wybu­
chowej sytuacji na Bliskim
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lać do tego rodzaju rozumowa­
nia, stojąc na stanowisku, że 
kraj był dostatecznie podzielo­
ny wskutek tej wojny, naj­
dłuższej w historii naszego 
kraju i już jest czas na uzdro­
wienie całej sytuacji.

Piętno nie chcących służyć 
w siłach zbrojnych i dezercji 
widocznie musi ich boleć, jeśli 
chcą całkowitego wybielenia i 
uniewinnienia. Paradoksem 
jest jeden fakt, a mianowicie, 
że dopuścili się przestępstwa. 
Łaska i amnestia dotyczy zwy­
kle tych, którzy zostali skaza­
ni, ukarani i odbyli lub odby­
wają karę. Jednym słowem nie 
uniknęli — przynajmniej czę­
ściowo — żadnej kary.

Senator Hart stoi na stano­
wisku, że wszyscy winni być 
uznani za niewinnych i otrzy­
mać pełną amnestię. Sam po­
mysł jest poroniony, ponieważ 
stawia na jednej płaszczyźnie 
wszystkich bez wyjątku: we­
teranów, którzy odbyli swą 
powinność; tych, którzy byli 
przeciw wojnie ale odbyli służ­
bę poza frontem i wreszcie 
tych, którzy skorzystali już z 
amnestii. Oczywiście nie mó­
wi się o poległych, rannych i 
inwalidach, którzy dali z sie­
bie wszystko.

Senator Hart ma pojęcie o 
wojnie i nie był dezerterem. 
Był nawet ranny. Jeśli dziś 
chce proponować bezwarunko­
wą amnestię, to coś jest źle z 
naszym systemem. Nie byliś­
my za projektem prezydenta 
Forda, ale teraz przychylamy 
się do niego, ponieważ unika­
jący służby i dezerterzy są go­
towi służyć bez narażania 
swego życia — nie w szere­
gach, ale w pracy dla rządu 
i społeczeństwa. Odpowiednia 
rehabilitacja.

Propozycja sen. Harta jest

Nie jest dla nas niespodzianką, że “Chicago 
Tribune” “głosuje” za nazwaniem nowego 
budynku federalnego “Paul Douglas” na 
cześć wybitnego, żyjącego b. senatora 
z Illinois, a przeciw nazwaniu go imieniem 
ś.p. kongr. Jana Kluczyńskiego. Tradycyjnie 
niechętne Polonii stanowisko “Tribune” w 
ostatnim czasie uległo złagodzeniu, ale nie 
do tego stopnia, by mając do wyboru między 
nazwiskami Douglas i Kluczyński (obydwaj 
demokraci), mogła wykrztusić “trudne” dla 
WASP nazwisko polskie. “Tribune” popiera 
więc wniosek sen. Adlai III Stevensona, by 
nowy budynek federalny nazwać Paul 
Douglas, sprzeciwiając się 22 kongresmanom 
z. Illinois, którzy chcą nowy budynek nazwać 
John Kluczyński, na cześć niedawno zmarłe­
go, długoletniego kongresmana 5 dystryktu.

Zgadzamy się z oceną sen. Douglasa przez 
Tribune”. Swą wybitną inteligencją i pra­

wością charakteru zdobył on siebie szacunek 
nawet przeciwników politycznych, do któ­
rych należy “Tribune”. Ale kongr. Kluczyń- 
skiemu, przewodniczącemu komitetu robót 
publicznych, zawdzięczamy budowę gma­
chów federalnych i dróg w całym kraju. 
Nowy budynek federalny w Chicago jest 
więc jego “dzieckiem”.

decyzję konserwatora z Ostra­
wy. Okazało się. że kuchnię 
w hotelu “Piast” można do­
skonale rozbudować w innym 
kierunku tak, by nie dewasto­
wać pamiątkowego fresku.

Polakom na Zaolziu odcina 
się dostęp do polskiej kul tury, 
literatury i języka. Zreduko­
wano i tak śmiesznie małą 
ilość wydawnictw w języku 
polskim — z 4 do 2 rocznie. 
Wychodzić będzie tylko jedna 
książka j tylko jeden zasłu­
żony zresztą wielce “Kalen­
darz śląski”, pełniący funkcję 
Almanachu literackiego. Ale 
i “Kalendarz” ograniczono do 
7600 egzemplarzy nakładu. 
Swego czasu “Kalendarz” 
miał nakład 15,000 a i to roz­
chwytywano go z miejsca. 
Nadal na łamach wydawnic­
twa nie ma miejsca dla pisa­
rzy i publicystów, którzy “wy­
chylili się” za Dubczeka. Obo­
wiązuje zakaz druku wybitne­
go poety Henryka Jasiczka. 
Dawny naczelny redaktor mie­
sięcznika “Zwrot”, znakomity 
publicysta, Jan Rusnak, pra­
cuje jako robotnik w hucie 
Trzyniec.

N.Y. DAILY NEWS—Gru­
pa wpływowych senatorów 
“rozmyśliła się” i dyskdetnie 
zgłosiła wniosek ustawy dla 
“odrobienia” pośpiesznej i źle 
przemyślanej swej uchwały z 
ubiegłego miesiąca, narzucają­
cej embargo na dostawy broni 
dla Turcji dla ukarania jej 
za akcję na Cyprze.

Skłoniło to rząd turecki — 
w miejsce oczekiwanej jego 
kapitulacji — do zapowiedzi 
wyeliminowania a m e rykań- 
skich baz wojskowych na tere­
nie Turcji i rozluźnienia jej 
związków z Paktem Atlan­
tyckim.

Uważamy też, że było czymś 
więcej niż “zbiegiem okolicz­
ności” proklamowanie przez 
Turków cypryjskich — na­
tychmiast po przerwaniu ame­
rykańskiej pomocy wojskowej 
dla Turcji—własnego autono­
micznego państwa na wyspie. 
Ta decyza przyczyniła się do 
ogromnego skomplikowania 
zagmatwanych i tak proble­
mów cypryjskich, utrudniając 
jeszcze bardziej ich rozwiąza­
nie.

Może ten nieszczęsny epizod 
posłużył Kongresowi za naukę, 
by nie interweniował w spra­
wach polityki zagranicznej —

DZIENNIK POLSKI, De­
troit. — Prezydent Ford prze­
dłużył termin udzielenia am­
nestii i łaski dla unikających 
poboru i dezerterów wojny 
wietnamskiej do 31go marca. 
Ponowne przedłużenie nastą­
piło na prośbę specjalnej ko­
misji amnestyjnej. Biały Dom 
oznajmił, iż jest to ostateczna 
decyzja.

Nieco wcześniej senator 
Philip A. Hart, demokrata z 
Michigan, ogłosił zamiar 
przedłożenia projektu o całko­
witej amnestii dla wszystkich 
— bez wyjątku! Senator jest 
weteranem II wojny świato­
wej.

Kiedy prezydent ogłosił 
plan amnestii, krytycy uwa­
żali, że poszedł całkowicie na 
ręce tych, którzy nie uznają 
władzy rządowej. Ostrzejsza 
natomiast krytyka była ze 
strony zwolenników amnestii 
i tych, których dotyczy.

Dezerterzy i unikający po­
boru domagali się całkowitej 
amnestii i pełnego ułaskawie­
nia twierdząc, że wojna była 
“niekonstytucyjna”, a tym sa­
mym nielegalna. Argument 
ten jest już tak wyprany z 
wszelkiego znaczenia, że prze­
stał kogokolwiek interesować, 
a mimo to jest stale używany.

Przedłużenie o dalszy mie­
siąc jest komentowane tym, że 
jeszcze nie wszyscy wiedzą o 
zakresie amnestii i jej zna­
czeniu. Innym powodem jest 
fakt, że dotychczas niewielu 
skorzystało z niej a władze po 
cichu przyznają zawód na ca­
łej linii. W rzeczywistości jed­
nak ci, którzy już z niej sko­
rzystali, wyrażają zadowole­
nie i jeszcze nikt nie wyszedł 
z krytyką rządowego planu. 
Dlaczego więc inni nie chcą 
skorzystać z niej ?

Sprawa jest bardzo prosta:

Wschodzie. Do tej pory 14 
frachtowców stoi uwięzionych 
na Wielkim Gorzkim Jeziorze, 
które należy do systemu Ka­
nału Sueskiego. Wśród nich 
znajdują się także i dwie pol­
skie jednostki “Bolesław Bie­
rut” oraz “Djakarta”. Oba 
statki będąc prawie nowe w 
1967 roku nadają się dziś je­
dynie na złom. Firma arma­
torska Lloyd Triestino ogło­
siła, że jej statki nie będą w 
najbliższej przyszłości używać 
tej trasy ze względu na bez­
pieczeństwo. Duma Brytyj­
skiej Marynarki Handlowej 
“Queen Elizabeth 2”, była 
specjalnie zbudowana z my­
ślą o tym kanale, lecz należy 
wątpić, aby Cunard zechciał 
narażać swoją klientelę na 
niebezpieczeństwo. Zatrzyma­
nie lub nawiet zaatakowanie 
tego rodzaju statku w cias­
nym kanale przez terrorystów 
mogłoby się przykro skoń­
czyć.

Otwarcie kanału spowodu­
je nagły przyrost zbiornikow­
ców o mniejszej. nośności co 
podniesie koszty eksploatacyj­
ne. Ropa naftowa zapewne na7 
dal będzie głównym towarem, 
który korzysta z tej trasy. 
Dlatego też jeżeli Egipt ma 
zamiar konkurować ze szla­
kiem wiodącym wokół Afryki, 
będzie musiał obniżyć opła­
ty za używanie kanału. Jed­
na tona towaru kosztowała ok. 
30 pensów w 1966 roku. Ile 
zażądają właściciele kanału 
w 1975 pozostaje niewiadomą. 
Prawdopodobnie właśnie od 
tego będzie zależało czy naj­
bogatszy “rów świata” znów 
napełni się złotem czy nie. 
Oprócz tej opłaty dodaj e się 
podatek obliczany na odległość 
jaką ma pokonać statek. Na 
przykład: do Australii — 5%; 
Daleki Wschód — 7.5%; Indie 
i Pakistan — 15%; Zatoka 
Perska — 17.5%; Aden — 
35% oraz Port Sudan aż 50% 
od każdej uprzednio opłaco­
nej tony.

Każdy dzień opóźnienia dla 
frachtowca równa się stracie 
£2,900. W podróży do Austra­
lii, która trwa 32 dni, zwłoka 
paru dni nie zrobi większej 
różnicy. Natomiast cztery ty­
godniowe opóźnienie w dro­
dze do Zatoki Perskiej nad­
zwyczaj dotkliwie dotknie 
kieszeń armatora. Co zrobią 
statki płynące do Australii i 
na Daleki Wschód? Czy na 
wrócą z powrotem do używa­
nia kanału? Zadałem to py­
tanie staremu wilkowi mor­
skiemu, który starł zęby na 
piasku pustyni, będąc pilotem 
w Zarządzie Kanału Sueskie­
go. Kapitan odrzekł; “Kon­
cern złożony z przedsiębiorstw 
europejskich, operujący więk­
szą ilością statków kontenero­
wych pomiędzy Europą i Au­
stralią, z pewnością pokusi się 
na użytek kanału w wypadku 
gdyby mógł on przyjąć ich 
45,000 tonowe ekspresowce 
Na tego właśnie rodzaju klien­
tów liczy Egipt. Trzeba jed­
nak wziąć pod uwagę, że sie­
demnaście statków kontene­
rowych o tych rozmiarach 
może obsługiwać z powodze­
niem ładunek przewozowy 
przez 150-200 małych frach­
towców w roku 1966.

Jest to otrzeźwiająca myśl 
dla tych, którzy mają już 
wkrótce podjąć decyzję o 
przyszłości kanału.
(“Dziennik Polski”, Londyn)

W kopalni kamienia budowlanego pod 
Pińczowem znaleziono w skałach szkielety 
pradawnych ryb. wielkie muszle i szczątki 
różnych zwierząt morskich. Pochodzą z ery 
mezozoicznej, kiedy to nastąpił rozwój gadów 
i olbrzymich ptaków. W okresie tym na 
terenie pińczowskiej kopalni było morze i 
szczątki żyjących w nim wówczas zwierząt 
zachowały się do naszych czasów. Najwięk­
szym okazem ssaka, którego szczątki znale­
ziono w pińczowskim kamieniołomie, był 
szkielet wieloryba.* ♦ *

Prasa irańska zamieściła wiadomość o 
oryginalnym pojedynku, jaki stoczyli w pół­
nocno-wschodniej części kraju dwaj 19-letni 
motocykliści, ubiegający się o względy jednej 
dziewczyny. Postanowili oni rozstrzygnąć 
spór staczając motocyklowy pojedynek: obaj 
pędząc z największą szybkością z przeciw­
nych stron mieli się zderzyć z sobą, a ten, kto 
wyjdzie cało z tej próby poślubi wybrankę.

Wynik pojedynku był tragiczny. Pierwszy 
z motocyklistów poniósł śmierć na miejscu, 
rewolucji w światowej skali.

Znany badacz i komentator polityki sowiec­
kiej, Victor Zorza, zwrócił uwagę, że mało 
znane pismo, wydawane w Moskwie miesięcz­
nik “Klasa Pracująca i Współczesny Świat”, 
opublikowało artykuł, który może być uwa­
żany za ważną wytyczną w polityce Sowie­
tów. Mianowicie pismo ostrzega “lewicowych 
ekstremistów”, aby nie podejmowali “awan­
turniczych” posunięć w chęci wykorzystania 
obecnego “kryzysu kapitalizmu” na rzecz 
wzniecania światowej rewolucji.

Zorza uważa, że takie ujęcie jest zasadni­
czą zmianą w postawie Moskwy. Nie tak 
jeszcze dawno Boris Ponomarew, zajmujący 
się w ramach sowieckiego Politbiura zagad­
nieniami światowego ruchu komunistyczne­
go, nawoływał do rewolucyjnej gotowości, 
skoro zarysował się poważny kryzys w 
świecie zachodnim, a tymczasem obecnie 
jego organ prasowy wysuwa inne zalecenia 
na użytek partii komunistycznych. Jest to 
zapewne wynik ocen sytuacji w ruchu 
komunistycznym, gdyż wspomniane pismo 
stwierdza, że ani “dojrzałość polityczna” 
klasy robotniczej, ani też “stopień organiza­
cji” nie są w takim stadium, aby można było 
porywać się na rewolucyjne wykorzystywa­
nie kryzysu kapitalizmu. Ponomarew obawia 
się, że na tle tego kryzysu mogą dochodzić 
do władzy rządy faszystowskie, szczególnie 
w Europie.

Victor Zorza zwraca uwagę, że w ostatnim 
czasie zarówno Breżniew, jak i bojowy czło­
nek Politbiura Michaił Susłow wyrażali 
obawy, aby kapitalizm nie poszukiwał 
wyjścia z kryzysu przez międzynarodowe 
awantury, a więc wojnę.

Jest to ujęcie, które pasuje do tradycyjnej 
uostawy komunistów, ale jednocześnie świad-

Ostatnie wydarzenia polityczne w Portu­
galii, która przeżyła nieudany zresztą zamach 
stanu kół prawicowych, a rządzona jest przez 
juntę wojskową o wyraźnych ciągotach do 
skrajnej lewicy, nasuwają poważne obawy, 
że ten kraj może nie wyjść z trudności 
wewnętrznych w kierunku zaprowadzenia 
rządów demokratycznych. Miała Portugalia 
przez dziesiątki lat rządy raczej łagodnej 
d y k t a tu r y prawicy, a obecnie stoi wobec 
niebezpieczeństwa usadowienia się dyktatury 
wojskowej, współdziałającej wręcz z komu­
nistami.

Niepokojąco brzmią wypowiedzi rzeczni­
ków junty wojskowej, którzy wewnętrzne 
trudności Portugalii wiążą z rzekomą dzia­
łalnością amerykańskiej agencji wywiadow­
czej CIA. Jest to po prostu poszukiwanie 
kozła ofiarnego, podtrzymywane przez lewi­
cowe elementy w wojsku, jak i oczywiście 
przez partię komunistyczną.

Z doniesień prasowych z Portugalii wynika 
przede wszystkim, że skoro nie udał się 
zamach stanu, zorganizowany przypuszczal­
nie przez byłego prezydenta Spinola i poparty 
przez pewne koła wojskowe, rządząca junta 
wojskowa będzie próbowała umocnić swoją 
władzę systemem silnej ręki, co zresztą leży

“Głosujemy” Za Kluczyńskim

Kanał Sueski, noszący tak­
że miano “najbogatszego ro­
wu świata”, ma być wkrótce 
ponownie oddany do użytku. 
Wraki statków zatopionych w 
1967 r. uniemożliwiały poru­
szanie się większym jednost­
kom. Dzięki zagranicznej, fi- 
nasowo - technicznej pomocy, 
Egipt zdołał usunąć te prze­
szkody, zarazem pogłębiając 
kanał. Ten wąski przesmyk 
stanowi jedno z najlepszych 
p o ł ąc z e ń morskich między 
wschodnią i zachodnią półku­
lą. Z wyjątkiem masowców 
i zbiornikowców drogę przez 
Kanał Sueski wybiera więk­
szość frachtowców udających 
się ze wschodu na zachód i 
vice versa. Okrężna podróż 
wokół Przylądka Dobrej Na­
dziei znacznie przedłuża rejs 
i podnosi koszty. Przeciętnie 
statki kursujące na linii Eu­
ropa - Australia, przebywają 
na morzu o cztery dni dłużej 
opływając południowy cypel 
Afryki. Bezsporna wartość 
Kanału Sueskiego jest naj­
bardziej uwypuklona w rej­
sach pomiędzy portami Morza 
Śródziemnego i Zatoki Per­
skiej oraz Sudanu, gdzie po­
dróż trwa o całe cztery tygo­
dnie dłużej! W zależności od I 
wyporności statku zużycie pa- i 
liwa wzrasta o około 50-70 
procent na wydłużonej trasie 
okólnej.

Jednak nasuwa się pytanie 
czy ilość jednostek przepły­
wających przez Kanał Sueski 

cdykolwiek dorówna licz 
z 1966 roku? To znaczy czy 
zysk z eksploatacji wyrówna 
inwestycje, jakie muszą być 
włożone. Kanał o wymiarach: 
168 kilometrów długości, 160 
do 200 metrów szerokości oraz 
12 metrów głęboki, musi pod­
legać stałemu pogłębianiu i 
umocnianiu brzegów zasypa­
nych piaskiem. Na rok przed 
unieruchomieniem kanału 
przewinęło się przezeń 250 
milionów ton ładunku. Stano­
wiło to 14 procent ogólnoświa­
towego towaru przewożonego 
drogą morską. Dwie trzecie tej 
cyfry zajmowała ropa nafto­
wa. Przez ostatnie parę Ir 
i zwój w dziedzinie budów 

zbiornikowców, które trans­
portują ropę, szedł w zawrot­
nym tempie. Buduje się coraz 
większe kolosy. Dziś co naj­
wyżej jedna piąta światowej 
floty zbiornikowców byłaby 
w stanie przepłynąć przez Ka-

“Rewolucji”
czy ono, że w Moskwie toczy się wewnętrzna 
debata na temat sytuacji światowej, ujaw­
niająca i sowieckie obawy. Z drugiej strony 
ostrzeżenia pod adresem “lewicowych awan- 
t u r n i k ó w”, aby przytłumili rewolucyjne 
zapędy, jest bezsprzecznym wyrazem obaw, 
że choć istnieje “kryzys kapitalizmu”, to 
jednak nie istnieją szanse komunistycznej 
rewolucji w światowej skali. Sytuacja Ludności Polskiej 
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Kongr. Kluczyński wyszedł z ludu chirago- 
skiego, który go wybierał przez przeszło 
dwie dekady jako swego reprezentanta w 
Kongresie. Nawet “Tribune” przyznaje, że 
był “zdolnym i wpływowym prawodawcą”. 
Przyczynił się do wzniesienia budynków 
federalnych i jeden z nich powinien nosić 
jego nazwisko.

“Tribune” niepotrzebnie pogłębia kontro­
wersję. Senat otrzymał już uznanie, bo 
pierwszy z nowych budynków federalnych, 
-wzniesionych dzięki staraniom kongr. John 
Kluczyńskiego, nazwano na cześć wybitnego 
senatora Dirksena, który zmarł wkrótce po 
ukończeniu budowy. Drugi budynek dla! 
uczczenia Izby Niższej powinien nosić nazwi- i że nie telekomunikacyjne (za

Bezpieka c z e c hosłowacka 
stale rozbudowuje swój apa­
rat, co daje się we znaki pol­
skiej ludności Zaolzia. Polacy 
ci podkreślają, że nie doznają 
szykan ani od miejscowej lud­
ności czeskiej — a właśnie od 
wszechmocnej Bezpieki. Z re­
guły Polakom odmawia się 
paszportów i przepustek na­
wet do tzw. strefy konwencyj­
nej. Tym, którzy dostali po­
zwolenie na wyjazd i wracają 
do domu konfiskuje się na 
granicy książki i wydawnic­
twa w języku polskim. Każdy 
Polak przebywający turysty­
cznie na Zachodzie wzywany 
jest na przesłuchanie i wypyty­
wany o kontatkty z polską emi­
gracją polityczną. Bezpieka 
czeska ma w tej mierze dosko­
nałe rozeznanie. Prowadzi też 
własny nasłuch audycji RWE 
w języku polskim. Pozytyw­
nym skutkiem tego było oca- 

< lenie fresku pt. “Panorama 
Ludu Śląskiego” na ścianie 
hotelu polskiego “Piast” wdW<l JuiM UdlU/AJ piuntd • | x 1 <i rsxTii, Iidim jcod iivwiu x icvc-l w

chodzi o przyznanie pełnych i pokazaniem nosa nie tylko czeskim Cieszynie. Po nada- 
praw weterańskich, bez żadne-1 rządowi, ale społeczeństwu i 
go piętna. Niektórzy w Kon-j tym wszystkim, którzy odbyli władze przestraszyły się re­
gresie zaczynają się przychy-' swą powinność. 'akcji społeczeństwa i cofnęły

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji
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Z Bocznej Trybuny Sportowej

remiso-

Z Klubu Matek

różnicą zaledwie 0,56 pkt.

180 PIĘŚCIARZY 
KATOWICKICH M.E.

stka antywojenna, została are­
sztowana w środę, gdy znaj­
dowała się przy pracy jako 
sprzedawczyni w sklepie żyw­
nościowym. Swinton została 
oskarżona o udział w podłoże­
niu lx>mb pod osiem budynków 
rządowych w mieście Nowego 
Yorku w okresie od 27-go lip- 
ca do 12-go listopada 1969, ja­
ko członkini rewolucyjnej gru­
py “Weatherman”. Swinton 
ukrywała się od roku wśród 
członków komuny farmerskiej 
pod nazwiskiem Susan Karen 
Davis.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Sie 
w Dzień. Związkowym

Mystical Eyes beat Lipski’s Tav­
ern three times and dropped Lip­
ski’s for a one game lead. Biagioni 
led all scores for the high series 
with 201-555 and H. Jurczak had 
512. The losers’ best were S. Wie­
deński 499 and Latka 498.

A-Bop’s Rollers took two from 
Dorman Dunn Post when Dan shot

212 (high game for the night) 537, 
with A-Bop’s getting 511. The 
Posts best were Holubek 203-561 
and Palomo 200-512.

Jim’s North Stars are creeping 
up on the leaders. They took three 
games from the Pin Ball Wizards 
with Kochevar being high with 
509. The Wizards’ only good effort 
was Fiber’s 501.

Mean Machine won three from 
Patek’s Pazangers to move up one 
notch. High man was Seidler with 
487. Krolicki was tops for the 
losers with 461.

Cieśla Ridge F. H. won twice 
from Adolph’s Park Lounge, with 
Girolamo’s 540 and 493 by Piecho- 
wicz. Adolph’s high were Enochs 
with 497 and Migut 496.

| żony Zofii.
Niechaj ta gościnna ziemia ame­

rykańska utuli cię w wiecznym 
spoczynku. Cześć Jego pamięci.

Komitet Prasy

Sytuację pogarsza falk.t, iż 
ze “srebrnej jedenastki” po­
zostało w zasadzie tylko sie­
dmiu piłkarzy (nie licząc dub­
lerów). Pojawiły się w ka­
drze polskiej nowe twarze. 
Proces jednak zgrania zespo­
łu w jeden monolit, i dopra­
cowania poszczególnych for­
macji nie jest łatwy i wyma­
ga długiego czasu.

li, chorzowski Ruch, pomimo 
słabej gry z Polonią, — nadal 
utrzymał się na pierwszym 
miejscu z 5 pkt. przewag^ — 
nad Stalą. Wisła (Kraków) 
dobrze zastartowała i wysu­
nęła przed Legią i Górnikiem. 
Natomiast w zagrożonej stre­
fie spadkowej znajduje się 
kilka drużyn. ŁKS wygrało z 
Arką Gdynia 2:0 i ma obecnie 
11 pkt.

POLSKI E 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

•PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Rodzinie śp. Fr. Chowańca: 
żonie Zofii, synowi Franciszkowi 
Jr. składamy szczere wyrazy 
współczucia. Pogrzeb odbył się na­
stępnego dnia 7 marca 1975, w

PELAGIA i BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
1 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

‘KŁOPOTY 
SIEXIERKOW*

Staeja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Śród* 

Czwartek i Piątek 
7:M-7:M wieez

Kierownik 
BRONISŁAW (EL1NSKI

nych, ze składek i danin po­
zwalają nam spłacać dług, cią­
żący na Ośrodku i zaspakajać 
bieżące potrzeby hufców.

Jednym ze źródeł dochodu 
jest również Kiermasz Har­
cerski, co roku urządzany 
przez K.P.H. w okresie Wiel- 
kiejnocy. Tym razem odbędzie 
się on w sobotę i niedzielę, 22 
i 23go marca, w dużej sali Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica.

W różnych kioskach, urzą­
dzanych przez poszczególne 
drużyny harcerskie i K.P.H. 
będzie można kupić lub wy­
grać mnóstwo różnych rzeczy;

Komitet Organizacyjny o- 
trzymał już zgłoszenia z Hi­
szpanii, Holandii, Włoch i 
Walii oraz ze wszystkich 
państw Europy Wsch. Prze­
widuje się, że w katowickich 
ME startować będzie około 
180 pięściarzy. Razem z oso­
bami towarzyszącymi (leka­
rze, trenerzy, sędziowie, 
dziennikarze, przedstawiciele 
władz EABA) Komitet Orga­
nizacyjny spodziewa się, iż 
łącznie gościć będzie blisko 
500 uczestników ME.

Seria Odczytów Dla 
Starszych Obywateli

Kolegium Wright, 3400 N. 
Austin organizuje odczyty dla 
starszych obywateli na temat 
emerytur, Medicare i innych 
pt. “Retirement, Medicare 
and Supplemental Security 
Income Programs.”

Odczyty rozpoczynają się 
we wtorek, 18 marca i będą 
odbywały się każdego tygo­
dnia do 6 maja, we wtorki, o 
godzinie 1-ej po południu, w 
sali parafii św. .Ferdynanda, 
3131 N. Mason.

DALEKO DO FORMY 
PIKARSKIEJ KADRZE 
Podsumowanie tournee, w 

czasie którego polska kadra 
piłkarska rozegrała 5 poje­
dynków (w Grecji, Jugosła­
wii, Niemczech Zach, i Szwaj­
carii) — nie może napawać 
optymizmem. W przygotowa­
niach kierownictwo PZPN 
oparło się chyba na ubiegło­
rocznych doświadczeniach, — 
jednak wtedy piłkarze polscy 
szlifowali formę niemal pół 
roku, teraz do meczu z Wło­
chami w eliminacjach mi­
strzostw Europy pozostało 
miesiąc czasu . . .

Albert i Rhodes 
Udadzą Się Do Pekinu ,

Washington, D.C. (DPI) — 
“Speaker” Izby Niższej Kon­
gresu. kongr. Carl Albert (D- 
Ókla.) i kongr. John Rhodes 
(D-Ariz.) przywódca mniej­
szości republikańskiej w Izbie 
Niższej, w towarzystwie żon 
wyjeżdżają do Czerwonych 
Chin, podczas wielkanocnych 
wakacji Kongresu. Albert i 
Rhodes pozostaną w Chinach 
od 26 marca do 10 kwietnia.

Trener Strejlau — ja!k do­
noszą depesze z Polski — jed­
nak jest optymistą, skoro z 
takimi mankamentami dru­
żyna rozgrywała dobre spot­
kania. Niektóre akcje twier­
dził Strejlau, przypominały 
nawet “najlepsze czasy z bo­
isk Niemczech Zach. Teraz — 
mówi trener — bardzo dużo 
zależy od pracy w klubach. 
Wszystko można jeszcze nad­
robić, ale będzie to wymagało 
dużego wysiłku zarówno tre­
nerów, jak i samych zawod­
ników.

Czy tournee było dobrze 
zaplanowane? I tak i nie. Ow­
szem przeciwnicy demonstro­
wali odmienne systemy gry i 
zawodnicy polscy wiele na 
tym skorzystali, ale chyba ci 
dublerzy. W spotkaniach — 
jak prasa donosi — brało 
udział 18 piłkarzy. Każdy z 
nich uczestniczył chociaż w 
dwóch meczach. Była więc 
możliwość oceny przydatno­
ści poszczególnych zawodni­
ków, jaik również aktualnego 
stopnia ich wytrenowania. — 
Okazało się, że wielu kadro- 
W’czów wykazało braki kon­
dycyjne i szybkościowe, razi­
ła też fatalna skuteczność 
strzelecka. Wszystko to chy­
ba powodowało przestoje i 
nierytmiczność akcji.

Oczywiście, trzeba tu jesz­
cze brać pod uwagę zawodni­
ków chorzowskiego Ruchu — 
którzy nie brali udziału w 
meczach reprezentacji przy­
gotowując się do meczu z St. 
Etienne. Dodajmy, że kontu­
zja Jerzego Gorgonia okazała wierzył 
sic mniej groźna w skutkach ozowi.

Gorącymi brawami nagro­
dzono udany występ polskiej 
pary T. Weyna — P. Bojań- 
czyk. Polacy — potwierdzili 
znaczny postęp w porówna­
niu z poprzednimi MŚ i, wy-

KAWALKADA 

Stacja WOPA 
Codziennie 

o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

* # #
Sprawdzianami obecnie są 

mecze ligowe. Oprócz tego 
reprezentacja Polski gra w 
środę, 26 marca w Poznaniu 
z reprezentacją Stanów Zjed­
noczonych, — a ostateczny 
10-dniowy szlif przed wyjaz­
dem do Rzymu na mecz z 
Włochami nastąpi w Rem­
bertowie.

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 KI
Kierownik Programu 

Ks. Michael P Pawełek

♦ » »
Operatorzy Wytwórni Fil­

mów Dokumentalnych towa­
rzyszyli -polskiej jedenastce w 
Murhardt, Niemcy Zach., — 
obserwowali zachowanie się 
kibiców przeciwników pol­
skich piłkarzy, uważnie reje­
strowali to. co się działo w 
kraju.

•GŁOS POLONII’
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 ram 
WOPA — 1490 kr

S DNi
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZLRNIECKI

‘POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI
Kierwonik i Zarządca

Council 87 PNA 
Bowling League

Rady Polonii
Posiedzenie 32-go Okręgu 

Rady Polonii Am. przy Zwią­
zku Klubów Małopolskich — 
odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 17 marca, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w Domu ZKM,

lej j dział w życiu organizacyjnym we- 
i teranów Armii Polskiej w charak- 
| terze wielokrotnego delegata i 
przewodniczącego zjazdów organi- 

' zacji weterańsk ich.
Wieść o śmierci Franciszka Cho­

wańca przygnębiła wielu jego 
współpracowników i obecnych 
działaczy podhalańskich, miłośni­
ków “naskiej” sprawy, którzy na 
jego sposób ukochali “hyrny” swój 
ród i skalne dziedziny tatrzańskie.

Ostatnią przysługę szlachetnej 
postaci Fr. Chowańca złożyli człon­
kowie Zarządu Głównego i człon­
kowie wielu kół Związku Podha­
lan w kaplicy Kozery Funeral 
Hume przy 48ej i S. Paulina uL, w 
środę, 5 marca, o 8ej wieczorem, 
żegnając go wspólną modlitwą i 
słowami wdzięczności oraz zapew­
nienia pamięci o jego zasługach dla 
dobra zorganizowanej góralskiej 
rodziny. Pochyliły się nisko czoła, 
po policzkach spłynęły łzy i serca 
powtarzały potajemnie, w cichości 
“Tatr i Podhala nie zapomnimy 
nigdy”, “my Góralami pozostanie­
my na zawsze ,aby spełnić twoją 
wolę”, który z przypiętym do bo­
ku orderem z trzech szarotek wy­
hodowanych w chicagoskim ogród­
ku odszedł od nas na zawsze.

W czwartkowy dzień 6 marca 
1975 roku trumnę ze zwłokami ś.p. 
Fr. Chowańca w asyście wetera­
nów polskich przywieziono do koś­
cioła św. Turybiusza i o godz. 10 
rano odprawiono żałobną mszę św. 
za spokój jego duszy.

Zarząd Główny reprezentowała 
obecna korespondentka Związku 
Podhalan Janina Duda oraz człon­
kowie kilku Kół, m.in. J. Łuszczek, 
A. Kocańda, Wiktoria Króżel, A. 
Budź, P. P. Bzdyk (Ptoś)-Flok, 
M. Korczyk i inni.

Ostatni ranek ziemskiej wędrów­
ki dumnego Górala był słoneczny. 
Nieskazitelnie złociste słońce żeg­
nało go jakby własnymi jego sło­
wami ostatniej strofy wiersza pt. 
“Ranek w Tatrach”:

A wczas z rana słychać dzwonki, 
Juhas pędzi swoje trzody, 
Hej, idem w las — słychać 

wszędzie, 
To śpiew szczęścia i ślebody.

KOBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

Nielegalne Pismo
Moskwa (UPI) — W kołach 

intelektualistów m o s k i e w- 
skich krąży nielegalne pismo, 
wydawane przez dysydenta, 
historyka Roya Miedwiedie- 
wa. Pismo to zatytułowane 
“Dwudziesty Wiek” zajmuje 
się literaturą, polityką i so­
wieckimi sprawami społecz­
nymi. Wydawane jest na 
wzór “samizdatów,” to znaczy 
w odbitkach maszynowych. 
Wydawca zapowiedział uka­
zywanie się pisma co dwa 
miesiące. W pierwszym nu­
merze. liczącym około 300 
stron, skrytykowany został 
list Aleksandra Sołżenicyna 
“Do sowieckich p r z y w ó d- 
ców.”

w
W Warszawie odbyło się 

ostatnio posiedzenie Komite­
tu Organizacyjnego XI Bok­
serskich Mistrzostw Europy 
(2—9 czerwca, Katowice) na 
czele którego stoi prezes Pol­
skiej Federacji Sportu Stani­
sław Nowosielski.

NOWY FILM POLSKI 
“POLSKA GOLA”

15 czerwca 1974 r. — Pol-

słońce zza Tatr 
przyświeca, 

ukoi nam.”

przybył w roku i------------------------------------

Wykopaliska

Gdy w Tatrach kończy się dzień 
letni, 

I słońce schodzi coraz niżej, 
Wolno, skrywa się za horyzont, 
Mrok nadciąga ku nam bliżej.
Zachodząc słońce, żegna świat, 
Złocistym błyskiem po szczytach 

gór, 
I już ostatnim dziś uśmiechem 
Układa do sm^ ciemny bór.

Fr. Chowaniec
- s‘.: Jjt 4-

Poniedziałkowy, słoneczny, choć 
zimowy dzień, 3 marca 1975 ułożył 
do wiecznego snu człowieka wiel­
kiego serca, wiernego Polaka-Pod- 
halanina, który nade wszystko 
ukochał granitowe Tatry, wonne 
lasy i kwiaty, srebrzyste potoki, 
życie podgórskich wsi, śpiew, mu­
zykę i gwarę. Nigdy nie zapomniał 
w przybranej ojczyźnie kim jest i 
jakim powinien pozostać do ostat­
niego dnia życia. Odbicie krajo­
brazu i obyczajów Podhala przeja­
wia się w jego wyobraźni bez 
plamki cienia tak żywo i plastycz­
nie, jakby nigdy nie opuszczał swo­
jej wioski rodzinnej.

W pierwszym Pamiętniku Sej­
mowym Związku Podhalan z 1930 
roku rzuca się w oczy jego artykuł 
zatytułowany “Tatr i Podhala nie 
zapomnimy nigdy”, który zaczyna 
słowami:

“Ziemio Podhalańska, ziemio
kochana,

Tyś nam nad wszystko droga. 
Kiedyż, ach kiedy ciebie ujrzymy 
Za sprawą Boga.
Tatrzańsko orły, dajcie nam

skrzydła,1 South Bend, Indiana na cmentarzu 
O halny wietrze, unieś nas tam. ■ ®w- Józefa, na parceli rodzinnej 
Gdzie ranne

Kidawa pokusił się o zro­
bienie obrazu pełnospektak-: 
Iowego. Wykorzystał zapisy; 
obrazu telewizyjnego z prze- ; 
biegu meczów. Nie obawiając ' 
się, że .krytycy zarzucą mu i 
nieczystość gatunku, wpro- ■ 
wadził do filmu duet aktor- ■
ski: Maiklakiewicz — Himils-! 
bach. Rolę komentatora po-

Jackowi Fedorowi- i

Przeddynastyczne
Kaii- (UPI)—Egipski dzien­

nik Al Gomhouria” informuje, 
że wykopaliska znalezione na 
południe od drugiej wielkiej 
piramidy w Gizie, a miano­
wicie noże, groty strzał i inne 
przedmioty, świadczą o ist­
nieniu w tym rejonie miasta, 
zbudowanego jeszcze w epoce 
przeddynastycznej, a więc 
przed rokiem 3,200 przed 
Chrystusem.

Kierownik ekipy archeolo­
gów austriackich z Uniwersy­
tetu Innsbruck, dr Karl Krau- 
mer, jest zdania, że miasto 
zostało zburzone przez Cheop- 
sa, który wybudował pierwszą 
i największą piramidę w Gi­
zie.

« DROGIE CZYTELNICZKI
$ DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO !

Klub Matek przy szkole 
średniej Webera zawiadamia, 
że zebranie odbędzie się 18-go 
marca, w budynku szkolnym, 
5252 W. Palmer, o 7:30 wie­
czorem. Po zebraniu i specjal­
nym pokazie zostanie podana 
przekąska.—Mary Ann Mrock 
korespondentka.

skę ogarnia atmosfera pod- j 
niecenia. O godz. 17:30 pusto- j 
szeją ulice Warszawy i in-j 
nych miast. Wszyscy siadają 
przed telewizorami. Zaczyna 
się ogólnonarodowe kibico­
wanie polskim piłkarzom w 
bojach o medal mistrzostw 
świata.

Informacje do prasy podał 
sekretarz Komitetu Organi­
zacyjnego ME, — wiceprezes 
PZB Jerzy Bociong, — który 
twierdzi że omówiono szcze­
gółowo stan przygotowań do 
mistrzostw Europy. 30 marca 
upływa termin wstępnych 
zgłoszeń ekip zagranicznych, 
a 15 maja podanie imiennych 
składów.

walczyli wysoką — siódmą w i • 9*1 AL
pozycję. Drugi polski duet — ŁCOFflniC Rrę§U 
H. Gordon — W. Bańkowski 
zajął 14 miejsce.

przez Amerykański Związek
Jazdy na lodzie. Podziwiać 1
możemy wszystkie gwiazdy to z d uprasza deiega.
na lodzie w Chicago 23 marca o jjczne przybycie.
o godzinie 2 po południu. Juz Józef NaraZ) prezeiS; Stani- 
obecnie można zaopatrzyć się l s}awa sekretarka.
w bilety w kasach Chicago | 
Stadium, 1800 W. Madison ul. h

*

Aktywistka 
Patricia Swinton 

Aresztowana 
Brattleboro, Vt. (UPI). Pa-

Prawie, że wszyscy mi­
strzowie i wicemistrzowie — 
wystąpią gościnnie w Chica­
go tylko jeden raz na lodo- ±( m 
wisku Chicago Stadium. Wy- 
stęp ten — jest sponsorowany w Superior ul.

Ważne sprawy będą oma- 
wiane na tym posiedzeniu, —

Zbolałe serce
♦

Do Ameryki
1909 jako osiemnastoletni chłopiec
i jak wielu innych opuszczając 
swoją Podhalańską krainę udając 
się w nieznane “za chlebem”, z ża­
lem w sercu i Izami żegnał swój 
rodzinny Poronin (Jesionkowkę). 
Na ustach zamarły ostatnie słowa: 
wrócę, wrócę, jak najprędzej.

Życie przynosi jednak coś inne­
go. W czasie I wojny światowej 
formuje się Armia Hallera we 
Francji, do której wstępuje jako 
ochotnik i bierze udział we wszyst­
kich większych bitwach. Po zakoń­
czeniu działań wojennych wraca 
do ojczyzny, ale na krótko, aby w 
1923 roku powrócić do Stanów 
Zednoczonych, tym razem już na 
zawsze.

W małżeństwie z Teresą Zapo- 
toczną (Bojas) z Bańskiej Dolnej 
dochował się dwóch synów, Stani­
sława i Franciszka Jr. Po śmierci 
pierwszej żony poślubia Zofię 
Struck, która już od dwunastu lat 
przebywa w szpitalu nieuleczalnie | 
chora. Codziennie odwiedzał ją aż I 
do dnia, kiedy w styczniu tego I 
roku zmuszony koniecznością ope- | 
racji udaje się do University olj 
Illinois Hospital w Chicago. Prze- i 
czuwał, że nie powróci już więcej i v v x
do swojego domu, w którym po- tyria" Elizabeth Swinton, lat 
wstało tyle prac pisarskich, kolo 33, poszukiwana od sześciu lat 
którego każdego lata kwitły uprą- przez ag€ntów FBI, aktywi- 
wiane jego rękoma i stęsknionym , - ' ‘

I sercem szarotki i dziewięćsiły ta- , 
I trzańskie. ,
I Do ostatnich niemal dni życia , 
| żywo interesował się organizacją 
! Podhalańską — Związkiem Podha- (
■ lan, którego przecież był wspólza- 
| łożycielem i pierwszym wicepreze- 
i sem, wybrany na to stanowisko w 
; 1928 roku. Pełnił również urząd 
i pierwszego sekretarza finansowego 
I Koła im. Jana Sabały, był współ- 
1 założycielem a zarazem sekreta- 
I rzem protokółowym Kółka Litera- 
! cko - dramatycznego. Stworzył 
1 pierwszą orkiestrę symfoniczną
podhalańską i będąc jej dyrygen- 

. tern dal dwa wspaniałe koncerty 
; w latach 1950 i 1952.

Oprócz tego swoją duszę i serce 
i góralskie zawarł w przepięknych 
utworach: wierszach, nowelkach. I 
opowiadaniach, sztukach scenicz- !

■ nych, które przepojone są wspo- i 
, mnieniami lat młodzieńczych, u-' 
I wielbieniem i nieprzerwaną tę - • 
i sknotą za Podhalem, właściwą jego 1 
J indywidualności. Jego utwory dru- | 
i kowal Dziennik Związkowy i inne j 
i czasopisma polonijne. Służył orga- j 
; nizacji Związku Podhalan swoimi | 
! artykułami jako korespondent.,

Śp. Fr. Chowaniec by) najlęp-

TONY BIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacia WTAQ—13IMI KC
Codzie nie

4:15-10:011 rant
-GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA’ 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz 
od 7:00 do 7:30 wiecz 

Godz. OO Salwatorianów
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

P RORiM............... —
niż przypuszczano i filar pol­
skiej obrony już rozpoczął 
treningi.

» « »
ŁYŻWIARZE FIGUROWI 

ZJADĄ DO CHICAGO
Na tafli lodowej “Broad­

moor World Areana” w Co- i lenie itd. itd. Dotychczas — 
lorado Springs, Colo., zakoń- przy zrozumieniu Rodziców i 
czyły się ostatnio mistrzostwa j Polonii — dajemy sobie dosyć 
świata w łyżwiarstwie figu- dobrze radę. Dochody z na- 
rowym. W jeździe indywidu- i szych zabaw tanecznych, ze 
alnej pań najlepszą okazała ; sprzedaży kartek świątecz- 
się 19-letnia Holenderka, — 
Dianne de Leeuw. Niespo­
dzianką było dopiero trzecie 
miejsce obrończyni tytułu 
mistrzowskiego — Christine 
Errath (Niemcy Wschodnie).

❖
Nie lada emocji dostarczyła 

widzom ostatnia konkurencja 
mistrzostw — konkurs par ta­
necznych. Pod nieobecność 
mistrzów z ubiegłego roku, 
Pachomowej i Gorszkowa, — 
walka była niezwykle wy­
równana i o wszystkim zade­
cydował taniec dowolny. — 
Dzięki świetnemu wykonaniu 
rapsodii węgierskiej i charle­
stona tytuł mistrzowski przy- 
padł parze ZSRR Moj siej ewa j 
— Minienlkow, którzy zdy- . rj‘ 1 r 1 1
stansowali pupilów widowni j Weber rilgn JCtlOOl 
w “Bradmoor” — duet ame-1 
rykański O’Connor — Mills 1

Franciszek Chowaniec nie ży-; szym przykładem Podhalanina-pa- ■ 
je, pierwszy Wiceprezes Związku I trioty polskiego, jako weteran lei ! 
Podhalan, podhalański pisarz, ‘ wojny światowej brał czynny u- 
poeta, publicysta, weteran 
wojny światowej.

Kiermasz Harcerski Koła 
Przyjaciół Harcerstwa 

W Sobotę i Niedzielę, 22 i 23 Marca
Naszemu rozwijającemu się książki, płyty, zabawki, wyro-: 

harcerstwu potrzebne są pie-lby artystyczne; młodzież har- 
; niądze: na zakup sprzętu obo-j cerska przygotowuje różne in-: 
j zowego, na naprawy i ulepsze- teresujące gry; będzie do roz-l 
nia Ośrodka, na przewóz losowania dużo cennych fan-! 

! sprzętu i młodzieży .na szko- tów. Na głównej loterii na któ­
rą bilety zostały rozesłane do j 
rodziców i naszych przyjaciół,; 
będzie można wygrać tak cen- j 
ne nagrody jak radio-budzik, | 
kalkulator elektroniczny, nar-! 
ty, maszynę do pisania i — ja­
ko nagrodę główną — koloro­
wy telewizor. Oczywiście — w 
czasie Kiermaszu będzie dzia­
łała również kuchnia z polski­
mi potrawami i ciastem.

Kioski będą otwarte przez i 
obydwa dni od 11-ej do 8-ej j 
wieczorem. Ciągnienie głów- i 
nej wygranej odbędzie się w 
niedzielę, o godz. 7 wieczorem. 
Obecność nie jest konieczna.

Przy okazji — prośba: o ile 
ktoś miałby jakieś fanty, któ- 
reby mogły być rozlosowane, 
lub chciałby coś do kuchni 
ofiarować (gołąbki, bigos, cia­
sto itp.), prosimy albo przy­
wieźć je na Kiermasz, albo za­
telefonować na nr. 276-3427, 
a ktoś z Koła odbierze to z do­
mu.

Na kiermasz zapraszamy 
serdecznie wszystkich. Będzie 
można spędzić przyjemnie 
czas, coś ładnego kupić, coś 
wygrać — przy tym przez to 
pomóc naszej młodzieży har­
cerskiej.

A więc — do zobaczenia się.

Co Słychać 
Wśród Podhalan------------------------ZYGMUNT 

RUCH CHORZOW 
NADAL LIDEREM

W ostatnią sobotę i niedzie­
lę — jak już podawaliśmy w 
śroodwym wydaniu — roze- i 
grana została pierwsza kolej­
ka spotkań rundy wiosennej 
w piłkarskiej Ekstraklasie w 
Polsce. Dopisało pogoda, me­
cze miały uroczystą oprawę, 
ale poziom wielu z nich — jak 
wynika ze sprawozdań — po­
zostawiał wiele do życzenia. 
Zwycięstwa odniosły na swo­
ich boiskach — Wisła, ROW, 
Lech i Zagłębie Sosnowiec. 
W pozostałych meczach padły 
wyniki remisowe. Mecz Stal 
Mielec — Śląsk Wrocław za­
kończył się również 
wo.

Wiedząc jak dużą wagę przykładają wszystkie nasze g 
M Panie Polki, aby urządzić na Wielkanoc Święcone & 
•W naprawdę w polskim stylu — zawiadamiamy z k 
W przyjemnością, że w Dzienniku Związkowym, w g 
■3 piątek, dnia 21 marca br. ukażą się ogłoszenia B 
źŁj najlepszych firm masarskich i wytwórców wędlin, B 
IB oraz ogłaszać się będą nalepsze piekarnie i cukiernie, 
« aby Panie Gospodynie mogły wcześniej zdecydować. 
!» gdzie poczynią swoje zakupy do Świątecznego Stołu.
W Zaopatrzcie się w “Dziennik Związkowy” 21 marca ! EH 

______JB

Śp. Franciszek Chowaniec

COLORADO SPRINGS. COLO. Americas Kath 
Malmberg, from Rockford, Ill., performs in the ladies’ 
short program during competition in the World Figure 
Skating Championships at the Broadmoor World Arena. 
Miss Malmbcrg took a second in the program. (UPI)

• • •

1.

TABELA
Ruch 28: 4 40—9

2. Stal 23: 9 21-11
3. Lech 20:12 20-19
4. Wista 19:13 21—15
5. Śląsk 18:14 19—17
6. Górnik 16:16 28-21
7. Lesia 16:16 20—18
8. Zagłębie 16:16 18-17
». Szombierki 14:18 22-20

10. OKS Tvchv 13:19 16-21
11. ROW Rybnik 13:19 11—16
12. Polonia 13:19 13-21
13. Gwardia 12:20 10-18
14. Pogoń 12:12 8-18
15. 4rka 12:20 13-29
16. ŁKS 11:21 12—22

• * *
Jak widać z poniższej tabe-

Won Lost
Lipski’s Tavern 5014 27%
Dorman Dunn Post 49% 28%
Jim’s North Stars 42% 35%
Adolph's Park Lounge 42% 36%
A-Bop's Park Lounge 39% 38%
Mystical Eyes 39 39
Pin Ball Wizards 34% 43%
Mean Machine 34% 43%
Cieśla Kidge F. H. 33% 44%
Patek’s Pazangers 24% 53%
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Kalendarzyk Posiedzeń

Ford o Moralnych Obowiązkach U.S

Kurdowie Nadal

w czasie okupacji niemieckiej!

na

F.

W czwartek i piątek, 20 i 21 
marca, w Kaplicy Zwiastowa­
nia (Dom Misyjny OO. Jezui­
tów, Lusaka Mission), pnr. 
6965 W. Belmont odbędą się 
Wielkopostne Dni Skupienia.

Program obejmuje nauki, 
Msze św. i okazję do spowie­
dzi wielkanocnej. Dnie Sku­
pienia przeprowadzi ks. Sta­
nisław Czapiewski, T. J.

Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

Komuniści twierdzą, 
miasto zostanie zdobyte 
ciągu kilku najbliższych 
godni.

Obalony władca Kambodży 
książę Norodom Sihanouk po­
wiedział dziennikarzom w To­
kio, że “Phnom Penh jest oto­
czone ze wszystkich stron i 
upadek' miasta jest sprawą 
dwóch lub trzech tygodni.”

Sihanouk jest tytularnym 
przywódcą formacji komuni­
stycznych Khmer Rouge, jak­
kolwiek — jak się wy da j e — 
pretensje do faktycznego 
przywództwa roszczą sobie 
także inni komuniści kambo- 
dżańscy.

W niedzielę spadło na lot­
nisko osiem rakiet komuni­
stycznych, dziś od rana—tyl­
ko cztery, co umożliwia ewa­
kuację cudzoziemców.

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 
1792 ZNP — odbędzie b. ważne 
posiedzenie w czwartek, 20 marca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di­
versey Ave. Mamy wiele ważnych 
spraw gdyż jest to ostatnie zebra­
nie przed Social Party, które od­

będzie się 23 marca. Członkowie 
proszeni są o fanty i o należność 
za bilety. Sekretarz fin. będzie od 
7-ej wlecz odbierał podatki. — 
Władysław Sokalski, prezes; Ma­

ria Ogórek — sekr. prot.

od 6:15 wieczorem. Prosimy o li­
czne i punktualne przybycie. — 
Piotr Marud, prezes; St. Borzy- 
mowski — sekr. prot

AUTENTYCZNE PRZEŻYCIA 
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

że 
w 

ty-

Tow. Ratunkowe Szczurowa — 
odbędzie swe posiedzenie w środę, 
19 marca, w lokalu pnr. 1446 W. 
Huron ul., o godz. 8-ej wieczorem. 
Obecność członków jest konieczna 
— gdyż są ważne sprawy m. inn. 
naszej zabawy, która odbędzie się 
w sobotę, 5 kwietnia. Nowo przy­
byli są proszeni o wstąpienie do 
naszych szeregów. — Piotr Raczon 
—prezes.

SAN FRANCISCO, CALIFORNIA. — Frank Gent, członek Stanowej Komisji Pracy, 
osobiście dokonał inspekcji kabla mostu w San Francisco, gdy jeden z pracowników zo­
stał usunięty z pracy, twierdząc, że warunki pracy są zbyt niebezpieczne.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Niedziela, 23 Marca
Klub Powait ujasło Nr. 44 ZKM

— odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 23 marca, w sali Zw. 
Klubów Mapoloskich, pnr. 1401 
W. Superior ulica, początek o go­
dzinie 2-ej po południu. Mamy b. 
wiele spraw do załatwienia, prze­
to prezes z całym zarządem upra­
szają wszystkich członków o licz­
ne przybycie. — Alojzy Sikorski,
— prezes; Aniela A. Bartkowicz, 
sekretarka.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Zjednoczonym jest to — “czy 
nauczyliśmy się czegoś z 
przeszłości i czy wpatrzeni w 
siebie wrócimy do niebezpie­
cznej dla nas i całego świa­
ta polityki izolacjonizmu, za­
pominając o tym że los naisz 
związany jest z losami in­
nych”.

W odpowiedzi krytykom,— 
którzy twierdzą, — że Stany 
Zjednoczone nie mogą sobie 
dalej pozwolić na niesienie 
pomocy zagranicy, prezydent 
powiedział że “udzielanie po­
mocy zagranicy to cena jaką 
musimy zapłacić ażeby osią­
gnąć taki ustrój światowy w 
którym możemy żyć, a po 
drugie, bądźmy szczerzy — 
pomoc udzielana zagranicy 
wzmacnia nasze zabiegi dla 
zaprowadzenia pokoju i bez­
pieczeństwa w całym świecie.

Mimo panującej obecnie 
recesji, jesteśmy dalej naj­
bogatszym państwem świata 
i dzielenie się naszymi zaso­
bami z innymi jest nie tylko 
koniecznością życiową, ale i 
naszym obowiązkiem — ze 
względów humanitarnych i 
ludzkich” — jak powiedział 
prezydent Ford.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
rakietowo-artyleryjską komu­
nistów.

Według meldunków do­
wódców frontowych! czerwoni 
stracili w Tuol Leap 180 zabi­
tych, straty własne wyniosły 
11 zabitych i 90 rannych.

Względne uciszenie ognia 
r a k i e towo - artyleryjskiego 
umożliwiło działanie “mostu 
lotniczego” w pełnej skali. W 
niedzielę czarterowane samo­
loty transportowe lądowały 
w Pochentong 55 razy, dowo­
żąc 896 ton ryżu, 600 ton amu­
nicji i 144 tony płynnego pa­
liwa. Były to — jak dotąd — 
dostawy rekordowe.

Nie wiadomo jednak, czy 
wpłyną one na poprawę sy­
tuacji wojskowej i na przer­
wanie otoczenia.

Konferencja
Podczas pobytu w South 

Bend, prezydent weźmie u- 
dział w konferencji przedsta­
wicieli masowych środków 
komunikacji, jak i w konfe­
rencji gubernatorów ze sta­
nów środkowo-zachodnich — 
Indiana, Michigan, Ohio, 
Kentucky, Virginia, West 
Virginia i Maryland. Dzisiaj 
około godziny siódmej wie­
czorem, prezydent weźmie 
udział w konferencji praso­
wej w South Bend, a następ­
nie konferował będzie dalej 
z gubernatorami.

Polsko Ameryk. Fundusz 
Stypendialny podaj e do wia­
domości, że na rok akademi­
cki 1975-76 przyzna kilka “in­
terest free students loans”, 
dla studentów polskiego po­
chodzenia.

Potrzebne formularze moż­
na otrzymać ,pisząc na adres: 
Polish American Scholarship 
Fund — George Jeziorański, 
Application Chairman 2851 N. 
Major Ave., Chicago, Illinois, 
60634, załączając zaadresowa­
na kopertę ze znaczkiem pocz­
towym.

Ubiegający się o te stypen­
dia zwrotne muszą odpowia­
dać następującym warun­
kom:

1) Posiadać obywatelstwo 
USA lub prawo stałego po­
bytu;

;> Ai^^***
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Czwartek, 20 Marca
Cicero Society Grupa 825 ZNP 

— zawiadamia członków i człon­
kinie, iż towarzystwo nasze odbę­
dzie posiedzenie w czwartek, 20go 
marca, w Sokolni pnr. 2906 So. 
49-ta Ave., w Cicero. Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem. Członko­
stwo proszone jest o liczne przy­
bycie — A. Jadach, prezes; Ted. 
Jadach — sekretarz.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Ludwik Mendygral 
mąż śp. Anieli z domu Rekucki 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 14-gO 
marca 1975 rofyu, o godzinie 
5:35 po południu, przeżywszy 
lat 86.

Pogrzeb odbędzie się Wę wto­
rek, dnia 18-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Kolssak of Wheel­
ing Funeral Home, pnr. 189 S. 
Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Joseph the Worker (Msza 
św. o godzinie 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha, na -parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Elżbieta (Robert) Deering, 
Adelcia (Ben) Wojs, Leokadia 
(William) Kohut, Dolores (Cze­
sław) Schafer, córka i zięcio­
wie; Władysław (Józefina), Jó­
zef (Rozalia), Stanisław (Dolo­
res), Emil (Helena), Ludwik 
(Genowefa) i Czesław (Patry­
cja), synowie i synowe; 36 wnu­
cząt; 6 prawnucząt; szwagier, 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon: 537-6600.

v>am przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 
Zamówienia kierować:

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, ś. p.

Daniel Ryndak 
(mąż ś. p. Anny) 
(z domu Pyzik)

Członek Tow. Tysiąc Walecz­
nych Grupa 877 Z.N.P., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 15-go 
marca, 1975 roku, o godzinie 
5:30 rano, przeżywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18-go marca, 
1975 r., o godzinie 10:15 rano 
z zakładu pogrzebowego Ko­
pec, pnr. 5259 W. Roscoe St. 
(5300 zachód — 3400 północ), 
do kościoła św. Jacka, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Joseph (Nellie), Edmund 
(Gean), Estelle (Phillip) Rich­
ter, Julie (Edward) Peldyak, 
Aloysius (Mildred) i Thaddeus 
(Dorothy) Ryndak, synowie, 
synowe, córki i zięciowie; 10 
wnucząt i 5 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław J. Kopec.
Telefon 545-6974. Piątek, 21 Marca

Tow. Synowie Wolności Grupa 
694 ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek, 21 marca, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
Ave. Sekretarz finansowy przyj 
muje opłaty za ubezpieczenia już

HOUSTON, TEXAS. — Gerry Villarreal, lat 9, podda się 
operacji połączenia żył i tnuskułów w urwanej przez 
maszynę do prania przed dwoma laty ręce. Lekarze 
zdołali przyszyć mu rękę, którą od wypadku nosi na 
temblaku, oczekując drugiej, długiej i niebezpiecznej 
operacji złączenia żył w ręce. Lekarze w szpitalu Ben 
Traub mają nadzieję, że po tej operacji chłopiec odzyska 
władze w ręce. (UPI)

Wielkopostne 
Dni Skupienia 

u 00. Jezuitów

Wtorek, 18 Marca
Stow. Rzeźników Polskich Gru­

pa 1615 ZNP — odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 18 marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
Avenue. Zarząd prosi wszystkich 
członków o liczne przybycie, gdyż 
jest wiele spraw do załatwienia. 

1— Jan Krysztop, prezes; W. Kru- 
pela — sekr. prot.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia, pra­
babcia i ciocia nasza, ś. p.

Zofia Makina
(x domu Jazwiec) 

(żona i. p. Władysława Mruk) 
Członkini Tow. M. B. Często­
chowskiej Grupa 45 Zw. Po­
lek w Am., po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, apatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 15-go marca, 1975 
roku, o godzinie 5-ej po połu­
dniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać od 
godz. 4-ej do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ed C. Schubert, 
pnr. 39 N. Cass Ave., West­
mont, Ill., do kościoła Holy 
Trinity w Westmont, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan. mąż; Maria (Robert) 
Zelasko i Edward (Helena) 
Makina, pasierby; 8 wnucząt;
2 prawnucząt, siostrzenicy i 
siostrzenice: wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Manor Chapels.
Telefon 767-2166 lub 969- 

0302.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat, 
szwagier i wuj nasz, ś. p.

Michał Bogucki
Korean War Veteran i Czło­
nek Tow. Grono Oświaty Gr. 
2394 ZNP, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 15-go 
marca, 1975 roku, wieczorem, 
w średnim wieku.

Zamiesźkował w Forrest, Il­
linois.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1718 W. 
48-ma ul., do kościoła św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Angelina (z domu Argento), 
żona; Michał. Wiktoria i Jan, 
dzieci; Andriej i Wiktoria Bo­
guccy, rodzice; Zofia (Włady­
sław) Walczak i Stanisław 
Bogucki, siostra, brat i szwa­
gier oraz sióstreńcy i siostrze­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon YA 7-3388.

Środa, 19 Marca
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP — odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w środę, T9 marca, w 
sali PLAV pnr. 3024 N. Laramie 
Ave. Początek punktualnie o godz. 
7:30 wieczorem. Zarząd prosi 
członków o liczne przybycie. Za 
zarząd: — Anna Wojciechowska, 
prezeska; Czesław Rożek, sekr pr.

4 Osoby Zatrute 
Tlenkiem Węgla

Matka i troje dzieci zmar­
ły w sobotę wskutek zacza­
dzenia tlenkiem węgla, — na 
przedmieściu Lansing. Poli­
cjanci znaleźli 31-letnią Mar- 
she Sanders w aucie (station 
wagon), a dzieci w sypialnym 
pokoju nad garażem. Wiek 
dzieci — 3, 7 i 10 lat.

Z zeznań sąsiadów wynika, 
że Sanders popełniła samo­
bójstwo. Od dłuższego czasu 
była wytrącona z równowagi, 
gdy mąż jej, pastor, nie mógł 
znaleźć zatrudnienia w swo­
im zawodzie i pracował w sta­
lowni, by utrzymać rodzinę.

Policja przypuszcza, że ko­
bieta nie zdawała sobie spra­
wy, iż trujące opary dosięgną 
sypialni dzieci, mieszczącej 
się nad garażem.

Z Polsko-Amerykańskiego 
Funduszu Stypendialnego

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 17-GQ MAROA (MON., MARCH 17). 1975

Tadeusz J. Kuczek
(brat śp. Jana i śp. Franciszka Kuczek)

Członek Chicago Society PNA i Polsko-Am. Klubu Handlowego, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 15-go marca 1975 roku, o godzinie 9-ej rano, 
w średnim wieku.

Ostatnio zamieszkiwał na Florydzie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go marca, o godzinie 

9-ej rano, z zakładu pogrzebowego Casey - Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey, do kościoła Our Lady of Perpertual Help, 
1775 Grove St., Glenview, Ill (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i '.na j ornych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Paulina (z domu Smurlo), żona; Tadeusz D. (Janet), syn i 
synowa; Constance (Jerome) Kozie D.D.S.M.S., córka i zięć; Stanley 
(Helen) i Henryk (Helen) Kuczek, Ewelina i Jadwiga Kuczek, 
bracia i bratowe; Helena (Franciszek) Lund i Rozalia (Louis) 
Janowitz, siostry i szwagrowie; oraz wnuki, wnuczki, bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300. '

Karolina Biskup
(z domu OSYKA)

(żona śp. Aleksandra, matka śp. Aleksandra) 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 15-go marca 1975 roku, o zo- 
dzinię 8;35 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik 
Lorel) do kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adela (Ludwik), Władysław i Stanisław, córka i synowie; 
Emilia i Janina, synowe; 9 wnucząt, 4 prawnucząt oraz 2 braci 
i 1 siostra w Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home.
Ryszard i Wanda Grochowscy, pogrzebowi, telefon 767-1840.

Stawiaj? Opór
Teheran (UPI) — Kurdo­

wie twierdzą, że wytrzymali 
ofensywę wojsk irackich i że 
nadal utrzymują swoje pozy­
cje w górach. Natomiast w 
Bagdadzie rząd Iraku zapo­
wiedział, że w przyszłym mie­
siącu ostatecznie zlikwiduje 
powstanie kurdyjskie.

W Bagdadzie twierdzi się 
też, że zbuntowani zostali wy­
parci z szeregu umocnionych 
pozycji w górach, czemu Kur­
dowie ze swej strony zaprze­
czają.

Ruch wyzwoleńczy Kurdów 
trwa już niemal pół stulecia 
i cieszył się niezadeklarowa- 
nym oficjalnie poparciem Ira­
nu.

R o z e j m kurdyjsko-iracki 
trwał przez cztery lata i został 
złamany w zeszłym roku, gdy 
Mustafa Barzani, przywódca 
Kurdów, odrzucił propozycję 
ograniczonej autonomii.

Sytuację walczącego szcze­
pu pogorszyło zawarte w Al­
gierze porozumienie Iranu i 
Iraku. Na mocy tego porozu­
mienia Iran zamknie przed 
Kurdami swoją granicę, wza- 
mian za otrzymane od Iraku 
prawo swobodnej żeglugi po 
rzece granicznej Shatt-al- 
Arab.

Zamknięcie granicy irań­
skiej uniemożliwi Kurdom 
stosowanie taktyki działań 
podjazdowych, polegających 
na atakowaniu wojsk irackich 
i odskakiwaniu na terytorium 
Iranu.

Siły zbrojne Iraku wyko­
rzystują wyjątkowo łagodną 
pogodę i wprowadziły do ak­
cji lotnictwo, czołgi i artyle­
rię.

Ks. B. Niemier 
Nie Żyje

W ubiegłym tygodniu zmarł 
w szpitalu św. Józefa w South 
Bend ks. Bernard M. Niemier, 
znany ksiądz patriota i orę­
downik spraw polskich, dosko­
nały administrator parafii, 
które prowadził.

Ks. Bernard M. Niemier li­
czył w chwili zgonu lat 64. 
Znany był dobrze Polonii Chi- 
cagoskiej, gdyż był probo­
szczem parafii św. Trójcy pnr. 
1118 N. Noble ul. w latach od 
1964 do 1971, a kuratorem tej 
parafii od 1939 roku do 1946.

Ks. Bernard M. Niemier po­
łożył duże zasługi dla Polonii 
i zgon Jego wywołał szczery 
smutek i żal u parafian, wszy­
stkich z Polonii a także wśród 
organizacji weterańskich, któ­
rych zawsze wspomagał radą 
i był zawsze dla wszystkich 
uczynny.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci. Pozostawił on w głę­
bokiej żałobie sześć sióstr.

2) Być pochodzenia 
skiego;

3) Mieć ukończony przy­
najmniej drugi rok studiów 
w jednej z akredytowanych 
amerykańskich uczelni aka­
demickich;

4) Stypendia przeznaczone 
są dla studiujących przedmio­
ty polskie lub ściśle z nami 
związane.

Po otrzymaniu potrzebnych 
formularzy, należy je wypeł­
nić bardzo dokładnie, podipi- 
sać i przesłać na wyżej poda­
ny adres do dnia 30 kwietnia 
1975 r.

Wszystkie polskie pisma na 
terenie Stanów Zjednoczo­
nych proszone są o przedru­
kowanie niniejszego komuni­
katu.

J. Jeziorański, 
Przewodniczący zgłoszeń.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, śp.

Maria Cygan
(z domu Mostek; żona śp. Wawrzyńca) 

(teściowa śp. Józefa Gawlik)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. Ś.Ś. Mło­
dzianków, Tow. Św. Jana Kantego Nr. 194 ZPRK, Klubu par. 
Lisia Góra i Klubu Par. Żukowice Stare, po krótkiej, lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 15-go marca 1975 roku, o godzinie 5:03 rano, w< 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
t znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Franciszek, syn; Genowefa (Stanisław) Gasiciel, Stefania 
Gawlik i Marianna (Józef) Kertz, córki i zięciowie; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE.

Cudzoziemcy Opuszczają 
Phnom Penh

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Aniela Strach
(z domu Lebica) 
(żona śp. Jana) 

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. Tow. Pań Opieki 
nad Klasztorem M. B. Dobrej 
Rady Sióstr Felicjanek, Apos­
tolstwa Modlitwy i Tow. Św. 
Anny, Klubu Matek i Polskiej 
Opieki Społecznej, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 16-go marca 
1975 roku, o godzinie 1:10 w 
nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 19-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława, Helena, Włady­
sława, Janina, Alicja, Edward 
i Edmund, dzieci; Michał Rych­
lik, Benjamin Sutter, Edward 
Zienkowicz i Wilbert Lund, 
zięciowie; Janina i Janina, sy­
nowe; oraz wnuki, wnuczki i 
prawuuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

poi-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i wuj 
nasz, śp. ’

■MRM

(17, 18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza ś. p.
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

1 Zebrania Stowarzyszenia

Kongr. Derwiński 
o Ulgi Podatkowe

Dla Starców
Dobroczynności Przy ZNP

Wyborcze zebranie Stow. Do­
broczynności przy ZNP odbyło 
się we wtorek, Al marca, w bi­
bliotece Domu Związkowego, 1'520 
W Division, przy licznym udzia­
le pp. Delegatek.

Przewodniczyła zebraniu wice­
prezeska ZNF', prezeska Stow. Do­
broczynności, Helena Szymano- 
wicz. Po powitaniu obecnych 
przewodniczącą wezwała .wszyst­
kich do powstania i odmówienia 
modlitwy, poczym sekretarka pro­
tokółowa odczytała listę obecnych 
urzędniczek, jak następuje: pre­
zeska, H. Szymanowicz; wicepre­
zeski, dyrektorki ZNP: Melania 
Winiecka i Florentyna Wiatrow- 
ska; honorowa wiceprezeska, b. 
dyr. ZNP Katarzyna Dienes, nie­
obecna, usprawiedliwiona; sekre­
tarka finansowa, Maria Józefiak; 
sekretarka protokółowa, Wiktora 
Kolman; skarbniczka, Bronia Wa­
łacha; komisarka Okr. 12 ZNP 
Helena Orawiec i komisarka Okr. 
13 ZNP Zofia Buczkowska.

Na wezwanie przewodniczącej 
sekr. prot. odczytała protokół z 
poprzedniego posiedzenia, jakie 
odbyło się 10 grudnia 1974 r. oraz 
korespondencję, a następnie p. 
Szymanowicz mianowała Komitet 
Mandatów w składzie następują­
cym: Genowefa Wesołowska, Li­
lian Sokalska, Maria Szeląg, Zo­
fia Dusik, Eleonora Tragarz. Obe­
cnych było 86 delegatek: 50 z 15 
Gmin związkowych, 36 delegatek 
z 20 Grup.
Sprawozdanie Urzędniczek

Przewodnicząca, p. Szymano­
wicz dziękowała pp. delegatkom 
za wydajną pracę przy pakowaniu 
koszy dla biednych rodzin pol­
skich na Boże Narodzenie. Kilku 
rodzinom udzielono pomocy pie­
niężnej. Przewodnicząca mówiła 
o Ośrodku Informacyjnym, który 
mieści się teraz przy bibliotece 
Domu Związkowego. Ośrodek ów 
miał być zorganizowany pod egi­
dą Stow. Dobroczynności, ale ze 
względu na formalności i wydatki 
biuro to, w którym każdy Polak 
może zasięgnąć informacji jest 
pod egidą ZNP.

także modlitwę za zmarłe człon­
kinie ZNP.

Pani Szymanowicz serdecznie 
dziękowała delegatkom za hojne 
ofiary dla umożliwienia dwojgu 
dzieciom pp. Michałowskich na 
udział w światowym konkursie 
dla upośledzonych dzieci. Zebrano 
$1,200. Dzieciaki te były najmłod­
szą parą wśród tysięcy obecnych.

Pani Rzewska prosząc o głos 
zwróciła się do obecnych z prośbą 
o przesyłanie kartek do członkini 
Grupy 119 ZNP Zofii Steblińskiej 
—która nagle straciła wzrok i jest 
w szpitalu Elżbietanek, pokój 656. 
Nie może sama czytać, ale z pe­
wnością każda kartka i świado­
mość, że o niej pamiętają będzie 
wielką pomocą.

Po załatwieniu wszystkich 
spraw dalszy ciąg programu objął 
Komitet Wieczoru w składzie: 
Wiktoria Kolman, przewodniczą­
ca; komisarka Z. Buczkowska, 
Eleonora Tragarz, Maria Ogórek, 
Maria Klinger, S. Michałowska, 
L. Sokalska, Stanisława Tylicka i 
—A. Tomaszewska. Panic podały 
kawę i ciastka i odbyła się roz­
grywka fantów. Po długiej przer­
wie zimowej prowadzono ożywio­
ne rozmowy w serdecznym, przy­
jacielskim nastroju.

Kilkanaście delegatek będzie 
miało okazję do pogawędki przy 
zwijaniu bandaży dla Czerwonego 
Krzyża, o czym będziemy umiesz­
czać przypomnienia w Dzienniku 
Związkowym, w dziale wiadomo­
ści organizacyjnych. Niezależnie 
od tych, które zaofiarowały pomoc 
— każda chętna osoba może zgło­
sić się.

Wśród obecnych byli m. inn.: 
była komisarka Okr. 12 ZNP Ma­
ria Szeląg, b. dyrektorka Stefania 
Gondek, b. dyrektorka Bronisła­
wa Helkowska, Józefa Rzewska, 
wiceprezeska wydziału stanowego 
Kongresu Polonii.

Następne zebranie odbędzie się 
8go kwietnia.

Washington (KW) — Kong. 
Edward J. Derwiński (R-Ill.) 
wniósł do Iżby Niższej Kon­
gresu projekt ustawy przy­
znającej ulgi podatkowe dla 
emerytów — a mianowicie 
zwolnienia od podatku fede­
ralnego dochodów rocznych 
emerytów do sumy $5,000.

Derwiński podkreśla — że 
zgodnie z istniejącymi prawa­
mi, wypłaty ‘‘social security”, 
są wolne od podatku federal­
nego, natomiast dochody z 
prywatnych planów pensyj- 
nych i z dywidend oszczędno­
ściowych, podlegają opodat­
kowaniu. “Wielu starszych 
obywateli — jak mówi Der­
wiński — po wielu latach 
ciężkiej pracy, liczyli na to 
— że po przejściu na emery­
turę korzystać będą z owoców 
swej ciężkiej pracy drogą wy­
płacanych im rent pensyj- 
nych.

Dochody ich przy wzrasta­
jącej inflacji zostały znacznie 
uszczuplone, jak i uszczuplo­
ne nałożonymi na nich podat­
kami federalnymi. Z zaleca­
nych przez kong. Derwińskie- 
go ulg podatkowych, mogliby 
korzystać jedynie emeryto­
wani obywatele w wieku 65 
lat i wyżej.

Umowa Lotnicza 
Polska - Włochy

W Rzymie podpisano umo­
wę o komunikacji lotniczej 
pomiędzy Polską i Włochami. 
Dotychczas komunikacja mię­
dzy obu krajami odbywała 
się w oparciu o okresowo od­
nawiane koncesje. Był to więc 
stan tymczasowy, nie sprzy­
jający rozwojowi pasażerskiej 
komunikacji lotniczej. Obec­
nie współpraca obu krajów w 
tej dziedzinie odbywać się bę­
dzie na takich samych zasa­
dach prawnych jak z innymi 
krajami, do których latają sa­
moloty “LOT-u”.

Kronika Marianowa
Jak bardzo takie biuro było po­

trzebne — mówiła przewodniczą­
ca — najlepszy dowód, że przy­
chodzi mnóstwo interesantów i 
nieraz czekają w kolejce. Bal Sto­
warzyszenia Dobroczynności od­
będzie się w tym roku w hotelu 
Conrad Hilton, w ostatnią sobotę 
listopada. Sprawozdania zdały wi­
ceprezeski Stow., sekretarki fi­
nansowa i protokółowa, skarbni­
czka, oraz komisarki.

Po obliczeniu mandatów przy­
stąpiono do wyboru urzędniczek. 
Na wniosek p. Stermińskiej wy­
brano jednogłośnie ten sam zespól. 
Instlacja odbędzie się w kwiet­
niu. Przewodnicząca powiadomiła 
obecnych, że zaprosiła na instala­
cję cały zarząd ZNP, obecny bę­
dzie także ks. proboszcz Kazimierz 
Czaplicki.
Nowe Sprawy

Wiceprezeska ZNP, prezeska 
Stow. Dobroczynności, p. Szyma­
nowicz, która jest dyrektorką 
Amer. Czerwonego Krzyża zwró­
ciła się do PP- delegatek z apelem, 
aby zgłosiły się na ochotniczki do 
zwijania bandaży, pracy, której 
Czerwony Krzyż najbardziej po­
trzebuje. Bandaże będą dostarczo­
ne do Stow. Dobroczynności. Zgło­
siło się kilkanaście ochotniczek, 
które będą pracowały w piątki, 
w Bibliotece, Domu Związkowego 
od 10 rano do 2-ej po południu. 
Pracę można zabierać do domu i 
potem przynosić już zwinięte ban­
daże, które będą odsyłane do 
Czerwonego Krzyża. Na przewod­
nictwo wybrano Józefę Rzewską. 
P. Rzewska przypomniała, że w 
okresie 2-ej wojny światowej 
członkinie Stowarzyszenia bardzo 
aktywnie pracowały dla Czerwo­
nego Krzyża.

Drugą sprawą poruszoną przez 
przewodniczącą, była propozycja 
odwiedzin Domu Starców św. Jó­
zefa, podobnie jak w roku ubie­
głym. Wniosek zatwierdzono je­
dnogłośnie i grupa delegatek z p. 
Szymanowicz na czele odwiedzi 
Dom Starców i złoży drobne upo­
minki po Świętach Wielkanoc­
nych.

Po załatwieniu nowych spraw 
p. Szymanowicz wezwała wszyst­
kich do uczczenia minutą milcze­
nia pamięć zmarłego sekretarza 
ZNP A. Pachuckicgo, odmówiono

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
18 marca, w sali Domu Pol­
skiego, pnr. 11939 S. Michi­
gan Avenue, początek o godz. 
8-ej wieczorem.

Szan. Delegacje proszone 
są o przybycie, gdyż są bar­
dzo ważne sprawy do omó­
wienia i załatwienia.

Ponieważ jest to Rok Sej­
mowy, Grupy proszone są o 
utrzymanie liczby członków. 
Zarząd Gminy apeluje do 
Grup w tej sprawie.

F. Kabat, prezes; Fr. Jen- 
dryaszek, sekretarz. 

Wesołych Imienin. W przyszłą 
środę, 19 marca, przypada uroczy­
stość św. Józefa, oblubieńca Najśw. 
Maryi Panny, patrona wszystkich 
katolickich rodzin. Wszystkim Jó­
zefom i Józefinkom składamy ser­
deczne życzenia: “Wesołych imie­
nin”. Ad multos annos.

Z Karty Żałobnej. Ostatnio 
zmarli: śp. Władysław Kobierski i 
śp. Marcin Mozinski. Niech odpo­
czywają w pokoju!

Książki Loteryjne. Wszystkim 
parafianom były wysłane książki 
loteryjne (Raffle books). Całkowi­
ty dochód na utrzymanie szkoły 
parafialnej: (Same ogrzewanie bu­
dynków parafialnych — kościoła, 
szkoły parafialnej i sali pod szko­
łą, plebanii i domu sióstr wynosi 
$2,000 co dziesięć dni. Dobrzy pa­
rafianie wiedzą, że chodzi tu o 
dobro parafii i utrzymanie szkoły 
katolickiej. Jesteśmy wdzięczni 
wszystkim parafianom za współ­
pracę.

Bankiet Parafialny i Bal. Już za 
sześć tygodni, bo 26 kwietnia, na 
dużej sali parafialnej pod szkolą 
będzie doroczny Bankiet i Bal pa­
rafialny czyli Dzień Marianowski. 
Znany kuchmistrz polski poda 
smaczne polskie potrawy. Doboro­
wa orkiestra przygrywać będzie do 
tańca polskie i amerykańskie me­
lodie. Komitet czyni energiczne 
przygotowania aby wszyscy byli 
zadowoleni. Na czele Komitetu są: 
Ks. Leonard L. Prusiński, C.R. Ho­
norowy przewodniczący Edward 
Biskup; przewodnicząca Estelle 
Sprengel; kasjer ks. Stanislaw Pa­
wlikowski, C.R.

“Spaghetti Dinner”. Od 5 wie- 
cozrem do 7:30 w dzień św. Józefa, 
19 marca, w domu św. Józefa dla 
Starców, gdzie Mieczysław Sta­
rzyński, C.R. i brat Fabian Jan­
kowski, C.R. są przydzieleni, To­
warzystwo Pomocnicze przy tym 
Domu urządza “Spaghetti and 
meat ball dinner” z lampką wina. 
Dom św. Józefa mieści się pnr. 
2650 N. Ridgeway, blisko Diversey 
i Central Park. Dochód na utrzy­
manie tej polskiej instytucji pod 
opieką sióstr Franciszkanek, któ­
rych świątobliwą założycielką była 
Teresa Dudzik. Pomagajmy naszej 
polskiej instytucji, bo cel godny 
poparcia.

Rocznice Ślubu i Śmierci. Pro­
simy parafian aby na rocznice 
ślubu lub śmierci kogoś z rodziny 
robić rezerwacje na msze św. w 
biurze plebanii podczas godzin 
urzędowych. Stanowczo nie robimy 
rezerwacji telefonicznie. Takie 
sprawy trzeba osobiście załatwić i 
ofiarę złożyć na mszę św.

Tylko Dwa Tygodnie Do Wiel- 
kiejnocy. Księża na Marianowie 
odwiedzą chorych w domach i 
szpitalach katolickich. W szpita­
lach prywatnych (czyli bezwyzna­
niowych) nic dadzą znać. Dlatego 
prosimy rodziny chorych aby dali 
znać telefonicznie albo osobiście w 
biurze parafialnym a jeden z księ­
ży przyjedzic i udzieli Komunii św. 
i namaści olejami św. (Sacrament 
of the Sick). Prosimy parafian aby 
w tym tygodniu załatwić zapra­

szając księdza do domu w sprawie 
chorego. W Wielkim Tygodniu 
księża będą bardzo zajęci spowie­
dzią św. w kościele przed Wielka­
nocą i nabożeństwami liturgiczny­
mi w Wielki Czwartek, Piątek i 
Wielką Sobotę.,

Nowa Administracja. Towarzy­
stwo Serca Jezus (Apostolstwo Mo­
dlitwy) wybrało nowy zarząd na 
na rok 1-975 jak następuje: Ma­
rianna Dobrzyńska, prezeska; Zo­
fia Drzonek, sekr. fin.; Lillian Je­
zior, sekr. prot.; kapelanem jest ks. 
Edward Janas, C.R. Dwadzieścia 
pięć członkiń było obecnych na za­
braniu. Towarzystwo Serca Jezus 
ma posiedzenie co trzy miesiące. 
Honorową prezeską pozostaje He­
lena Stanczewska.

Trzydniowe Rekolekcje. W po­
niedziałek, we wtorek i środę Wiel­
kiego Tygodnia, to jest w dniach 
24, 25 i 26 marca odbędą się trzy­
dniowe Rekolekcje dla wszystkich 
parafian. W poniedziałek, o 6:30 
wieczorem msza św., kazanie; Sta­
cje Drogi Krzyżowej i błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramentem. 
Dla kobiet po polsku; spowiedź św. 
podczas mszy św. We wtorek, 25go 
marca, dla mężczyzn po polsku: 
Msza św. o 6:30 wieczorem i kaza­
nie w języku polskim. Stacje Dro­
gi Krzyżowej i błogosławieństwo 
Najśw. Sekramentem.

W środę, 26 marca, msza św. 
o 6:30 wieczorem z konferencją w 
języku angielskim. “Question Box” 
(dwóch księży) i błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem. Będzie to 
odnowienie duchowe.

Palmowa Niedziela. W przyszłą 
sobotę, o 5 po południu (msza św. 
niedzielna). Prywatne poświęcenie 
Palm. W Niedzielę Palmową, 23go 
marca święcenie Palm przed sumą 
o 9:45 rano. Palmy będą rozdane 
każdemu podczas każdej mszy św.

Zbiórka Na Kwiaty. W przyszłą 
niedzielę (Palmową) zebrana bę­
dzie specjalna kolekta na upięk­
szenie ołtarzy na Wielki Czwartek 
(Pana Jezusa w Ciemnicy). Wielki 
Piątek przy Grobie. Na Wielkanoc 
ołtarze są bardzo pięknie ustrojone 
na Święta Wielkanocne. Dajmy na 
ten cel hojnie.

Ofiara Wielkanocna. Program 
Wielkiego Tygodnia i Wielkanocny 
będzie rozesłany wszystkim para­
fianom pocztą wraz z kopertą na 
ofiarę wielkanocną. Złóżmy co 
możemy hojny dar jako swój po­
darunek dla parafii Marianowa na 
Wielkanoc. Ks. proboszcz Edwin 
Karłowicz, C.R. i jego asystenci 
są bardzo wdzięczni parafianom za 
wszelką współpracę.

Lektorzy i Komentatorzy. Na so­
botę wieczorem (niedzielna msza 
św.) o 5 wiecz. 22 marca-—-Mark 
Czoske i A. Bartnicki; w niedziele, 
23 marca, o 7 rano (msza po pol­
sku) Gerald Priebe; o 8:30 rano 
—J. Hajduk i S. Cellak; o 9:45 
rano—C. Kusiak i M. Piekarczyk 
(suma śpiewana po polsku); o 
11:15 rano E. Hajduk i R. Rem- 

I pala (po angielsku); o 12:15 w po- 
; ludnie (po angielsku) D. Cipow- 
i ski i J. Bielski.
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Nieznana Pieśń
W zbiorach biblioteki Uni­

wersytetu Łódzkiego odkryto 
nieznaną pieśń Stanisław? 
Moniuszki, jedną z dwóch na­
pisanych do dramatu J. Ko- 
ścielskiego pt. “Władysław 
Biały, Książę Gniewkowski.” 
Odnaleziona pieśń nosi tytuł 
“Śpiew Anny.” Odkryto ją we 
wkładce z zapisem nutowym 
do pierwodruku sztuki pt. 
“Władysław Biały,” pocho­
dzącego z końca zeszłego stu­
lecia. Pierwodruk ten uważa­
no już za bezpowrotnie zagi­
niony.

★ Pomoc Domowa

POTRZEBNA 
GOSPODYNI

Praca domowa, 
lekkie gotowanie 

i opieka nad domem. 
Własny pokój z telewi­

zorem do dyspozycji. 
Lub praca wieczorem.

Tel. 777-4656

HOUSEKEEPER — good with 
children. Must speak English or 
French. Good location. 642-7106.

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

Live in companion for elderly 
woman. 5 day week. Light house­

work and light cooking. 
Lake Forest area.

Some English desirable. Ref.
234-1740

LIVE IN HOUSEKEEPER
For Dr. family in Glenview. Own 
room, 3 teenage children & work­
ing mother. Good salary & home 
for right person, references. Some 
English necessary.

824-5649
after 5 p.m. & weekends.

EXPERIENCED 
HOUSEKEEPER

With references.
2 days per week. 

General housework — laundry.
Steady. Chicago Near North. 

Some English necessary.
664-3079

WOMAN
To care for elderly invalid woman.

Live in. Prepare meals. 
Light housework. 

North side Chicago. 
Some English necessary.
256-0896 or 677-6884

After 5 p.m.
LIVE IN HOUSEKEEPER 

WANTED
Care for home and two small chil­
dren and 2 dogs. Own room, T.V., 
salary open. References. Good 
home for right person.

Chicago Northwest side.
583-9764

HOUSEKEEPER 
WANTED

Exp. English speaking housekeeper 
wanted. 3 to 5 days per week. 

References required.
Call 664-3079 Days 

or 664-1869 Evenings

LIVE IN HOUSEKEEPER
Must speak English. In good home. 

Lincolnwood Towers.
Private room, bath, colored T.V. 

Good salary, 
Must have good references.

673-1929 or 673-1986

POTRZEBNA kobieta do .pomocy 
w domu, musi prowadzić auto, 
opieka nad psem, gotowanie 2 po­
siłków. Trochę angielskiego. — 
NE 8-5000 pytać o panią Grace.

*Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
TOOL DESIGNERS

Minimum 3 to 5 years experience.
Open evenings to 6 p.m.; Sat. until 
noon. — Apply in person or call:—

IDI CORPORATION
4222 W. Capitol Dr. 

Milwaukee. Wis. 53216 
(414) 447-1555

An Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
SEWING MACHINE OPERATORS 
Must have previous factory exper­
ience, full time, steady work with 
high piece work earnings. — All 
benefits inclding insurance, vac­
ations and holidays.

STUART MFG. CO. INC.
201 N. Water, 5th Fir., 

Milwaukee, Wis.
(414) 271-4650

★ DOMY
BY OWNER

2 bedroom expandable includes living : 
room, dining room. big kitchen, tile- 
bat'll, garage. Year old carpeting I 
throughout. Near St. Cyril and Metho-! 
dins and St. John Kanty. Lou taxes.

Call for appointment

(111) 381-1667

★ Praca Męska Kontraktorzy Kontraktorzy
ENGINEER
ELECTRICAL ENGINEER, SR.
Experienced in consulting and 

construction in processing 
and material handling industries 

P.E. license preferred.
HOYER-SCHLESINGER-

TURNER
300 W. Adams » 263-0556

STATIONARY
ENGINEER

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE a
• SCHODY

— SUMIENNIE — FACHOWO
________ OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY

• OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Familiar with ammonia.
.boilers, turbines 
Allied equipment. 

Member of local 399 
Call or send j^sume. 
Application accepted.

4801 S. Oakley
An Equal Opportunity Employe!

BARDZO 
DOŚWIADCZONEGO 

DO CIĘCIA OBIĆ 
NA MEBLE

Dobra komunikacja. Telefonować 
pomiędzy 9 rano i 4:30 po poł.

644-1278
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA

W WIEKU PONAD 45 LAT
Do objęcia całkowitej opieki nad 
budynkiem w śródmieściu. Musi 
znać trochę ciesielkę, prace elek­
tryczne i ogólną konserwację. 

Zgłoszenia:—
OLESKER ENTERPRISE 

939-2349

“mechanic 
Foreign Cars Only 

Own tools. 
Experienced. Excellent ref. 

Call Mr. Lane 
935-8890

POTRZEBNY 
SPAWACZ 

Musi być doświadczony. 
Do pracy na pełen czas.

ZGŁOSZENIA 
OSOBIŚCIE 

Cozzi Iron & 
Metal Co. 

2600 S. Paulina St

DOŚWIADCZONEGO 
TAPICERA 

Najwyższa zapłata, praca z 
najlepszym wyposażeniem. 

QUALITY FURNITURE
& REBUILDERS 

788-1290
DOŚWIADCZONEGO 

W RÓŻNYCH PRACACH
Doświadczenie przy “Fiber Glass” 
pomocne, lecz zdolnego możemy 

też nauczyć. 
Unijny warsztat, pełne świadczenia.

Tel. do Mr. Sokolowski 
Kierownik Warsztatu 

na 673-0020

MAINTENANCE 
SUPERVISOR

Mam to supervise the upkeep and 
cleanliness of a Nursing Home and 
a fifteen employee janitorial staff. 

Must be well versed in trades, 
speak and write English.

Call LEO JARWICK 
for interview:

966-9190
NILES MANOR 

NURSING HOME 
8333 Golf Rd. Niles, 111.

Mechanical and Electrical 
MAINTENANCE

2 yrs. exper. required. 
Contact:

CALIFORNIA STEEL 
315J S. California, Chicago 

927-4092

★ Praca Żeńska
SECRETARY NEEDED

for general office work, with ex­
cellent typing, Shorthand not re­
quired. Excellent working condi­
tions. Vicinity Lawrence-Milwau­
kee. Call after 6 p.m.: 626-6560.

DO SZYCIA 
NA MASZYNACH

Doświadczonych przy meblach. 
DUŻO NADGODZIN. 

BARDZO DOBRE ZAROBKI.
Tel. 226-5023

Dependable 
Cleaning Woman 
Lake Shore National Bank.

5 day week. Steady. 
Paid holidays. 

Hours: 4 p.m. to Midnight 
Must speak English.

Call Miss Homewood, Personnel

787-1900
An Equal Opportunity Employ ei

★ AUTA
1971 PONTIAC — 235-8190

★ PRACA
MEDICAL OPPORTUNITY 

OPTOMETRIST
Illinois licensed. Office already 

equipped in established clinic. 
Steady practice.

v Salary or terms open. 
Phone Monday-Saturday 

221-9270
After 7 P.M. and Sundays: 

374-2532

Help Wanted 
For Shop Work

Light factory work. 
Must have references.

384-7474
Office Assistant

To help purchasing agent and in 
stock control, must have some ex­
perience in buying and general 
office work. Normal fringe bene­
fits, with excellent working con­
ditions. Work in this brand new 
growing field of ultra sonics.

Must speak English.
Call for appt, or send resume to: 

FIBRA-SONICS INC.
4626 N. Lamon 

Chicago, Ill. 60630 
286-7377

WANTED 
EXPERIENCED 

PACKING MACHINE 
OPERATORS

For high speed flexible pack­
ing machines (MIRA-PAK 
and GENERAL), and Boxing 
Machines, “CLAYBOURN & 
HAYSEN”.

Contact D. J. KARDOS 
455-4002

Mamy Wolne Miejsce 
Na Stałą Pracę

NA 1, 2 i 3 ZMIANĘ 
Dla kobiet i mężczyzn. 

Osoby wykwalifikowane mogą 
się zgłaszać.

Firma jes. w tej chwili na strajku. 
Zgłoszenia do

HI-TEMP Inc.
Plant 1

310 S. WOLF RD. 
Dajemy Równe Szanse Każdemu.

NURSES 
RN’S — LPN’S 

AU shifts.
Must be able to work weekends. 

AROUND THE CLOCK 
NURSING REGISTRY 

South Area 333-9614

★ Do Wynajęcia 
Nieumeblowane 

Mieszkanie
3 pokoje, 3cię' piętro, 

piec kuchenny, lodówka, 
$135 miesięcznie, ogrzewane.

Tel. 549-5986
4 POKOJOWE

DUŻE MIESZKANIE 
Na Iszym piętrze, front.

Piecem ogrzewane. 
1044 N. Wolcott Ave.

4600 N. WINCHESTER
Bedroom and studio apartments 

available May 1st.
Convenient location. ExceUent 
transportation. Will decorate 

$110—$130 per month.
Call RA 8-9222

DO WYNAJĘCIA 
6-CTO POKOJOWE, 

PIĘKNE MIESZKANIE 
Po informacje zgłosić się 

do sklepu wędlin 
3753 W. BELMONT AVE.

3 ROOMS furnished. Fireplace, 
cabinet kitchen. $160. Near “L”, 
bus, expressway. 539-3089, after 
8 p.m.
CZYSTE sypialnie z używalnością 
kuchni. 1248 N. Paulina St.

EV 4-9282

★ naprawa rv
TELEWIZORY KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

GWARANCJA 
545-6667 między 10 rano—1 ppł 

Tel. 235-0420 wieczorem

★ ROZMAITE
WYPRZEDAŻ CAŁKOWITA 

NA ZIMOWA ODZIEŻ
Paltu zimowe $1.00 i wyżej. 

Wioscnc towar- na wyprzedaż'. 
1530 W. MORSE 

Od niedzieli do piątku — 
!(• rano do 6 wiecz. 

Zamknięte w soboty.

★ DOMY
PÓŁNOCNO ZACHODNIE 

PRZEDMIEŚCIE 
Schiller Park

Przez właściciela — 3 sypialnie 
murowany Ranch na dużej o- 
siatkowanej parceli, z cienisty­
mi drzewami. Nowy fumes i 
centralne ochładzanie. Dywany 
od ściany do ściany. Wykoń­
czony pokój rekreacyjny w bez- 
mencie z barem z bieżącą wodą. 
1% łazienki. Przylegający garaż 
na 1 auto oraz garaż ogrzewany 
i izolowany z tyłu na 2y2 auta. 

Cena $49,500.
Zgłaszać się po angielsku.

678-2663

Przejedzcie tamtędy — 
Nie Przeszkadzając Mieszkańcom 
2919 N. AVERS AVE. (3850 West) 

Oceniony na tylko $24,900.
2 mieszkaniowy drewniany, 2 sy­
pialnie w każdym mieszkaniu. No­
woczesna łazienka, niski podatek.

IMPERIAL REALTY 
774-7600

2x5, garaż na 2 auta, pokryty 
asfaltem. Tylko za umówieniem. 
$18,000. AL 2-7384.

BELLWOOD
Na Sprzedaż Przez Właściciela 

Murowany Ranch o 2 sypialniach. 
Pełny bezment. Centralna klima­
tyzacja. Blisko szkół i komuni­
kacji. — $31,900.

544-4906
po 4 po poł.

OKOLICALOREL 
(przy North Ave.)

1x5, 1x6, murowany. Osobne, 
gazowe ogrzewanie. $30,000.

ACORN REALTY CO.
AR 6-8660
LEMONT

w mieście, przez właściciela
5-cio letni zbudowany na zamó­
wienie murowany ranch. 3 sy­
pialnie, duży wyłożony dywanem 
salon i jadalnia. Miejsce na po­
siłki w kuchni. — Gorącą wodą 
ogrzewanie. Dębowe podłogi, dę­
bowe wykończenia. Basement, ga­
raż. Niska 50-tka.

Dzwońcie po angielsku: 
257-2795

★ Domy Poza Chicago

SOUTH 
HOLLAND 
NOWE DOMY 

$42,900
3 sypialnie
Maryland 

Manor 
151sz-a ul. i Maryland 

Par. Św. Judy
Apostoła 

Tel. 333-9669 
TED SIOREK

★ Domy z Interesem 
To Settle Estate 

Tavern plus 6 room 
apartment up. Brick. 

Good business location. 
2901 N. RIDGEWAY 

Do not disturb tenant.
To see—Call after 2: 

725-6660 or 685-7513

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

* USŁUGI
SAVE THIS AD 

OLD CHICAGO 
REMOVAL COMPANY

. Cleans out apartments, basements 
garages etc. Fair allowances on

: items of value. Also, we pay cash 
for anything old. unusual or dec

■ orative.
649-1773
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dni temu zakończył się tu strajk pracowników ko-
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na rokże obo-
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zwłok 
został 
koro-

Zwłoki 15-letniego Jose-
Didier, którego uprowa-

szpitala- 
Forest i

Zapłata Za Spokój
Belfast (UPI). Merlyn Rees, 

brytyjski minister dla Irlan­
dii Półn. zwolnił z więzienia 
40 lewicowych radykałów “po­
nieważ w ostatnim miesiącu 
zaznaczył się większy spokój” 
w Ulsterze.

W trzy godziny po tym 
oświadczeniu dwóch terrory­
stów zastrzeliło 50-letniego 
protestanta na progu jego 
własnego domu.

Właściciel sklepu Custom 
Cycle Sales, 2311 W. Howard, 
Steve Brown, sprzedaje mo­
tocykle i od dawna poszuki­
wał skradzionej z jego gara­
żu 350-funtowej maszyny — 
“electro cycle analyzer” — 
do sprawdzania motocykli.

Maszyna, wartości $6,000, 
jest jedną z nielicznych uży­
wanych w US. Brown powia­
domił policję o kradzieży, ale 
sam też wszczął dochodzenia, 
rozpytując sprzedawców — i 
właścicieli sklepów. Pewnego 
dnia sprzedawca zakładów 
produkujących te maszyny 
Dowiedział, że jakiś osobnik 
proponował nabycie właści­
cielowi stacji benzynowej.

Brown natychmiast poro­
zumiał się z tym właścicielem 
i otrzymał numer telefonu o- 
sobnika o przewisku “Nick”. 
Z rozmowy telefonicznej wy­
wnioskował, że “sprzedawca” 
jest policjantem. Brown po­
wiadomił okręg 5-ty policji, 
a Internal Affair Division — 
także przyłączyła się do zba-

do $1 biliona rocznie. Wpro­
wadzenie nowej gry Grand 
Słani do loterii jest jak gdyby 
wprowadzeniem nowego pro­
duktu na rynek.

Kiedy wprowadzano nową 
grę z biletami po $1 (Grand 
Siam) przedstawiciele loterii 
obliczali, iż ta gra uszczknie 
25 procent biletów z tygodnio­
wej gry Lotto. Przeciętna 
sprzedaż biletów na Lotto wy­
nosi $4.5 miliona biletów ty­
godniowo. Po wprowadzeniu 
Grand Siam przekonano się, 
iż gra ta uszczknęła tylko 10 
procent z liczby biletów na 
Lotto.

W pierwszym tygodniu 
Grand Siam sprzedano na tę 
grę 3.85 milionów biletów. Lo. 
teria w Illinois posiada dużo 
możliwości rozwojowych. Są 
dwa ciągnienia w tygodniu, w 
czwartek na Lotto i w piątek 
na Grand Slam. W New Jer­
sey mają ciągnienie każdego 
dnia, a w Pennsylvanii 3 razy 
w tygodniu.

Najwięcej biletów na lote­
rię nabywają biedni, najmniej 
w klasie o średnich dochodach. 
Przeciętny wiek ze studiów 
zwycięzców większych wygra­
nych wynosi 45 lat. Wśród 
grających 53 procent stano­
wią mężczyźni a 47 procent 
kobiety.

Batch powiedział, iż loteria 
nie zdołała przyciągnąć do gry 
masy Murzynów, przypusz­
czalnie ze względu na dużą 
konkurencję nielegalnych 
loterii. Ulegalizowanie ogło­
szeń loterii w radio i TV i 
podawanie numerów wygry­
wających przy użyciu tych 
środków przekazu odbiło się 
minimalnie na sprzedaży bile- 
szeniami przy użyciu środków 
tów.

Batch jednakże jest za ogło- 
przekazu. Podkreślił również, 
iż sprzedaż biletów spada nie­
co w miesiącach letnich, jak 
doświadczenia z innymi lote­
riami wykazują.

Badacze naukowi z Uniw. 
Chicago oraz z Krajowego La­
boratorium Atomowego w Ar­
gonne prowadzą starania o u- 
zyskanie $1 miliona na skon­
struowanie dwóch akcelerato­
rów nuklearnych, któreby u- 
możliwiły wcześniejsze wykry­
wanie chorób raka niż dają 
obecne promienie Roentgena.

Akceleratory, która używa­
łyby promieni z protonów, 
ciężkich cząstek subatomo- 
wych, powinny również po­
zwolić na wykrywanie mini­
malnych części tkanki zaata­
kowanych przez raka i to przy 
użyciu niższego nasilenia pro­
mieniowania niż dają zwy­
czajne aparaty promieni 
Roentgena.

Jeden taki akcelerator zbu­
dowany byłby w Argonne dla 
dalszych doświadczeń a drugi 
byłby w szpitalu Billings Uni­
wersytetu Chicago dla stu­
diów klinicznych. Idea użycia 
promieni protonowych do 
diagnozy raka n5n jest nowa, 
jak mówią badacze. Jednakże 
idea ta nie była dokładnie 
przebadana ze względu na ma­
łą praktyczność budynków i 
opłaty za akceleratory, w szpi­
talach.

Zakłady w Argonne i uniw. 
Chicago' zaprojektowały akce­
lerator protonowy, na który 
szpitale mogłyby sobie pozwo­
lić i go używać. W obecnej 
chwili promień protonowy 
musi być produkowany przez 
akcelerator kosztujący wiele 
milionów dolarów, jak oświad­
czył dr Read Moffett z oddzia­
łu urządzeń akceleratorów w 
Argonne.

Dr Lester Skaggs, radiolog 
z Uniw. Chicago powiedział, 
iż wstępne próby w Argonne

znaleziono żadnych śladów. 
Teren parku do dziś jest po­
kryty śniegiem. Policja przy 
użyciu sani motorowych 
(“snowmobiles”) przeszukuje 
rejon w nadziei znalezienia 
odzieży zamordowanego 
chłopca. Zamarznięte zwłoki 
znaleziono bez odzieży.

Na przegubach i szyi wid­
niały ślady, które przypusz­
czalnie zostały spowodowane 
sznurami lub innymi materia­
łami, którymi posłużono się 
wiążąc ofiarę.

Zamordowany był synem 
aldermana Rockford, George’a 
Didier, Jr. Ojciec wcześniej 
apelował w prasie lokalnej do 
porywaczy, aby uwolniono sy­
na. Ponieważ Didier został 
porwany w czasie roznoszenia 
gazet o świcie, dziennik 
“Rockford Morning Star” za­
pewnił straż dla swoich roz- 
nosicieli.

Policja z Rockford utworzy­
ła swoją kwaterę śledczą w 
Stockton, bliżej obozu letni­
skowego, na czas trwania do­
chodzenia. Jak na razie nie 
podano aby istniały jakiekol­
wiek poszlaki. •

Sędzia sądu kryminalnego 
Joseph A. Power oświadczył 
w piątek stanowemu podko­
mitetowi ustawodawczemu, 
iż wielka ława przysięgłych, 
która ustanowiona została dla 
ochrony praw oskarżonego, 
może stać się instrumentem 
w sprawach sądowych i po­
winna być zniesiona.

Podkomitet wyłoniony z 
komitetu Sądowniczego Stan. 
Izby ustawodawczej przepro­
wadzał przesłuchy na temat 
propozycji na uchwalenie 
ustawy mającej na celu przy­
śpieszenie operacji sądowni­
ctwa. Wysłuchał również 
oświadczenia stan, prokurato­
ra na powiat Cook, Bernarda 
Carey, w którym on ostrzegł, 

| iż połowa z obecnych 5,500 
spraw o przestępstwa krymi­
nalne przesłuchiwanych w są­
dzie okręgowym może być 
zwolnionych, jeśli nowe prze­
pisy ustalone przez Stan. Sąd 
Najwyższy zostano rozszerzo­
ne.

Sędzia Power, który jest 
1 > rzewodniczącym w y d z iału 
spraw kryminalnych w są- 
izie okręgowym oświadczył, 
iż zniesienie wielkich ław 
przysięgłych nie tylko pozwo- 

; liłoby na przyśpieszenie pro­
cesów sądowych ale zaoszczę- 

; dziłoby również powiatowi 
pół miliona dolarów rocznie, 
.i wydawanych obecnie celem 
doprowadzenia do uzyskania 
i skarżenia.

Sędzia Power podkreślił, iż 
i istnieją poważne argumenty, 
iż procesy prowadzone przez 
wielkie ławy przysięgłych są 
powtarzalne, nie służą celowi 
i są zasadniczo tylko pic-

z cząstkami tkanek ludzkich 
wykazują, iż promień protonu 
jest zdolny wykryć cztero­
krotnie mniejszy objekt z ra­
kiem od dotąd wykrywanych 
i że pacjent narażony jest 
przy protonach na radiację 16 
razy mniejszą niż przy używa­
nych obecnie promieniach X. 
Skaggs oświadczył, iż używa­
nie promienia protonów do sta- 
wiańia diagnozy, jako narzę­
dzia do wykrywania raka, mu­
si być dokładnie wypróbowane 
w próbach klinicznych, na 
tkankach ludzkich.

Protony zdolne są do wy­
krywania minimalnych nawet 
guzów rakowych, gdyż jakie­
kolwiek zmiany w tkance u- 
jawniają się silnie na zdjęciu 
produkowanym przez protony. 
Promienie X zdolne są do wy­
krywania dokładnego bardziej 
zagęszczonych objektów jak 
np. kości, ale nie są tak czułe 
na lekkie różnice w miękkim 
objekcie, jak tkanka.

i Próby przeprowadzane w 
Argonne z akceleratorem 
ujawniły również, iż promień 
protonowy może być używany 
do wykrywania guzów o śred­
nicy 0.4 cala a guzu w piersi 
kobiecej nawet o średnicy 0.16 
cala.

Dr V. W. Steward, neuro- 
patolog na Uniw. Chicago i 
pionier, w stosowaniu proto­
nów w dziale lekarskim powie­
dział, iż promień protonowy 
nigdzie nie jest jeszcze uży­
wany do diagnoz lekarskich. 
Promień taki może być stoso­
wany do wykrywania raka w 
różnych częściach ciała a tak­
że do ujawnienia chorób płuc­
nych, sklerozy i chorób wą­
troby.

Stanowa Rada Adwokacka 
poparła w sobotę, 14 marca, 
propozycję ustawy, upraw­
niaj ącej do posiadania i pry­
watnego użytku mart juany w 
Ilinois. Według propozycji,— 
osoby zajmujące się produk­
cją i handlem marijuany, lub 
jakiegokolwiek innego środ­
ka z jej zawartością będą na­
dal pocągani do odpowiedzial­
ności karnej.

John McKay, prezes (Illi­
nois State Bar Assn. - ISBA), 
zrzeszającej 18,000 członków 
powiedział, że ustawa dopo­
może rozładować nawał 
spraw sądowych.

Paul H. Kuhn, przedstawi­
ciel National Organization 
for Reform of Marijuana Law 
wyraził uznanie zarządowi 
Rady Adwokackiej za propo­
zycję, uchwaloną w głosowa­
niu. Kuhn oblicza, że około 
22,000 osób aresztowano w 
Illinois, pod zarzutem posia­
dania marijuany, w 1974 ro­
ku. W 1973 — 15,500, a w 
1972 — 7,500. Każdy taki 
areszt — mówi Kuhn — kosz­
tuje podatnika $1,000.

Nowa ustawa będzie miała 
szeroki zasięg i udostępni 
prokuraturze wszelkie moż­
liwości pociągania do odpo­
wiedzialności handlarzy i do­
stawców. Równocześnie oso­
by posiadający marijuanę — 
wyłącznie na własny użytek, 
nie będą obawiały się aresz­
tów i kary więzienia.

MacKay powiedział, że sze­
reg ustawodawców wyjawiło 
zamiar wniesienia propozycji 
na forum Gen. Zgromadze­
nia, ale dotychczas nie wy­
brano wnioskodawców. Mac­
Kay powiedział, że jest przy­
gotowany stanąć jako świa­
dek podczas przesłuchań nad 
wnioskiem.

Obecnie każdej osobie a- 
resztowanej za posadanie ma-

Przedstawiciele dystryktu 
szkolnego na Blue Island za­
rzucają stanowej radzie ge­
neralnego rozwoju brak akcji 
odnośnie prośby dystryktu na 
pomoc dla odbudowy zarzuco­
nej szkoły i budynków.

Superint. 130-go dystryktu 
dr John Wróblewski oświad­
czył, iż apel dystryktu do 
wspomnianej rady o przydział 
nadzwyczajnej pomocy finan­
sowej dla szkoły pozostał bez 
najmniejszego echa. Dr Wrób­
lewski nie zaznaczył o jaką 
chodziło wysokość tej pomocy.

Szkoła elem. Lincoln znaj­
dująca się pnr. 2140 Broad­
way i na terenie dystryktu 130 
zamknięta została 17 lutego 
po przeglądzie przez inspekto­
rów z biura superint. szkół 
pow. Cook, którzy orzekli, iż 
stan fizyczny budynku szkol­
nego nie zapewnia bezpieczeń­
stwa.

W wyniku inspekcji, 260 
uczni z tej szkoły zostało prze­
niesionych do innej w tym dy­
strykcie. Przedstawiciele stan, 
szkoły generalnego rozwoju, 
którzy przybyli w czwartek do 
dystryktu, oświadczyli dr 
Wróblewskiemu, iż stan bu­
dynku nie upoważnia dystrykt 
do otrzymania pomocy z nad­
zwyczajnego funduszu.

David Rinker, zastępca dy­
rektora tej rady podkreślił, iż 
nadzwyczajny przydział może 
być przyznany tylko w tych 
wypadkach, jeśli budynki

, szkolne były zniszczone lub u- 
szkodzone z przyczyn natural­
nych, jak powódź, pożar lub 
tornado.

Wróblewski próbował wy­
jaśnić, jaka może być różnica 
między uszkodzeniem przez 
pożar a uszkodzeniem w wy­
niku wybuchów dynamitu w 
pobliżu szkoły. Tłumaczył iż 
struktura budynków szkol­
nych została nadwyrężona kil­
ka lat temu, gdy robotnicy 
używali dynamitu do rozsze­
rzenia kanału Cal Sag w po­
bliżu szkoły.

Należy tu zaznaczyć, iż rada 
zatwierdziła przydział $9.13 
milionów na konstrukcję 23 
różnych projektów, łącznie w 
tym z $2,081.640 na nową 
szkołę wewnętrzną w dystryk­
cie 171 w Lansing.

Rada przyznała także nad­
zwyczajne fundusze na szkołę 
w pow. Knox, zniszczoną od 
eksplozji gazu i na szkołę w 
pow. Jersey, która padła łu­
pem pożaru.

Rinker zasugerował dr Wró­
blewskiemu. by zakontrak­
tował architekta, który na­
kreśliłby plan ogólny i starał 
się o pomoc nie z funduszów 
nadzwyczajnych ale z fundu­
szów na ulepszenia generalne.

diamla sprawy. Sierżant 
Salemme zalecił Brown’owi 
aby umówił się z podejrza­
nym.

“Nick” zgoidził się, umówio­
no spotkanie na piątek, — ale 
później “Nick” zatelefonował, 
zmieniając datę spotkania na 
czwartek. Brown błyskawicz­
nie powiadomił policję. Dziw­
nym zbiegiem okoliczności,— 
gdy oczekiwał przybycia zło­
dzieja, nadjechali dwaj funk­
cjonariusze Internal Affair 
Division, — aby zanotować 
szczegóły kradzieży.

Brown wytłumaczył im, że 
spodziewa się Nicka i obaj 
udali się do restauracji, na­
przeciw sklepu, przyłączając 
się do czekających tam poli­
cjantów.

Wkrótce Nick przywiózł 
maszynę, Brown sprawdził 
numer seryjny i stwierdził, 
że to jego własność, skradzio­
na z jego garażu. Zanim po­
licjant zorien t o w a ł się, — 
Brown wykręcił jego ramię, 
tak, że tamten nie mógł wy­
ciągnąć służbowego rewolwe­
ru, a w międzyczasie nadbie­
gli policjanci i aresztowali 
Nicka Jacobazzi, lat 35, z dy­
stryktu policji w Albany 
Park. Jest on oskarżony o 
kradzież.

Brown, były zapaśnik i czo­
łowy gracz futboła w Niles 
Twns H.S. i na Uniwersyte­
cie Wisconsin, jest wysoki 
(6 stóp 2 cale) i waży 245 
funtów. Policjanci nie szczę­
dzili słów uznania dla Brow­
na za “policyjną” pracę.

: pha
I dzono dnia 4-go marca w 
| Rockford, znaleziono w dom- 
I ku letniskowym obozu Apple 
' River Canyon State Park, 
i około 50 mil od Rockford. 
Przypadkowego odkrycia do­
konało dwóch harcmistrzów, 
którzy odwiedzali teren let­
niego obozowiska. Normalnie 

i do obozu przybywają pierw- 
I sze wycieczki harcerzy dopie­
ro w maju. Gdyby nie no­
stalgiczna eskapada dwóch 
organizatorów najprawdopo­
dobniej los chłopca byłby do 
tej pory nieznany.

Wstępne oględziny 
wykazały, iż Didier 
uduszony, aczkolwiek 
ner stwierdził, że niewątpli­
wie porwany żył jeszeże kie­
dy przywieziono go do obozu. 
Zarządzono autopsję, która 
ma dokładnie ustalić przyczy­
nę zgonu. Policja jak i urząd 
koronera unikają podawania 
bliższych szczegółów odnośnie 
śledztwa.

Ze względu na opady śnie­
gu na początku miesiąca, wo­
kół domku letniskowego nie

rijuany, grozi kara więzienia 
i grzywna.

Kuhn ze swej strony do­
dał, że ustawa, w razie za­
twierdzenia, — może służyć 
wzorem dla reszty kraju, nie 
zawiera bowiem takich ogra­
niczeń jak uchwalona nie­
dawno w Oregon, gdzie o- 
skarżony jest uwolniony od 
winy jeżeli ilość posiadanej 
przez niego marijuany nie 
przekroczy jednej uncji.

Zwłoki Porwanego Chłopca 
Znaleziono 50 Mil Od Domu

NOWY
niunikacji i mieszkańcy ponownie mogą korzystać z autobusów z klimatyzacją lub z 
mniej wygodnych, lecz “zabytkowych” tramwajów. Strajk trwał 81 dni. (UPI)

Walker Popiera 
Mayora Daley

Gubernator Walker oznaj­
mił ub. piątku, — że popiera 
wybór mayora Daley , na 6-tą 
kadencję i wezwał aid. Wil­
liama Singera by uczynił to 
samo. Singer, który przegrał 
w prawyborach 25-go lutego 
mówi, że nie powziął dotych­
czas decyzji.

Gub. Walker oficjalnie in- 
dorsował mayora Daley pod­
czas nagrywania wywiadu 
— dla WMAQ-AM, Chicago 
Press Conference.

Dystrykt Szkolny Zarzuca Władzom 
Brak Akcji Dla Odbudowy Szkoły

W pierwszych siedmiu mie­
siącach loteria stanowa przy­
sporzyła dla stanu $33 milio­
ny i zysk według statutu lote­
rii wynosi 45 procent.

Superint. loterii Ralph 
Batch powiedział, iż opierano 
tę loterię o rezultaty w 13 sta­
nach, w których loterie stano­
we istnieją. Wszystkie opąrte 
są na zasadach, iż 45 procent 
ze sprzedaży biletów przeka­
zuje się do stanu, następne 45 
procent na nagrody, a 10 pro­
cent na administrację loterii.

Loteria prowadzona jest na 
tych zasadach jak interesy 
handlowe i sporządzane są na­
wet co miesiąc raporty wyka­
zujące wpływy i wydatki. 
Obroty z wszystkich loterii w 
13 stanach w kraju wynoszą

Loteria Stanowa Wniosła Do Stanu 
$33 Miliony w 7-miu Miesiącach

Uczeni Chcą Stosować Promienie 
Protonów Do Wykrywania Raka

Gdańszczanin 
Nagrodzony

Prawie pięć tysięcy prac
45 państw zgłoszonych zostało
na 17 międzynarodową wy­
stawę fotograficzną w Sydney 
w Australii. Jedną w trzech 
głównych nagród “Experimen­
tal Award” jury przyznało 
gdańskimu fotografikowi 
Krzysztofowi Kamińskiemu za 
zdjęcie zatytułowane “Dziew­
czyna i ręce” (akt).

Nakaz Ujawnienia 
Pensji Lekarzy 

Szpitala Pow. Cook
Sędzia sądu okręgowego — 

Edward R. Healy — nakazał 
Komisji Zarządzającej Szpi­
talami podanie dc publicznej 
wiadomości pensji lekarzy, 
jak tego żądał Field Enter­
prises Inc., — wydawca Sun 
Times i Chicago Daily News.

Sędzia powiedział, że nie 
widzi powodu dlaczego szero­
kie masy społeczeństwa nie 
mają wiedzieć, jakie pensje 
dostają lekarze.

W ubiegłym miesiącu — 
przedstawiciel Field Enter­
prises złożył pozew oskarża­
jąc dr James G. Hough tona, 
dyrektora Komisji, i Sey­
mour Spectora, — referenta 
szpitala, o odmowę reporte­
rom Daily News wglądu w 
akta, zawierające dane o upo­
sażeniach lekarzy 
1972 i 1973.

Komisja zarządza 
mi pow. Cook, Oak 

I Cermak Memorial.

Stanowa Rada Adwokacka
Popiera Legalizację Marijuany

Sędzia Power Zaleca Zniesienie 
Wielkich Ław Przysięgłych

czątka w pomaganiu do zasą­
dzenia.

Power zasugerował także, 
iż potrzebna może być po­
prawka do konstytucji dla ze­
zwolenia sędziom na odrzuce­
nie kaucji przy sprawach o 
gwałtowne przestępstwa ra­
bunkowe, zgwałcenia, jak 
również na odwołanie zwol­
nienia za kaucją dla recydy­
wistów lub w wypadkach, 
kiedy przestępstwo popełnio­
ne zostało przy użyciu broni. 
Carey w zeznaniach swoich 
przed podkomitetem przyto­
czył interpretację sądu naj­
wyższego dla przyśpieszenia 
spraw których liczba obniży­
ła się w styczniu.

Carey powiedział podkomi­
tetowi, iż interpretacja ta da- 
je oskarżonemu pozycję 
uprzywilejowaną, mogłaby 
karać świadków, ofiary prze­
stępstw i mieszkańców.

Sędzia Power zgodził się z 
prok. Catfey, iż decyzja sądu 
najwyższego może spowodo­
wać pewne trudności dla sy­
stemu sądownictwa. “Mogli­
byśmy żyć z tym, ale nie w 
obecnych czasach,” — powie­
dział Power.

Sąd najwyższy naznaczył 
datę 1 czerwca na rozpoczęcie 
nowej interpretacji. Przepisy 
na przyśpieszenie spraw wy­
magają od prokuratorów do- 
prowadzęnia oskarżonych 
czekających w areszcie na 
rozprawę w przeciągu 120 dni 
od aresztowania i zwolnienia 
za kaucję na rozprawę w 
przeciągu 160 dni od daty żą­
dającej rozprawy. Obecnie 
praktykowane jest, iż oskar­
żony proszący o odroczenie, 

I otrzymuje dalsze 120 dni.

Napad Rabunkowy 
Na Parkingu

Larry Schwartz, wicepre­
zes Three S Sales Corp., 666 
N. Lake Shore Dr. i jego żo­
na, Terri, zaparkowali swoje 
auto w podziemnym garażu 
pnr 30 E. Division i szli w 
stronę windy, gdy zostali na­
padnięci przez bandytę, któ­
ry uderzył Schwartza w gło­
wę pistoletem, — a gdy żona 
chciała bronić męża, bandy­
ta zażądał, by oddała mu bi­
żuterię i pieniądze.

W tym momencie zjawił się 
wspólnik bandyty, który za­
brał futro kobiety, — sobole 
wartości $6,000. — 
skradzionej biżuterii 
$4,000.

Schwartz zeznała, 
je wracali z restauracji, gdzie 
obchodzili 42-gą rocznicę uro­
dzin męża. Napad miał miej­
sce o 12:45 po poółnocy.

Właściciel Sklepu 
Zdemaskował Złodzieja 

Który Chciał Mu Sprzedać
Skradzioną Maszynę

ORLEAN. — Dopiero kilka

ALEKSANDRIA. — Niedawno odbyło się tutaj afro-azjatyckic sympozjum, poświęco­
ne zagadnieniu roli kobiet w rozwoju społecznym swoich krajów. W sympozjum, mię­
dzy innymi, uczestniczyli (od lewej): egipski minister kultury i oświaty Yousseff Sebai, 
Imekla Marcos, żona prezydenta Filipin, oraz Jihan Sadat, małżonka prezydenta Egiptu, 
którego portret stanowi tlo stołu honorowego. (UPI)

iŁiNOM PENH. - Policja wojskowa piz.enosi rannego 
przechodnia do szpitala po artyleryjskim aiaku komu­
nistów na stolicę Kambodży. Tego dnia od rakiet czer­
wonych poległa jedna osoba cywilna oraz 8 zostało 
rannych (UI*l)


